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Zakończenie oficjalnej wizyty przyjaźni

ministra obrony ZSRR w Polsce

Wojciech Jaruzelski

przyjął Siergieja Sokołowa
WARSZAWA (PAP). 13 bm. zakończyła się oficjalna

wizyta przyjaźni członka KC KPZR, deputowanego do
Rady Najwyższej ZSRR, ministra obrony ZSRR, marszał­
ka Związku Radzieckiego Siergieja Sokołowa, który prze­
bywał w Polsce na zaproszenie zastępcy członka Biura
Politycznego KC PZPR, ministra obrony narodowej PRL

gen. armii Floriana Siwickiego.
Marszałek Związku Radzieckiego Siergiej Sokołow zo­

stał przyjęty przez I sekretarza KC PZPR, premiera,
zwierzchnika sił zbrojnych PRL, gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego.

W uznaniu osobistego szczególnego wkładu w umacnia­
nie braterstwa broni i współpracy między Armią Ra­
dziecką i Wojskiem Polskim — marszałek Związku Ra­
dzieckiego Siergiej Sokołow został udekorowany przez
przewodniczącego Rady Państwa prof. Henryka Jabłoń­
skiego — Komandorią z Gwiazdą Orderu Zasługi PRL.

W czasie wizyty w Polsce marszałek Związku Radziec­
kiego Siergiej Sokołow przeprowadził rozmowy w Mini­
sterstwie Obrony Narodowej. W toku rozmów wszech­
stronnie omówiono problematykę dalszego zacieśniania i
umacniania braterstwa broni między Ludowym Wojskiem
Polskim 1 Armią Radziecką, doskonalenia współdziałania

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

XIII Kongres Stronnictwa Demokratycznego

zakończył obrady

Stałe umacnianie

socjalistycznej Polski
Wybór władz • Przyjęcie uchwał

WARSZAWA (PAP). 13 bm.,
po trzydniowych obradach w

stołecznym Teatrze Wielkim,
dobiegły końca prace XIII
Kongresu Stronnictwa Demo­
kratycznego. W sobotę konty­
nuowana była dyskusja ple­
narna; płynące z niej wnioski
posłużyły sformułowaniu i
przyjęciu dokumentów Kon­
gresu. Dokonano wyboru na­
czelnych władz stronnictwa,
przemówienie wygłosił nowo

wybrany przewodniczący CK
SD Tadeusz W. Młyńczak. W
końcowej części obrad uczest­
niczyli przedstawiciele naj-

wyższych władz z przewodni­
czącym Rady Państwa Henry­
kiem Jabłońskim.

Sprawozdawcy PAP piszą:
Sobotnia debata plenarna

miała charakter podsumowu­
jący 3-dtniowe obrady, w cza­
sie których wypowiedziała się
znaczna część delegatów. Po­
ruszyli oni wszystkie zagad­
nienia znajdujące się w polu
działania stronnictwa. Oto naj­
ważniejsze stwierdzenia często
powtarzające się w ciągu kon­
gresowej debaty:

— Jednym z podstawowych
kierunków działania SD jest

stałe umacnianie socjalistycz­
nej Polski. Celowi temu słu­
żą różne inicjatywy podejmo­
wane przez członków SD, tak
na forum Sejmu jak i w dzia­
łalności rad narodowych. Dzia­
łalność polityczna członków
SD wiąże się również z ich
uczestnictwem w przedsięwzię­
ciach podejmowanych przez
PRON.

- — Udział w koalicyjnym
sposobie sprawowania władzy
jesit nie tylko prawem, ale i
obowiązkiem SD, wynikają-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Szef brytyjskiej dyplomacji
zakończy! wizytę w Polsce

WARSZAWA (PAP). Zakoń­
czyła się trzydniowa, oficjalna
wizyta, jaką składał w naszym
kraju brytyjski sekretarz sta­
nu do spraw zagranicznych i

brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów sir Geoffrey Howe.

W sobotę 13 bm. w godzi­
nach popołudniowych na war­
szawskim lotnisku Okęcie sze­
fa dyplomacji brytyjskiej po­
żegnał minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski.

Przed południem G. Howe
zwiedzał zabytki stolicy. W
Muzeum Historycznym obej­
rzał film „A jednak Warsza­
wa” obrazujący ogrom znisz­
czeń miasta w latach drugiej
wojny światowej i początki
powojennej odbudowy. Na­
stępnie staromiejskimi uliczka­
mi przeszedł do Zamku Kró­
lewskiego, gdzie zapoznał się
z odbudową i rekonstrukcją

kul-

Min. S. Olszowski zaproszony
do złożenia wizyty w Wielkiej Brytanii

tego obiektu narodowej
tury.

W Sali Rycerskiej, w obec­
ności S. Olszowskiego, G. Ho­
we przekazał do zbiorów Zam­
ku Królewskiego portret kró­
lowej Francji, Marii Leszczyń­
skiej malowany w atelier Jea­
na Marca Nattiera (1685—
1766). W okolicznościowym
wystąpieniu minister spraw
zagranicznych Wielkiej Bryta­
nii wskazał na związki kultu­
rowe swego kraju z Polską.
Za dar podziękował I zastęp­
ca ministra kultury
Janas.

Depesza
W. Jaruzelskiego
do premiera Syrii

WARSZAWA (PAP). Pre­
zes Rady Ministrów Woj­
ciech Jaruzelski wystoso­
wał depeszę gratulacyjną
do Abdela Raufa el-Kasse-
ma w związku z ponow­
nym powołaniem go na

stanowisko premiera rządu
Syryjskiej Republiki Arab­
skiej.

Wacław

Jak dowiaduje się
karz PAP w czasie
w Warszawie wymieniono po­
glądy na temat kluczowych
problemów międzynarodo­
wych, ze szczególnym uwzglę-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dzienni-
rozmów

Artyści z Norymbergi oddali hołd

pomordowanym w Oświęcimiu-Brzezince

Dni Przyjaźni
w Bochni

Rozszerza się współpraca kulturalna

■ Uroczysty koncert B Wieńce i wiązanki kwiatów B Wypo­
wiedź dr. Norberta Neudeckera dla „GK”

i.
tymi miastami jeśli nie było
się w Oświęcimiu — powie­
dział przybyły do naszego■miasta wraz z zespołami kie­
rownik Urzędu Prasy i In­
formacji miasta Norymbergi dr
Norbert Neudecker. Jego też

■poprosiliśmy o krótką wypoT
wiedź dla „Gazety”:

— O ile wiem nie jest to
■pana pierwsza wizyta w Kra­

kowie...
— Zaraz: jeśli dobrze poli­

czyłem to mój obecny pobyt
jest już dwunastym. W Oświę­
cimiu jestem- po raz trzeci.
Pierwszy raz przyjechałem do
Krakowa w 1978 roku, prowa­
dziliśmy wtedy wstępne roz­
mowy dotyczące podpisania
umowy o wielorakiej współ­
pracy pomiędzy obydwoma
partnerskimi, i zaprzyjaźnio­
nymi miastami. Urnowa ta,
jak wiadomo, została podpi­
sana 2 października 1979 ro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Auschwitz Birke­
nau. Oświęcim-Brzezinka, Czas

wojny, życia za drutami, czas

przyspieszonej śmierci. Mimo
że od tRamtych wydarzeń minę­
ło 40 lat, wciąż,
bloków,
człowiek czuje się zagrożony.
Tu czuje siię jaik bardzo płyt­
ka jest granica pomiędzy ży­
ciem a śmiercią. Obozy — mu­
zea. Nie trzeba mięć wielkiej
wyobraźni, by uświadomić
sobie Ich wymowę.

W niedzielę, w godzinach
południowych, przybyły tu
dwa zespoły z Norymbergi
„Cappella Sebaldina”i „Ntirn-
berger BachsoListem”, by oddać
hołd pomordowanym. Pod Po­
mnikiem Ofiar Faszyzmu arty­
ści z Norymbergi złożyli
wieńce i wiązanki kiwiatów.
Ku czci pomordowanych wy­
konano pieśń Krzysztofa Pen­
dereckiego „Agnus Dei” oraz

pieśń „Sub cruce”, której au­
torem jest słynny zachodnio-

wśród tych
baraków i drutów,

niemiecki muzyk, dyrygent,
organista, dyrektor obydwu
zespołów Werner Jacob.

„Cappella Sebaldina” i „Nilrn-
berger Bechsolisten” przyje­
chały do Krakowa na zapro­
szenie Filharmonii krakows­
kiej, by wziąć udział w „Dniach
muzyki organowej”. Kunszt
artystyczny tych zespołów wy­
soko oceniła publiczność Fil­
harmonii krakowskiej nagra­
dzając występy zespołów w

czwartkowy i piątkowy
czór dużymi brawami.

*

Każdy, kto przyjeżdża
rymbergi do Krakowa w ra­
mach partnerskiej współpra­
cy obu tych miast winien po­
jechać do Oświęcimia. Więk­
szość z nas tak czyni, bo tylko
wtedy to partnerstwo nabie­
ra pełnego sensu. Nie można
mówić o związkach Norym­
bergi z Krakowem, o zacie­
śnianiu kontaktów pomiędzy

wie-
(zo)

z No-

(Inf. wł.) Od 16 do 25
kwietnia obchodzone będą
bardzo uroczyście Dni Kul­
tury Radzieckiej w Polsce.
Zbiegną się one z ważnymi
rocznicami — 40. rocznicą
podpisania Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomo­
cy Wzajemnej między Pol­
ską a ZSRR oraz 115. rocz­
nicą urodzin Włodzimierza
I. Lenina. Na bogaty pro-

• gram obchodów w woje­
wództwie tarnowskim złożą
się koncerty, wystawy,
konkursy, spotkania litera­
ckie. Otwarcie Dni Kultu­
ry Radzieckiej nastąpi w

Klubie Międzynarodowej
Prasy i Książki 16 kwietnia
o godz. 18 koncertem mu­
zyki radzieckiej i rosyjskiej
w wykonaniu muzyków z

Filharmonii Krakowskiej.
W tym samym dniu w Pań­
stwowej Szkole Muzycz­
nej w Dębicy odbędzie
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Norymbergi i Krakowa
(Inf. wł.) Rozwój partner­

skiej współpracy pomiędzy
Krakowem a Norymbergą u-

wieńczony został podpisaniem
w październiku ub. r. wspólne­
go protokołu. Obecnie stwo­
rzone zostały przez obie stro­
ny na tyle sprzyjające warun­
ki, iż celowe okazało się

. przyjęcie aneksu dotyczącego
wymiany kulturalnej.

W tym roku ważnym wy­
darzeniem będzie prapremiera
nowego spektaklu Tadeusza
Kantora w Norymberdze.
Także inne krakowskie sceny
teatralne będą obecne na za-

chodnioniemieckim rynku.
Rozwijać się będzie korzystna
wymiana muzyków, zespołów
kameralnych, jazzowych i chó­
rów. Od dawna szczególnie
dobrze układają się kontakty
plastyków. Pod koniec bieżą-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Podpisanie aneksu do umowy o współpracy między Kra­
kowem a Norymbergą. Aneks podpisują Jan Nowak i Nor­
bert Neudecker.

Patriotyczna
manifestacja

pokoleń
w Siekierkach
SZCZECIN (PAP). W

nadodrzańskim rejonie pa­
mięci narodowej Cedynia
— Siekierki — Gozdowice
odbyła się wielka patrio­
tyczna manifestacja poko­
leń. W pobliżu cmentarza

wojskowego w Siekier­
kach, na którym spoczywa­
ją prochy blisko 2 tysięcy
żołnierzy 1 armii Wojska
Polskiego, na terenach któ­
rych przed 40 laty forso­
waniem Odry rozpoczęła
się jedna z największych
operacji bojowych Armii

Radzieckiej i walczącego u

jej boku Wojska Polskiego
— zgromadziło się około 40
tys. mieszkańców ziem
nadodrzańskich i nadbał­
tyckich, kombatantów, o-

sadników wojskowych,
młodzieży — aby w prze­
dedniu 40. rocznicy zwy­
cięstwa nad hitlerowskim
faszyzmem oddać hołd bo­
haterom tych walk oraz

zamanifestować swą wolę
życia w pokoju.

W manifestacji uczestni­
czyli człohek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC
PZPR — Kazimierz Barci-
kowski i zastępca członka
Biura Politycznego KC
PZPR, minister obrony na­
rodowej gen. armii Florian
Siwicki.

Fot. Otto Link

40-lat

z „Przekrojem44
Koleżankom i Kolegom

z zaprzyjaźnionego „Prze­
kroju” z okazji 40-lecia
istnienia pisma serdeczne
życzenia jubileuszowe skła­
da zespół redakcyjny „Ga­
zety Krakowskiej”.

Święto saperów w Dębicy

W Sejmie

Projekt nowej
ordynacji
wyborczej

WARSZĄWA (PAP). Jak in­
formowaliśmy, na najbliższym
posiedzeniu Sejmu odbędzie
się pierwsze czytanie projek-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Z okazji Dnia Sa­
pera odbyło się w minioną
sobotę w Dębicy spotkanie żoł­
nierskich pokoleń z udziałem
dowództwa Warszawskiego O-
kręgu Wojskowego. W uroczy­
stości wzięli udział m. in.: czło­
nek Biura Politycznego KC, I
sekretarz KW PZPR w Tarno­
wie Stanisław Opałko, wice­
minister rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej Edward Brzo­
stowski, wojewoda tarnowski
Stanisław Nowak. Obecny był
dowódca WOW gen. dyw. Je­
rzy Skalski oraz przedstawi­
ciele władz polityczno-admini­
stracyjnych województw Pol­
ski południowo-wschodniej.

Spotkanie było okazją do
przypomnienia bojowych tra­
dycji saperów. Uczestnicy walk
z okresu II wojny światowej
wspominając wojenne epizody
nawiązali do doświadczeń po­
kojowej służby żołnierzy wojsk

inżynieryjno-technicznych. W
okresie powojennym saperzy
rozbroili ponad 3 min niewy­
pałów. Równie znaczący był ich
udział w likwidowaniu skut­
ków klęsk żywiołowych. Żoł­
nierze zbudowali 46 mostów
długości od 12 do 130 metrów.
Wiele prac użytecznych dla
ludności wykonali na terenie
województw: nowosądeckiego,
krośnieńskiego, rzeszowskiego
i tarnowskiego, gdzie w ciągu
4 minionych lat zbudowali 18
mostów, stanowiących znaczne

udogodnienie dla mieszkańców.
W trakcie uroczystości wy­

różniających się saperów u-

honorowano medalami wojsko­
wymi oraz odznakami resorto­
wymi i regionalnymi. Uroczy­
sta akademia zakończyła część
artystyczną, w której wystąpił
m. in. Zespół Pieśni 1 Tańca
„Igloopolanie”.

(wąs)

Założenia do projektu ordynacji wyborczej do Sejmu — dyskusja (XXD

Ilu posłów?
Nasz parlament zgodnie x Konstytucją

liczy 460 posłów. Ilość tę w wariancie
pierwszym proponują utrzymać założenia
do projektu ordynacji wyborczej nie prze­
sądzając jednak ostatecznie tej kwestii, ja­
ko że wariant drugi stwierdza: „...do Sej­
mu wybieranych jest 500 posłów”. Przyję­
cie tego drugiego rozwiązania wymagałoby
jednak naturalną koleją rzeczy zmiany od­
powiedniego zapisu konstytucyjnego —

konkretnie zaś art. 21 ust. 1 Konstytucji.
Jak wynika z nadesłanej do nas kores­

pondencji zwiększenie liczby posłów nie
zyskało sobie poparcia Czytelników. Oto
np. Joanna Kania z Myślenic pisze m. in.:
„...zastanawiam się czemu miałoby służyć
zwiększenie poselskiej izby i na postawio­
ne sobie pytanie nie potrafię znaleźć sen­
sownej odpowiedzi. Taką przecież nie mo­
że być to, że kolejnych 40 obywateli otrzy­
ma poselskie mandaty. Dla mnie w końcu
nie jest najważniejsze czy posłów będzie
400 czy 460, ale to, jacy ludzie zasiądą w

Sejmie. W obecnej sytuacji nie powiększa­
łabym Izby tylko zwróciła baczną uwagę
na dobór kandydatów”. Bartosz Walicki z

Krakowa z kolei stwierdza wręcz: „...oba­
wiam się, że koncepcja powiększenia Sej­
mu powstała z chęci usatysfakcjonowania
partii, stronnictw politycznych i organiza­
cji posiadających swoją reprezentację w

parlamencie. Wszyscy teraz otrzymaliby

proporcjonalnie większą ilość mandatów.
Nam wyborcom obce są jednak tego typu
„rozdziały” 1 dlatego opowiadamy się za

utrzymaniem dotychczasowej liczby po­
słów”. I jeszcze jedna tego typu wypo­
wiedź nadesłana przez Janusza Kowalik*
ze Skawiny: „...nasz Sejm i tak jest już
liczny (posłów mogłoby być mniej) więc
dlaczego go jeszcze powiększać? Nie rzecz

w gigantomanii, ale w rozsądku, którego
tak bardzo nam teraz potrzeba. Rozsądku
w każdej dziedzinie życia”.

Przy okazji dyskusji o liczebnej wielko­
ści Sejmu — tak zresztą jak to było przy

rozważaniu innych wariantów założeń do
projektu ordynacji — wielu Czytelników
zwracało uwagę na naszą sytuację ekono­
miczną, na kryzys, którego brutalne prawa
muszą być uwzględniane przy podejmowa­
niu wszelkich decyzji. Wprawdzie 40 po­
słów więcej i związane z tym powiększe­
niem koszty byłyby minimalne — naszym
Czytelnikom chodziło jednak przede wszys­
tkim o dawanie przez władzę przykładu
szukania oszczędności wszędzie tam, gdzie
jest to możliwe. W tym zakresie więc trud­
no nie przyznać naszym korespondentom
racji — tym bardziej, że nie było'ani jed­
nego listu, którego autor opowiadałby się
za powiększeniem ilości posłów.

(hań)

Ustawa o szkolnictwie wyższym

Sama nowelizacja nie poprawi
sytuacji w nauce

Rozmowa z dr. inż. JACKIEM SZEWCZYKIEM — I sekretarzem

KU PZPR Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie
— Kwestia: nowelizować

czy nie nowelizować ustawę o

szkolnictwie wyższym budzi
ogromne kontrowersje. Pro­
blem jest tym bardziej złożo­
ny, że linia podziału miedzy
swolennikami i przeciwnika­
mi zmian nie jest wyraźna.
W samym środowisku nau­
czycieli akademickich można
się spotkać i różnymi opinia­
mi. Ci, którzy optują za no­
welizacją, różnią się między
sobą zakresem 1 charakterem
proponowanych korekt. Co
jest przyczyną tej sytuacji?

— Czytając tekst ustawy
odnosi się wrażenie, że jest
to spójny dokument, jednakże
konfrontacja x życiem wyka­
zuje, że tak nie jest. Dla przy­
kładu, jak ma być realizowa-' ców. Wśród
ny zapis dotyczący socjali- wy nie brak ludzi, którzy —

stycznego wychowania mło­
dzieży, jeśli ustawa nie stwa­
rza możliwości wyegzekwowa-

nia tego zapisu? Zawiera ona

sprzeczności wewnętrzne, któ­
re stały się przyczyną sytuacji
konfliktowych.

— Czy zatem jest to zła u-

stawa?
— Ustawa dają możliwości

prawidłowego funkcjonowania
uczelni, ale jednocześnie stwa­
rza klimat, w którym jest to
bardzo trudne. Teoretycznie
osoba piastująca stanowisko z,
wyboru, czując oparcie w śro­
dowisku, powinna sprawniej,
skuteczniej działać. Ale prak­
tyka wykazuje, że na ogół
człowiek wybrany przez spo­
łeczność akademicką rozlicza­
ny jest z tego, czy reprezentu­
je poglądy, opinie a czasem

nawet emocje swoich wybor-
obrońców usta-

sprawując funkcje we wła­
dzach akademickich — skarżą
się na swoją bezsilność.

Ustawa spowodowała też

■pewnego rodzaju wyizolowa­
nie szkolnictwa wyższego z

życia kraju poprzez odebranie
wpływu na zarządzanie szkołą
docentom i profesorom kon­
traktowym, którzy zwykle mają
więcej powiązań z jednostka­
mi gospodarki narodowej. To
też składa się na ów szczegól­
ny klimat ustawy.

— Przeciwnicy zmian w u-

stawie obawiają się najbar­
dziej. że nowelizacja naruszy
wyjątkowo liberalny charak­
ter tego aktu prawnego.

— Wydaje mi się, że dążąc
do samorządności w uczel­
niach, a dążenia te wywodzą
się jeszcze sprzed 1980 roku,
zapomniano czym w istocie
ma być samorządność. W nau­
ce i szkolnictwie wyższym sa­
morządność to swoboda wybo­
ru badań naukowych, wyboru
metod tych badań oraz metod

kształcenia i realizacji celów
wychowawczych,. wreszcie
swoboda kształtowania struk­
tur, które umożliwiałyby rea­
lizację wymienionych celów.
Natomiast w ustawie, w czę­
ści aktów wykonawczych, a

przede wszystkim w opinii
olbrzymiej większości społecz­
ności akademickiej problem
samorządności sprowadził się
do tego, kto i w czyim imie­
niu będzie zarządzał uczelnią,
kto będzie w niej prowadził
politykę kadrową. Pomija się
kwestie, jak ma wyglądać to

zarządzanie i jakie mają . być
merytoryczne kryteria doboru
kadry. Cały problem sprowa­
dzono do poziomu wyboru
władz uczelni, a więc do kwe­
stii o charakterze politycznym
kosztem aspektów meryto­
rycznych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. <)

V/spółuczestnictwo PRON

w pracach rządu
WARSZAWA (PAP).

Przed kolejnym spotka­
niem Prezydium Rządu z

Prezydium Rady Krajowej
Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego dy­
rektor Biura Prasowego
Rządu Adam Dunalewicz
udzielił wypowiedzi PAP.

— Wspólne posiedzenia
rządu z przedstawicielami
PRON mają już swoją tra­
dycję — stwierdził A. Du­
nalewicz. 22 listopada 1982
roku odbyło się pierwsze z

trzech tego rodzaju posie­
dzeń, poprzedzone wizytą
premiera, gen. armii Woj­
ciecha Jaruzelskiego u

przewodniczącego komisji
inicjującej utworzenie
Tymczasowej Rady Krajo­
wej PRON, działacza spo­
łecznego i wybitnego pisa­
rza Jana Dobraczyńskiego.
Był to czas kształtowania
się PRON, który wyrastał
ze społecznej potrzeby i
woli socjalistycznej odno­
wy, jako nowa płaszczyzna
porozumienia narodowego.

Regularne spotkania rzą­
du i przedstawicieli "PRON
stanowią forum, na którym
omawiane są najważniej­
sze problemy naszego ży­
cia społeczno-gospodarcze­
go, bez pomijania tematów
trudnych czy społecznie
drażliwych. Taka zasada
tych spotkań przynosi o-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wojewódzka konferencja ZNP Zbigniew Boniek specjalnie dla „Krakowskiej44

w Tarnowie
(Inf. wł.) W siedzibie Od­

działu Doskonalenia Nauczy­
cieli w Tarnowie obradowała
13 bm. Wojewódzka Konferen­
cja Delegatów ZNP. 63 przed­
stawicieli środowiska pedago­
gicznego. reprezentującego po­
nad 7 ty®, członków
omówiło dokonania i
ki pracy organizacji.

Wprowadzeniem do
było wystąpienie sprawozda­
wcze przewodniczącego ZO
ZNP w Tarnowie Stefana
Majki. Powiedział on m. in.,
że w'połowie minionej kaden­
cji szczególną uwagę zwraca­
no na umocnienie struktur
organizacyjnych. Jedną z głó­
wnych barier — zwłaszcza w

szkołach ponadpodstawowych
— były przypadki negowania
roli związku w dokonujących
się przemianach sipołeczno-po-
liitycznych kraju. Wśród nau-

czycieli nadal jeszcze zdarzają

związku
kiierun- .

dyskusji

się postawy nieufności i wy­
czekiwania.

Dużo uwagi poświęcono
sprawom związanym z pra­
wami i obowiązkami nauczy­
cieli. „Nam związkowcom —

powiedział Stefan Majka —

nie zależy na utrudnianiu wy­
dawania zarządzeń, ale będzie­
my dążyć do tego, aby były
one zgodne z intencją i zapi­
sem w Karcie Nauczyciela".
Egzekwowanie zawartych w.

niej postanowień stanowi je­
den z ważniejszych obecnie
problemów środowiska nau­
czycielskiego. Nawiązano do
tego w dyskusji sygnalizując
utrudnienia w codziennej pra­
cy pedagogów. Rozbudowy i
unowocześnienia wymaga baza
lokalowa szkół, zwłaszcza w

Tarnowie i Bochni, Postulo­
wano poprawę warunków pra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Juventus proponuje mi 3-letni kontrakt
ale ja wciąż się waham

— Kallo, czy to Turyn, miesz­
kanie państwa Bonków?

— Tak, przy aparacie Zbigniew
Boniek.

— Dobry wieczór, panie Zbysz­
ku, serdeczne gratulacje od kra­
kowskich kibiców, którzy za­
chwyceni są pana grą w środo­
wym meczu z Bordeaux. W
imieniu naszych sympatyków
futbolu mam do pana kilka

pytań.
— Proszę pytać, chętnie odpo­

wiem.
— Jakie recenzje w prasie

włoskiej otrzymał Juuentus za

zwycięski środowy mecz?
— Muszę zacząć od tego, że

miejscowa prasa pełna jest po­
chwał i komplementów pod ad­
resem Juventusu i Interu. Tego

tu już dawno nie było, oba zes­
poły mają dużą szansę wystąpić
w finałach PEMK i PZP. Nic
więc dziwnego, że włoskie gazety
wręcz z entuzjazmem piszą o

obu środowych spotkaniach, bar­
dzo wysoko oceniając zarówno
nasz zespół jak Inter, który jak
wiadomo pokonał Real Madryt
2:0. Niemal wszyscy podkreślają,
że tak dobre wyniki włoskich

drużyn to w dużej mierze za­
sługa obcokrajowców, w Interze

pierwsze skrzypce grają Irland­
czyk Brady i Rummenigge, u nas

wiadomo — Platini. To wszystko
sprawia, iż włoski futbol przeży­
wa wielką hossę, trybuny pełne
są rozentuzjazmowanych wi­
dzów, nie brakuje sponsorów.

— Jak oceniono pana występ?

— Nie chciałbym się chwalić,
ale w całej prasie włoskiej naj­
wyższe noty za występ przeciw­
ko Bordeaux otrzymało dwóch

piłkarzy — Platini i ja.
— Po meczu red. Szpakowski

z TV próbował się do pana do­
dzwonić, ale nie było pana u,

domu, czyżby mała uczta po su­
kcesie...

— Spędziłem wieczór w gronie
znajomych. Nie było jednak
mowy o żadnym fetowaniu
zwycięstwa. Życie we Włoszech

nauczyło mnie jednego, nie ma

czasu na świętowania zwycięstw,
kto zbyt długo upaja się trium­
fem, ten potem szybko doznaje
porażek. W szatni po meczu, by-
(DOKOŃCZENIE NA STR. »
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Wojciech Jaruzelski

przyjął Siergieja Sokołowa
Stałe umacnianie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
»!ł Zbrojnych ZSRR i Polski — podstawowych ogniw so­
cjalistycznej koalicji obronnej — Układu Warszawskiego.

Na warszawskim lotnisku wojskowym marszałka Zwią­
zku Radzieckiego Siergieja Sokołowa serdecznie pożegnał
gen. armii Florian Siwicki. Obecni byli członkowie kie­
rownictw Ministerstw: Obrony Narodowej i Spraw Zagra­
nicznych.

Oficjalna wizyta przyjaźni marszałka Związku Radziec­
kiego Siergieja Sokołowa w Polsce, obfitująca w szcze­
gólnie serdeczne momenty 1 owocna w ęfekty — przy­
czyniła się do dalszego utrwalenia polsko-radzieckiej
przyjaźni 1 współpracy oraz rozwijania braterstwa broni
jednoczącego siły Zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i ZSRR w wysiłkach służących zapewnieniu nieza­
wodnego bezpieczeństwa naszych państw i narodów, u-

macnianiu siły obronnej socjalistycznej wspólnoty, obro­
nie pokoju.

socjalistycznej Polski

Szef brytyjskiej dyplomacji
zakończył wizytę w Polsce

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dnieniem sytuacji w Europie
oraz oceniono aktualny stan i
perspektywy rozwoju stosun­
ków dwustronnych.

Strona polska wyraziła za­
niepokojenie z powodu utrzy­
mywania się niebezpiecznego
napięcia w sytuacji między­
narodowej, zwiększania zbro­
jeń, grożących wybuchem ni­
szczącego konfliktu i pochła­
niających olbrzymie środki,
które mogłyby zostać wyko­
rzystane w bardziej racjonalny
sposób. Szczególne obawy bu­
dzą plany przeniesienia wyści­
gu zbrojeń w przestrzeń ko­
smiczną, z uwagi na nową ja­
kość broni kosmicznych.

Realizacja tych planów zni­
weczyłaby dotychczas osiąg­
nięte porozumienia. w sprawie
ograniczenia strategicznych
zbrojeń jądrowych, ograniczy­
łaby perspektywy poddania
wyścigu zbrojeń kontroli, o-

tworzyłaby drogę do dalszego
wyścigu zbrojeń, podważyłaby
bezpieczeństwo międzynarodo­
we.

Strona polska jest zdania, że
Już sarno planowanie rozwoju
broni kosmicznych jest desta­
bilizujące z uwagi na brak
rzeczywistego rozgraniczenia
pomiędzy fazą badań i pro­
dukcji oraz produkcji i roz­
mieszczenia. Wskazała, iż rów>
nowaga sił pozostaje zasadni­
czym fundamentem pokoju.

Obie strony podkreśliły zna­
czenie, jakie przywiązują do
radziecko-amerykańskich ro­
kowań w Genewie w sprawie
kompleksu zbrojeń jądrowych
i kosmicznych.

Omawiając sytuację w Eu­
ropie strona polska wskazała
niebezpieczeństwa wynikaj ące
z rozmieszczenia amerykań­
skich rakiet średniego zasięgu
na terytorium niektórych
państw Europy zachodniej.

Jednocześnie zwróciła ona

uwagę na nasilanie się wy­
stąpień kwestionujących po-
lityczno-terytorialny porządek
w Europie, których szczegól­

nym wyrazem są dyskusje na

temat „przezwyciężania po­
działu Europy” i wokół „o-
twartości problemu niemiec­
kiego”.

W roku 40-Iecia zwycięstwa
nad faszyzmem strona Polska
podniosła trwałą wartość prze­
słania konferencji w Jałcie i
Poczdamie jako nakazu stałej
i rozwijającej się współpracy
i wzajemnego zrozumienia
między wszystkimi pokój mi­
łującymi narodami, jako gwa­
rancji stabilnego i długotrwa­
łego pokoju.

Brytyjski minister spraw
zagranicznych nawiązując do
obchodów 40. rocznicy zakoń­
czenia II wojny światowej
przypomniał wielkie ofiary na­
rodu polskiego i wspólną wal­
kę polskich i brytyjskich żoł­
nierzy oraz podkreślił wkład
Polski do ostatecznego zwy­
cięstwa.

Omawiając stosunki dwu­
stronne przypomniano poważ­
ną rolę, jaką współpraca Pol­
ski z Wielką Brytanią odgry­
wała w kształtowaniu dialogu
Wschód — Zachód na rzecz

odprężenia, bezpieczeństwa i
współpracy. Odnotowano stop­
niową odbudowę wzajemnych
obrotów handlowych i współ­
pracy naukowej oraz ożywie­
nie współpracy kulturalnej.

Strona polska podkreśliła
konieczność kształtowania
międzynarodowych stosunków
W oparciu o zasady równou­
prawnienia, nieingerencji w

sprawy wewnętrzne i niedy­
skryminacji oraz wskazała ści­
słą zależność rozwoju współ­
pracy gospodarczej między o-

bu krajami od osiągnięcia peł­
nej normalizacji stosunków
finansowo-kredytowych.

Obie strony wyraziły wolę
rozszerzania wzajemnej współ­
pracy gospodarczej, kultural­
nej i naukowej oraz uzgodni­
ły kontynuację dialogu polity­
cznego.

Min. G. Howe zaprosił min.
S. Olszowskiego do złożenia
wizyty w Wielkiej Brytanii.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cym z zapisu Konstytucji. Stąd
też konieczność rozwijania róż­
norodnych form i metod pra­
cy między sojuszniczymi par­
tiami. Współpraca ta na szcze­
blu centralnym układa się
bardzo dobrze, natomiast na

szczeblu podstawowym w

wielu przypadkach zaledwie
dostatecznie.

— Stronnictwo zdaje obec­
nie kolejny egzamin z jakości
postaw swych członków. Wszy­
stkich ich, niezależnie od. róż­
nic poglądów, cechować musi
odwaga i rozwaga. Tego wy­
maga właściwie zrozumiana
kultura polityczna.

— Posłowie z ramienia SD
biorą aktywny udział w pra­
cach Sejmu, podejmując na

tym forum cenne inicjatywy
legislacyjne, dotyczące powo­
łania np. Trybunału Stanu i
Trybunału Konstytucyjnego.
Konieczne jest dalsze umac­
nianie roli Sejmu i inicjowa­
nie kolejnych instytucjonal­
nych gwarancji umacniania
socjalistycznej praworządno­
ści.

— Tempo likwidowania
skutków kryzysu ekonomicz­
nego w dużej mierze zależy od
właściwego wykorzystania po­
tencjału inteligencji — myśli
naukowej i doświadczenia
naukowców, inżynierów, leka­
rzy czy nauczycieli. Jest to

olbrzymia odpowiedzialność
ciążąca na polskiej inteligen­

• Kongres dokonał partyj­
nego, ideowo-politycznego ob­
rachunku dokonań za ubiegłą
kadencję i w oparciu o ten bi­
lans wytyczył zadania na na­
stępne 4 lata. Kwestią naczel­
ną jest bez wątpienia utrzy­
manie linii ideowo-polityczne.l
stronnictwa, utrwalenie, roz­
winięcie i wzbogacenie myśli
ideowo-programowej XII Kon­
gresu. Linia ta jest wciąż ak­
tualna, ma bowiem mocne o-

parcie w polskiej tradycji de­
mokratycznej; uwzględnia też
warunki współczesności 1 wy­
biega zarazem w dalszą przy­
szłość. »

• Zadania wytyczone na

Kongresie wiążą się ściśle z

ideą urzeczywistniania demo-
gracji w socjalistycznym pań­
stwie, z doskonaleniem orga­
nizacji naszego społeczeństwa,
z ostatecznym przezwycięża­
niem skutków kryzysu gospo­
darczego 1 wyjściem na drogę
postępu, pozwalającego twór­
czo i odważnie odpowiedzieć
na wyzwania cywilizacyjne
końca naszego stulecia.

• Tak sformułowany pro­
gram działania staje się o-

Projekt nowej ordynacji wyborczej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tu ustawy „Ordynacja wybor­
cza do Sejmu PRL”. Projekt
ten. — przygotowany przez
Radę Państwa — wpłynął do
laski marszałkowskiej. W jego
uzasadnieniu przypomina się,
że potrzeba zmian prawa Wy­
borczego została wyrażona w

dokumentach IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu PZPR oraz u-

chwałach naczelnych władz
ZSL i SD, a także I Kongre­
su PRON. Pierwszym etapem
zmian było uchwalenie przed
z górą rokiem ordynacji wy­
borczej do rad narodowych.

Jak stwierdzają autorzy o-

becnego projektu, dotyczącego
Sejmu, uwzględnia on postu­
laty nadesłane przez RK
PRON; uwzględniono także
szereg wniosków przedsta­
wionych w toku konsultacji
założeń przez obywatelu or­
ganizacje społeczne i zawodo­
we, w tym OPZZ.

Określając kryteria kandy­
datów ną posłów projektowa­
na ordynacja podkreśla ko­
nieczność ich nieposzlakowa­
nej postawy moralno-politycz-
nej, zaangażowania w dzia­
łalności społecznej, rękojmi
należytego wypełniania man­
datu dla dobra wyborców i
całego społeczeństwa zgodnie z

konstytucyjnymi zasadami u-

stroju PRL. Szczególną rolę
w procesie wyborczym pro­
ponuje się powierzyć PRON
(m.in. w formułowaniu dekla­
racji wyborczej, powoływaniu
komisji wyborczych, uczestni­
ctwie w konwentach wybor­
czych, wysuwaniu kandydatów
na posłów, organizowaniu o-

bywatelskich zebrań konsulta­
cyjnych).

Projekt oznacza zmianę za­
sad zgłaszania kandydatów na

posłów, a zarazem zmierza do
zapewnienia szerokiej aktyw­
ności wyborców w procesie
konsultowania osób wysuwa­
nych na kandydatów na po­
słów. Ważną rolę mają tu peł­
nić konwenty wyborcze, jako
zgromadzenia podstawowych
sił politycznych, społecznych i

zawodowych. Mają one po­
siadać szeroką autonomię w

procesie ustalania wykazów
proponowanych kandydatów
na posłów, jak i ustalania list
wyborczych. Proponuje się
wyodrębnienie krajowej listy
wyborczej (maksymalnie 13
proc, mandatów), z której bę­
dą kandydować osoby oddzia­
łujące w sposób znaczący na

życie społeczne i polityczne
kraju.

Przewiduje się specjalne
gwarancje przestrzegania pra­
wa wyborczego. Protesty wy­
borcze — instytucja nowa w

wyborach do Sejmu — mają
stanowić istotny element spo­
łecznej kontroli aktu wybor­
czego. Szczegółowo został o-

kreślony tryb odwoływania
posła, dający wyborcom pra­
wo inicjatywy w takim przy­
padku. W przeciwieństwie do
ogólnikowych tylko sformuło­
wań na ten temat w dotych­
czasowej ordynacji — w o-

becnym projekcie poświęcono
temu 5 obszernych artykułów.
Jeśli chodzi o obsadzanie wa­
kujących mandatów posel­
skich w toku kadencji —

przyjęto zasadę przeprowadza­
nia wyborów uzupełniających.

SZYDŁOWSKI Mieczysław, Bo­
chnia, o*. XXX-Iecia PRL, zgubił
prawo jazdy wydane przez Pre­
zydenta Miasta Skierniewice.

g-5»0W

____________________ PRZETARGI___________________

Krakowskie Zakłady Drobiarskie w Krakowie, ul. Friedleina
4/6, ogłaszają, że sprzedadzą W DRODZE II PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód osobowy m-ki Fiat 125 1500, nr nadwozia 175215,

nr silnika 90846, rok prod. 1973, po remoncie nadwozia w

roku 1980, st. zużycia 85 proc., cena wywoławcza 55.500 zł

Przetarg odibędiziie się dnia 10 maja 1985 r. ® godz. 10, na
terenie Zaikładów przy ul. FriedHetaa 4/6.

Wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić
do kasy KZD, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg,
w godz. 8-—10.

Informacje w pow. sprawie można uzyskać w Dz. Admini­
stracji K.Z.D.

Samochód do oglądania w dni robocze, w godz. 12—14 na

terenie Zakładów.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru nabywcy oraz

unieważnienia przetargu bes obowiązku podania przyczyny.

cji. Należy jednak pamiętać o

zapewfaieniu tej grupie odpo­
wiednich warunków bytowych,
o wyposażeniu w niezbędny
sprzęt i urządzenia umożliwia­
jące pracę zawodową i bada­
wczą.

— Rzemiosło, spółdzielczość
•pracy zawsze muszą pamiętać
o naczelnym zadaniu —. roz­
wijaniu produkcji i usług dla
ludności. Są one też otwarte
na współpracę z zakładami
przemysłu kluczowego. W Pol­
sce współpraca ta przechodziła
różne koleje. Ostatnie lata
przyniósł}' w tej dziedzinie pe­
wne korzystne zmiany. Zaczę­
ły odbudowywać się liczne
związki przemysłu z rzemio­
słem. Tendencje te trzeba u-

macniać, tworząc sprzyjające
ku temu warunki.

— Szczególnego traktowania
wymaga sprawa rozwoju ma­
łych i średnich miast, nie go­
dzących się i degradacją na

polu rozwoju gospodarczego,
społecznego i kulturalnego.
Trzeba zmodyfikować program
zagospodarowania przestrzen­
nego małych miast. Cho­
dzi o określenie hierarchii
ważnych inwestycji, przy za­
chowaniu zasady naturalność'
właściwej dila danego ośrodkr.
miejskiego i jego tradycji.

— Konieczne jest przeciw­
działanie degradacji ekologicz
nej wielu środowisk. Obok
zde cydawanego eg zekwowatóa
kar należy dążyć do odbudo­

wy i rozwoju terenowych służb
ochrany środowiska. Niezbę­
dne jest zwiększenie funduszy
przeznaczonych na budowę o-

czyszczalni ścieków, ujęć wo­
dnych i filtrów.

—. Władze SD wiele pracy
muszą poświęcić młodzieży, o-

toczyć należytą opieką młode
kadry, które wprowadzą stron­
nictwo w XXI wiek. Chodzi
także o udzielanie jej wszech­
stronnej pomocy w wyborze
zawodu, służenie właściwym
wzorcem wychowawczym.
Stronnictwo powinno aktyw­
nie uczestniczyć w Narodo­
wym Czynie Pomocy Szkole.

— Na świacie mieszka kil­
kanaście milionów ludzi, któ­
rych ro-dowód związany jest z

naszym krajem. Trzeba pozys­
kiwać Polonię dla dzieła po­
prawy życia w kraju.

— Obecna skomplikowana
sytuacja międzynarodowa bu­
dzi głębokie zaniepokojenie
wszystkich ludzi miłujących
pokój. Najważniejszym obo­
wiązkiem jest zapewnienie po­
kojowego, bezpiecznego bytu.
Stronnictwo stoi na stanowi­
sku, że nie ma takich spraw
spornych, ani problemów, któ­
rych nie można rozwiązać dro­
gą porozumienia i rozumnego
kompromisu.

W trzecim dniu Kongresu
pozdrowienia przekazali prze­
wodniczący delegacji zagrani­
cznych biorący udział w obra-

TEZY — WYSTĄPIENIE KOŃCOWE
TADEUSZA W. MŁYŃCZAKA

biektywnie częścią składowa
realizowanej wspólnie z PZPR
i ZSL polityki socjalistycznej
i demokratycznej adnowy.

• Stronnictwo wniosło
realny wkład w procesy de­
mokratyzujące funkcjonowa­
nie państwa, w instytucjonal­
ne rozwiązania wynikające
wprost z programu SD, jak
Trybunał Stanu, Trybunał
Konstytucyjny, czy cały sze­
reg nowych rozwiązań samo­
rządowych.

• Polityka odnowy tycia
kraju to także konsekwentne
wdrażanie reformy gospodar­
czej, stałe doskonalanie jej
mechanizmów, pokonywanie
trudności dnia codziennego.
Szczególna rola przypada in­
teligencji, która może i powin­
na pracować nad programa­
mi doskonalenia i przyspie­
szania procesów reformują­
cych. Trzeba tworzyć ku temu

korzystne warunki, łącznie z

większą troską • warunki by­
towe i pracy inteligencji.

• Nośnikiem postępu tech­
nicznego, racjonalizacji pro­
dukcji i procesu pracy jest
także drobna wytwórczość. Jej
udział w produkcji przemy­
słowej kraju jest jeszcze za

mały w stosunku do potrzeb,
a funkcje — nie w pełni wy­
korzystane. Rzemiosło jest
trwałym składnikiem gospo­
darki i spełnia społecznie i e-

konomicznie pożądane fun­
kcje, których nie jest w stanie
zastąpić sektor państwowy.

• Wśród spraw gospodar­
czych ostrym kolorem rysuje
się kwestia budownictwa mie­
szkaniowego, Stronnictwo mo­
że i powinno wziąć udział w

określaniu i realizacji progra­
mów budownictwa, kładąc
główny akcent na zmniejsza­
nie jego kosztów.

£ Zadania wyznaczone
przez XIII Kongres będą rea­
lizowane w warunkach nadal
utrzymującego się napięcia
międzynarodowego, wywoła-

dneb nadwytazegio forum par­
tyjnego

W godatasach wieczornych
serdecznie witani przez Kon­
gres przybyli na obrady: Hen­
ryk Jabłoński, Stanisław Gdo­
wa, Roman Malinowski, Józef
Czyrek, Włodzimier* Mokrzy-
szczak, przedstawiciele kiero­
wnictwa PRON, organizacji
społecznych, młodzieżowych i

gospodarczych.
Kongres dokonał wyboiru na­

czelnych władz stronnictwa:
Centralnego Komitetu, Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej,
Centralnego Sądu Partyjnego.

Delegaci przyjęli kilka do­
kumentów programowych. Do­
tyczą one talkach zagadnień
jak walka o pokój i bezpie­
czeństwo międzynarodowe,
węzłowe kierunki działalności
stronnictwa w najbliższych la­
tach, problemy ochrony środo­
wiska naturalnego, sprawy
inteliegencji i młodego pokole­
nia.

Następnie głos zabrał Ed­
ward Kowalczyk. Zaapelował
do "delegatów i całego stron­
nictwa o skonsolidowanie sze­
regów i wspólne działanie dla
dobra SD i pełnej realizacji
jego nadrzędnych wartości —

demokracji i patriotyzmu.
Na zakończenie obrad XIII

Kongresu wygłosił przemówie­
nie nowo wybrany przewodni­
czący CK SD Tadeusz Witold
Młyńczak.

Po wypowiedzeniu przez
przewodniczącego CK SD tra­
dycyjnej formuły o zamknię­
ciu obrad, delegaci powstali z

miejsc. Z sali Teatru Wielkie­
go wyprowadzono sztandar
Centralnego Komitetu Stron­
nictwa. Delegaci i goście kon­
gresu odśpiewali hymn naro­
dowy. Kongres zakończył trzy­
dniowe obrady.

nego polityką rządu Stanów
Zjednoczonych i jego sojusz­
ników. Polska znalazła się na

pierwszej linii agresji poli­
tycznej. kulturalnej i ekono­
micznej. Naszą odpowiedzią
jest zacieśnienie sojuszu z

ZSRR i innymi państwami
wspólnoty socjalistycznej.

• Możliwość porozumień w

sprawie odprężenia i utrzyma­
nia pokoju na świecie przy­
bliża konsekwentne stanowi­
sko ZSRR i jego inicjatywy,
w tym jednostronne morato­
rium ostatnio ogłoszone przez
sekretarza generalnego KC
KPZR Michaiła Gorbaczowa
oraz równie konsekwentne
stanowisko wspólnoty socjali­
stycznej, nacisk wielu społe­
czeństw coraz bardziej zanie­
pokojonych konfrontacyjnym
kursem polityki USA i ich
planami militaryzacji kosmo­
su.

• Z XIII Kongresu stron­
nictwo wychodzi wzmocnione,
potwierdzeniem pryncypiów
ideowych i ugruntowaniem
myśli polityczno-programo-
wej.

Współuczestnictwo PRON

w pracach rzędu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
bopólne korzyści — rząd po-
znaje opinie różnych kręgów
społeczeństwa i uwzględnia je
w swoich pracach; przedsta­
wiciele PRON przedstawiają
własne nowe inicjatywy, zgła­
szają propozycje i opinie co

do poszczególnych decyzji i
rozwiązań.

Na posiedzeniu w styczniu
ub. roku dokonano podsumo­
wania stanu realizacji wnio­
sków i postulatów I Kongresu
PRON. Znacznie rozszerzyły
się formy współpracy między
Radej Krajową PROŃ a urzę­
dami centralnymi oraz agen­
dami społecznymi funkcjonu­
jącymi przy rządzie. Było to

wynikiem decyzji Prezydium
Rządu zobowiązującej mini­
strów i kierowników urzędów
centralnych oraz wojewodów
i prezydentów miast stopnia
wojewódzkiego do współdzia­
łania z właściwymi jednostka­
mi organizacyjnymi PRON.
Powołano również grupy ro­
bocze składające się z przed­
stawicieli ruchu oraz Urzędu
Rady Ministrów w celu rozli­
czenia realizacji wniosków
przedstawionych prze* Kon­
gres PRON.

Wśród wielu problemów,
które wspólnie rozpatrywano,
jako jedne z ważniejszych
należy wymienić sprawy
związane z potrzebami rodzi­
ny i dziecka, nauczania i
wychowania, kształtowania
środowiska ludzi pracy, wdra­
żania reformy gospodarczej,
rozwijania aktywności spo­
łecznej oraz usprawniania
pracy administracji centralnej
i terenowej.

Wiele uwagi poświęcono
problemom świadomości spo­

łecznej 1 konieczności popra­
wy systemu komunikowania
się władzy z» społeczeństwem.
Wspólnie szukano najbardziej
skutecznych sposobów walki
x brakoróbstwem, pijaństwem,
naruszaniem ładu i porządku.
Zgłoszonych zostało kilka pro­
pozycji przyspieszenia budow­
nictwa mieszkaniowego, które
uwzględnione zostały w rzą­
dowym programie. Terenów'#
organy administracji państwo­
wej uczestniczą w realizacji
zadań podjętego przez PRON
Narodowego Czynu Pomocy
Szkole. Trwają prace nad sy­
stemem konsultacji społecz­
nej. Systematycznie oceniana
jest realizacja wniosków zgło­
szonych w toku kampanii wy­
borczej do rad narodowych.

Rząd i organy administracji
państwowej są zainteresowane
dalszą szeroką, konstruktyw­
na i twórczą współpracą s

PRON.
Szczególnie cenne są wszel­

kie propozycje związane x

rozwiązywaniem obecnych
problemów gospodarczych i
poprawą życia społeczeństwa.
Z należytą powagą i troską
traktowane są i będą uwagi
krytyczne o pracy administra­
cji, o niewłaściwych przypad­
kach postępowania wobec o-

bywateli. W tym zakresie
największą rolę mogą odegrać
terenowa ogniwa PRON, znaj­
dujące się najbliżej spraw
nurtujących mieszkańców da­
nej dzielnicy, wsi, miasta, re­
gionu. Istotna rola tych ogniw
polega także na tworzenip od­
powiedniego klimatu społecz­
no-politycznego, inicjowaniu
obywatelskiej aktywności i
kształtowaniu patriotycznych
postaw.

Z dalekopisu

Artyści z Norymbergi oddali hołd
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ku. To wówczas zwiedzałem
po raz pierwszy Oświęcim.

— W 1923 roku Hitler po­
wiedział: „Jest tylko jedno
prawo na świecie i tym pra­
wem jest nasza siła”. Siła de­
magogii. Jej wyrazem stał się
Oświęcim-Brzezinka...

— Problem tesn jest często
omawiany w naszym kraju
na różnych seminariach, pre- cy
lekcjach. Wciąż nurtuje. Jeśli
się do niego powraca to po to,
by. takie miejsca jak oświę­
cimski obóz już nigdy na zie­
mi nie powstawały. Oświęcim
jest przestrogą, że nie należy
lekceważyć żadnych oznak
przemocy. W pismach Hitle­
ra, jeśli dcfcładeiie czyta się
książkę „Mein Kampf” wyraź­
nie widać, że Hitler precyzyj-

nie zaplanował sobie to wszy­
stko oo potem nastąpiło’. Je­
dnak w realizacji tych planów
nikt mu nie przeszkodził. Na­
wet dziś intelektualiści, histo­
rycy niemieccy czytając tę
książkę nie mogą pojąć jak
to się stało, że zawarte tam

koncepcje stały się rzeczywi­
stością. Również po przejęciu
władzy przez Hitlera nńemiec-

socjaidemokraci uważali
te plany za talk niedorzeczne,
że nie mogły się urzeczywist­
nić. Sądzono, że te koncepcje
umrą śmiercią naturalną. A

potem było już za późno.
— Więźniom Oświęcimia

świat również nie wierzył,
gdy słali potajemnie informa­
cje o metodach mordu doko­
nywanego na ludziach w obo­
zie, bo nikt — Jak powiedział

— długo nie mogłem; przyjść
do siebie. Muszę powiedzieć,
że wewnętrzne uspokojenie u-

zyskaiem dopiero wtedy, gdy
brałem udział w pracach przy­
gotowujących powstanie . Mu­
zeum Antyfaszystowskiego w

Norymberdze, które otwarli­
śmy w ubiegłym roku. Mu­
zeum to musi być zawsze miej­
scem stałej przestrogi. Nigdy

jeden > byłych więźniów —

nie był w stanie wyobrazić
sobie tej makabry... Zatem...

— Domyślam się, że chce
pani zapytać o moje — Niem­
ca, naoczne, nie książkowe
wrażenia. Jestem przekonany, więcej wojny i panowania je­
że dla każdego z nas zwiedza­
jącego — Oświęcim-Brzezinka
jest silnym przeżyciem i tyl­
ko nieliczni potrafią być od­
porni. Gdy byłem pierwszy
nas w Oświęcimiu na terenie
obozu przebywałem trzy go­
dziny. Przeżyłem stzok. Po
wyjściu z obozu przez całą
powrotną drogę do Krakowa
nie mogłem wykrztusić sło­
wa i mimo, że polscy przyja­
ciele uspokajali mnie, tłuma­
czyli, że „to wszystko minę­
ło”, że nie mogę czuć się
współwimowaijcą za tamto lata

dnych nad drugimi. Taki cel
przyświecał nam przy jego
organizowaniu, Wystawa no­
si tytuł „Fascynacja i prze­
moc”, bo jakże wielu Niem­
ców, moich- rodaków, było za­
fascynowanych tym co robił
Hitler. Jest to w założeniu
pierwsza część wystawy, dru­
ga zaś zostanie udostępniona
zwiedzającym po uzupełnieniu
materiałów, w tym także z

byłego otooau zagłady w O-
święcdmiu.

Dziękuję za rozmowę.
ZDZISŁAWA OTAŁĘGA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

się konpert muzyki rosyj­
skiej i radzieckiej w wy­
konaniu orkiestry kameralnej
Państwowej Szkoły Muzycznej
w Tarnowie. Podobny koncert
w wykonaniu tych samych
muzyków odbędzie się 17
kwietnia w Bochni. Natomiast
od 25 kwietnia odbywać się
będą w Tarnowie kolejne już
10 eliminacje strefowe Ogól­
nopolskiego Konkursu Piosen­
ki Radzieckiej.

Już w minioną sobotę Za­
rząd Miejski TPPR i KM
PZPR w Bochni zorganizowa­
ły Dzień Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, właśnie z okazji
zbliżającej się rocznicy podpi­
sania Układu o Przyjaźni,
Współpracy i Pomocy Wza-

Dwa zespoły norymberskie
„Bachsolisten” i „Cappella Se-
baldina" pięknie rozpoczęły
Dni Organowe w Krakowie,
dając pod dyrekcją WERNE­
RA JACOBA „PASJĘ WE­
DŁUG SW. JANA” JANA SE­
BASTIANA BACHA. Rzecz
działa się w piątek i wszyscy
chyba słuchacze koncertu byli
zadowoleni. Pasja Janowa wy­
maga nie lada mistrzostwa. Jej
budowa, jej figury muzyczne
podporządkowane są idei kon­
fesyjnej. Dramat męki i śmier­
ci „rozpisany” na partie chó­
ralne, arie, recytatywy, chora­
ły i ariosa ma w sobie wy­
miar wymykający się ocenom

bezpośrednio muzycznym. Ale
też i w wymiarze dramatu, w

akcji przesłuchali u Piłata, w

rytmie lamentacyjnym pod
Krzyżem nic tu się poza mu­
zyką dziać nie może..

Norymberczycy mogą uznać
piątkowy koncert za prawdzi­
wy sukces: Jacob ma do czy­
nienia z artystami uformowa­
nymi. Chór poza trochę nie­
równym „Herr, unser Hers-
cherr” — szybko dostosował

Dni Przyjaźni w Bochni
jeonnej. Do Bochni przybył z

tej okazji wicekonsul Konsu­
latu Generalnego ZSRR w

Krakowie Władymir Kukury-
ka, któremu towarzyszył prze­
wodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR w Tarnowie,
sekretarz KW PZPR Jan Kar­
kowski, przedstawiciele miej­
scowych władz z I
rzem KM PZPR w

Edwardem Gajkiem,
stości rozpoczęły się
tarzu komunalnym w Bochni,
przed zbiorową mogiłą żoł­
nierzy radzieckich, którzy od­
dali swe życie w czasie wy­
zwalania miasta w styczniu
1945 r. Po odegraniu hymnów

sekreta-
Bochni

Uroczy-
na emen-

programie artystycznym wy­
stąpiła gorąco oklaskiwana
młodzież szkoły. Z kolei ra­
dziecki gość przybył do Ko­
palni Soli w Bochni, gdzie w

progach tej najstarszej w Pol­
sce kopalni przywitali go
przedstawiciele załogi, wręcza­
jąc w dowód uznania górni­
czy kilof tzw. bart — odznakę
górniczej godności. Po krót­
kiej wizycie w zabytkowej
części miasta z udziałem ho­
norowego gościa odbył się
koncert laureatów piosenki

i bo-

(a) 13 bm. prezes Rady Mi­
nistrów gen. armii Wojciech
Jaruzelski przyjął Ryszarda
Fijałkowskiego — ambasado­
ra Polski w Indiach.

We Wrocławiu zakończyła
się 13 bm. dwudniowa ogól­
nopolska konferencja nauko­
wa nt. 40. rocznicy zwycięst­
wa nad faszyzmem oraz po-
wrotu ziem zachodnich i pół­
nocnych do macierzy, zorga­
nizowana przez dowództwo
Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go, Wojskowy Instytut Histo­
ryczny i Wojskową Akade­
mię Polityczną. Naukowcy z

wojskowych i cywilnych ó-
środków i wyższych uczelni

przedstawili ponad 20 refe­
ratów i komunikatów.

13 bm. w godzinach popo­
łudniowych do Wrocławia
przybył słynny moskiewski
teatr „MCHAT”, który w

mieście nad Odrą rozpocznie
występy w Polsce z okazji
„Dni Kultury Radzieckiej”.

Zespół serdecznie powitali
przedstwiciele miejscowych
środowisk twórczych 1 tea­
tralnych, a wśród nich akto­
rzy „Teatru Polskiego” z dy­
rektorem Igorem Przegrodz-
kim, którzy wręczyli radziec­
kim kolegom bukiety pięk­
nych róż. Właśnie w „Tea­
trze Polskim” w dniach 15
i 16 bm. moskiewscy artyści
zaprezentują „Mewę” Anto­
niego Czechowa w reżyserii
Olega Jefremowa.

Sobota 13 bm. była dniem

wytężonej pracy dla kilku­
tysięcznej załogi zakładów
zmechanizowanego sprzętu
domowego „Polar” we Wro­
cławiu. Postanowiono tu wol­
ną sobotę zamienić w dzień
normalnej pracy, dla odro­
bienia części zimowych strat

produkcyjnych. Przypomnij-
my, żo zaległości x I kwar­
tału br. z powodu ostrych
mrozów, braku energii i nie­
dostatków zaopatrzenia wy­
niosły w „Polarze” ok. 3,5

tys. automatycznych pralek
i ok. 3 tys. lodówek i za­
mrażarek wartości 350 min
złotych.

Efektem dodatkowej pracy
jest 1100 pralek — automa­
tów oraz 1700 lodówek i za­
mrażarek.

13 bm. około 500 pracow­
ników budowlanych podjęło
pracę na budowie pomfSka-
-szpitala Centrum Zdrowia
Matki-Polki. Również pod­
chorążowie Wojskowej Aka­
demii Medycznej zainauguro­
wali wiosenne czyny społecz­
ne na tej budowie. Ponad
100-osobowa grupa studentów
WAM pomagała brygadom
budowlanym przy robotach
Ciesielskich i ogólnobudowla­
nych; plantowali też tereny
wokół obiektów szpitalnych

Na zaproszenie kierownic­
twa narodowego Partii Socja­
listycznego Odrodzenia Arab­
skiego BAAS w Syrii przeby­
wała delegacja KC PZPR

pod przewodnictwem z-cy
członka Biura Politycznego,
rektora Akademii Nauk Spo­
łecznych prof. Mariana Orze­
chowskiego. Delegacja prze­
prowadziła rozmowy z człon­
kami kierownictwa narodo­
wego partii BAAS na temat

rozwoju kontaktów między­
partyjnych oraz współpracy
między Polską i Syrią w róż­
nych dziedzinach.

Przewodniczący Komitetu
Wykonawczego Organizacji
Wyzwolenia Palestyny Jaser
Arafat w wywiadzie dla wy­
chodzącego w Kairze czasopi­
sm* „October” odrzucił pro­
pozycję prezydenta Egiptu
Hosni Mubaraka w sprawie
rozwiązania kwestii pale­
styńskiej w drodze dialogu
między Stanami Zjednoczony­
mi a delegacją jordańsko-
-palestyńską. Arafat wypo­
wiedział się natomiast za

zwołaniem konferencji mię­
dzynarodowej poświęconej
problemowi palestyńskiemu.

radzieckiego i polskiego przez
orkiestrę z Kopalni Soli, na

kwaterze złożono wieńce i
wiązanki kwiatów. Następnie
w Szkole Podstawowej nr 2
im. Kazimierza Brodzińskiego,
której uczniowie utrzymują
żywe kontakty s młodzieżą
radziecką, odbyło się spotka­
nie aktywu TPPR z radziec­
kim gościem. W trakcie spot­
kania przewodniczący ZW iadzieckier“uroczyste/cT^bo-
TPPR, sekretarz KW PZPR w cheńskie zakończyło spotkanie

Jan Karkowski kierownictwa po!ityczno-ad-
najaktywniejszym mmistracyjnego miasta z

Jan. Karkowski kierownictwaTarnowie
wręczył
członkom towarzystwa 10 Zło- pr^dstawicietan radzickiego
tych Odznak TPPR i W gra- Konsulatu Generalnego,
tulacyjne Zarządu Głównego
TPPR. W okolicznościowym (wisz)

UWAGA
CZYTELNICY!

W poniedziałek radca
prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 13—14 tele­

foniczni* pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, ul. Wielopole 1, III p.
pokój 33.

XX Dni Organowe

Pierwsze koncerty —

mistrzostwo ujawnione
się do warunków akustycz­
nych sali. Przejmował inicja­
tywę dramatyczną właśnie
przez dyspozycję muzyczną.
Soliści zasłużyli na pochwały.
To, czego nam słuchać ka:)ił
ADALBERT KRAUS (tenor)
stanowi sztukę najwyższej
miary. Jego Ewangelista to

przecież rzecz napisana przez
kompozytora jako trochę ko­
munikat (secco — sucho, bez­
namiętnie). Ale artysta nadał
tym łącznikom „fabularnym”
wymiar dramatyczny. Dalej —

arie Krausa wprowadzały nas

w samą osnowę jakby komen­
tarza modlitewnego do pasji.
Bardzo pięknie śpiewała swe

arie ERIKA SCHMIDT-VA -

LENTIN. Ma ona wyraźne pre­
dyspozycje dramatyczne. Jej

alt zachwycić może najwy­
bredniejsza gusta. THOMAS
JESATKO w partii Chrystusa
był opanowany, jakby nieco

ściszony. Arie basowe GER­
HARDA FAULSTICHA dopeł­
niały prawdziwego blasku
wieczoru, opromienionego nie­
wymuszoną atmosferą umiło­
wania muzyki Wielkiego Kan­
tora.

W sobotę słuchaliśmy w

kościele Paulinów na Skałce
MARKA KUDLICKIEGO. Je­
go recital przyciągnął zastęp
miłośników, przeto i znaw­
ców muzyki organowej. Tro­
chę więc z tremą muszę na­
pisać, że bardziej mi do gu­
stu przypadły tego wieczoru
dwa PRELUDIA CHORAŁO­
WE JANA BRAHMSA, dwie

fugi SCHUMANNA B-A-C-H
(nr3i4zop.60)orazPas­
sacaglia i fuga B-A-C-H
KARGA-ELERTA, niż PRE­
LUDIUM I FUGA D-MOLL
oraz dwa preludia chorałowe
„ALLEIN GOTT IN DER
HOCH’SEI EHR’ ”, „JESUS
CHRISTUS, UNSER HEI-
LAND” JANA SEBASTIANA
BACHA. Instrument w ko­
ściele skałecznym ma brzmie­
nie ostre, Kudlieki chyba
podkreślił tę jakość organów
odważną rejestracją. Chorało-
wość preludiów jakby tu się
nieco zagubiła. Natomiast roz­
mach dzieł Brahmsa i arcy-
romantyka Schumanna zyska­
ły w wykonaniu Kudlickiego
na wyrazistości. W utworze

Karga-Elerta wykonawca mu­
snął dość odważnie granicę
parodii, jakby pastiche’u. W
sumie recital został przyjęty z

zadowoleniem. (YK)

DZISIAJ GRA JOACHIM
GRUBICH.

O godz. 19.30 w kościele
NMP Królowej Polski w No­
wej Hucie-Biehczycach.

W dniu 11 kwietnia 1985 r. w wieku 60 lat zmarł

nagle •

tow. Tadeusz STOCH
wieloletni aktywmy działacz partyjny j społeczny. Od
1961 r. pracownik aparatu partyjnego w KD 1’ZPR

Podgórze i KK PZPR.
Z* pracę polityczną i zawodową odznaczony został

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalami 30- i 40-lecia Pol
ski Lpdowej, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla
miasta Kakowa”. Złotą Odznaką „Za zasługi dla zie­
mi krakowskiej” oraz innymi odznaczeniami resorto­
wymi i społecznymi.

W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza partyjne­
go, wyczulonego na sprawy ludzkie, skromnego i bez­
pośredniego.

Cześć Jego Pamięci!
Zonie i Córce Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
KOMITET KRAKOWSKI PZPR

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
ŚRÓDMIEŚCIE

ZARZĄD ZAKŁADOWY ZZ PRAC. PZPR

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 kwietnia 1985 r.

na cmentarzu Rakowickim o godz. 13.30.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ie w dniu 11.04.
1985 r. zmarł nagle

Tadeusz STOCH
najdroższy Mąż i Ojciec.

Pogrzeb, odbędzie się na cmentarzu Rakowickim
w dniu 17 kwietnia 1985 r. o godz. 13.30 o czym za­
wiadamiają pogrążono w smutku i żałobie

Zona i córka
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12 stycznia 1945 roku rozpoczęła
się kolejna faza II wojny światowej,
wiślańsko-odrzańska operacja. Rów­
nocześnie zapoczątkowała ona wielką
epopeję powrotu Polaków na ziemie
utracone przed wiekami, nad Odrę,
Nysę Łużycką, nad Bałtyk. Odzyski­
waliśmy te ziemie kosztem wielkie­
go wysiłku żołnierskiego. Przelewali
krew Polacy i Rosjanie. I choć hitle­
ryzm dogorywał, walka o polskość
tych ziem miała trwać jeszcze blisko
dwa lata od berlińskiego finału, naj­
trudniejsza, bo skrytobójcza. Umyka
niekiedy naszej uwadze fakt, że ten

pionierski okres w najnowszej histo­
rii naszego kraju nie był ani sielski,
ani spokojny.

Do 6 maja 1945 roku huczały tam

jeszcze odgłosy artyleryjskich kano­
nad, trwały zażarte walki o „Festung
Breslau”, twierdzę Wrocław bronio­
ną fanatycznie przez 80-tysięczną za­
łogę. Ale na wyzwolone tereny przy­

bywali już pierwsi Polacy, cało ich

grupy przygotowane przez komitety
PPR. Oczekiwali ładu i porządku, za*

pewnienia im bezpieczeństwa, ochro­
ny obiektów gospodarczych... Kraj
był wyniszczony, penetrowany przez
gangi szabrownicze. Ale to, co naj­
gorsze, zagrażało z innej strony. Na

sporym obszarze ziem odzyskanych
począł szaleć terror, rozgorzała wal­
ka, w której nie było frontu, bowiem

wróg był wszędzie. „Schlag tot,
schlag tot, schlag alle tot!” (zabij, za-

bij, wszystkich zabij) niosło się wil-
kołacze zawołanie. Warto zatem przy­
bliżyć ów czas, przypomnieć niektó­
re wydarzenia. Żadne nie zostało wy­
myślone, za każdym kryją się doku­
menty obleczone już historią, pożół­
kłe kartki protokołów przesłuchań
aresztowanych, plany likwidacji pod­
ziemnych zbrojnych grup Werwolfu,
wspomnienia uczestników tamtych
wydarzeń.

W paszczy wilkołaka ®

Głos w dyskusji przed XIX Plenum KC PZPR

Inteligencja powinna odnaleźć
swoje oblicze

18 stycznia 1946 roku, póź­
nym wieczorem przez słabo
oświetlone i wyludnione ulice
Opola, przemykał wolno woj­
skowy gazik. Samochód pro­
wadził żołnierz z jednostki
wycofanej z Niemiec po usta­
niu walk frontowych. Obok
siedział oficer. Wjechali w

wąską uliczkę, kierowca włą­
czył światła reflektorów. Nie
zauważyli niczego, co nakazy­
wałoby wzmóc ostrożność.

— Obywatel porucznik wi­
dział, co te szwaby wczoraj
zrobili? — kierowca odwrócił
głowę. — Wywiesili ze dwa­
dzieścia flag. Jak na Parteita-
gu. Kiedy się to skończy?

Skończyło się zaraz; Kierow­
ca -nie zdążył dopowiedzieć
swego monologu. Nawet nie
udało się mu nacisnąć pedału
gazu, żeby pomknąć do przo­
du. Z narożnej kamienicy po­
szła w ich stronę świetlista
seria z pistoletu maszynowego.
Ciała zabitych osunęły się i

znieruchomiały. Rozpędzony
samochód uderzył w ścianę
domu. Dopiero po pewnym
czasie rozległy się kroki nad­
biegających milicjantów. Kto
strzelał? Nie było odpowiedzi,
nie udało się schwytać już ni­
kogo. Tylko w opustoszałej
bramie zgarnięto garść łusek
od empi.

—Przeklęte wilkołaki — po­
wiedział ktoś półgłosem.

A więc Werwolf... Wilkołak...
Tak tłumaczy się to słowo.
Zatem czym był Werwolf? Że­
by znaleźć odpowiedź wypa­
da się cofnąć aż do lata 1944
roku. Już wówczas sytuacja
■wojenna Niemiec przedstawia­
ła się nader niekorzystnie. Ar­
mie alianckie na zachodzie na­
pierały na grąnice Rzeszy, na

wschodzie Armię Czerwoną
oddzielało od Berlina około
sześciuset kilometrów, na po­
łudniu było około pięciuset...
Wśród bonzów partyjnych, po­
licyjnych i wywiadowczych
Rzeszy poszukiwano pospiesz­
nie dróg wyjścia z beznadziej­
nej już sytuacji, siły zdolnej
do włączenia się w ostatecz­
ną walkę; stać się nią miała
formacja zmilitaryzowana o

charakterze terrorystyczno-dy-
wersyjnym. Jednym z twórców
tej swoistej Wunderwaffe był,
co by nie powiedzieć — czło­
wiek najlepiej chyba zoriento­
wany w materii działań dy-
wersyjno-szpiegowskich, Rein-
hard Gehlen, stary wyga z

Abwehry. Za punkt wyjścia
brał realia wojny, okupację
Rzeszy. Na tych obszarach sa­
dowił grupy dywersyjno-szpie-
gowskie, dla których działal­
ności sięgnął po wzorce do na­
rodowych ruchów oporu w

krajach okupowanych przez
hitleryzm. Ale takie pojmo­
wanie rzeczywistości poczyta­
ne mogło być za zdradę i kon­
cepcja Gehlena nie mogła zna­
leźć uznania w oczach przy­
wódców Rzeszy. Wybrano
przeto inny bardziej bezpiecz­
ny wariant organizacji sprzę­
gniętej z Wehrmachtem, dopu­
szczający jedynie możliwość
częściowej okupacji terenów

niemieckich. Jego twórcami
byli Bormann i Himmler.

Rzecz pomyślana została ■
rozmachem i, jak zwykle u

Niemców, sporą dozą swoiste­
go kolorytu rozbudzającego
wyobraźnię. Na kadrę wilko-
łaczą wybrano bowiem mło­
dych Niemców opętanych ideo­
logią nazizmu, członków Hi­
tlerjugend, NSDAP, SS... Or­
ganizacja nawiązywała do sta­
rych wierzeń. Jej symbolem
stał się właśnie wilkołak,
człowiek zaklęty w wilka, któ­
ry przybrał jego naturę, okru­
tny, zajadły, krwiożerczy. Ta­
kim cechom mieli odpowia­
dać młodzi wilkołacy zorgani­
zowani w grupy od 3 do 10
osób. Ich zawołaniem był
okrzyk: „Dienst halten!” (peł­
nić służbę), hasłem: „Heil
Wolf” (cześć wilkowi), odpo­
wiedź brzmiała: „Und der
Freiheit” (i wolności).

Werwolf stał się rzeczywi­
stością. Dowództwo nad nim
objął SS-Obergruppenfiihrer
Hans Prutzmann. 1 kwietnia
1945 roku poszły w eter po raz

pierwszy słowa komunikatu z

radiostacji w Hamburgu sła­
wiącego przyszłą misję Wer­
wolfu. To Goebbels w swych
niepohamowanych zapędach
propagandowych wciąż umac­
niał wśród Niemców wiarę w

zwycięstwo, jakby nie dostrze­
gał zbliżającej się agonii, co­
dziennych nalotów, miast le­
żących w gruzach.

Sytuacja wojenna zmieniała
się z dnia na dzień. Zmienił
się także charakter Werwolfu.
.30 kwietnia 1945 troku w okrą­
żonym przez Armię Czerwo­
ną Berlinie stracił znacze­
nie słynny leitmotiv prawie
wszystkich wystąpień Hitlera
„Ich kapituliere nie!" (nie pod­
dam się nigdy); filhrer popeł­
nił samobójstwo. Po śmierci
wodza jego następca, admirał
Doenitz, rozwiązał Werwolf.
Organizacja przestała istnieć,
ale niezupełnie. Pozostawiła po
sobie liczne bandy, których
działalność skierowana została

przeciw Armii Czerwonej i
Wojsku Polskiemu, i które,
choć zdezorganizowane cen­
tralnie, zaatakowały z ukry­
cia polskie instytucje na zie­
miach odzyskanych.

Tak w dużym uproszczeniu
przedstawia się powstanie
Werwolfu. Ilość jego członków

szacuje się na 3 do 4 tysięcy
ludzi. Ale to jeszcze nie całe
podziemie; do wilkołaków do­
dać należy także inne organi­
zacje pohiitlerowskie walczące
z nie mniejszą zaciekłością,
jak np. „Freies Deutschland”,
„Edelweiss Piraten”, „Frei-
korps Oberschlesien”...

Na spotkanie z wilkołaka­
mi, niedobitkami Wehrmachtu,
w pierwszej połowie 1945 ro­
ku władza ludowa wysyła z

centralnych dzielnic Polski
swą sprawdzoną już siłę bo­
jową, jednostki milicji obywa­
telskiej i urzędów bezpieczeń­
stwa. Na teren Dolnego Śląs­
ka w połowie kwietnia wyjeż­
dża sformowany w Krakowie
batalion zapasowy MO pod

dowództwem oficera AL Wła­
dysława Mazura. Wojewódzki
Urząd Bezpieczeństwa Publi­
cznego we Wrocławiu organi­
zuje dotychczasowy kierownik
WUBP w Krakowie Wac­
ław Śliwa „Imiołek”, aelo-
wiec, były komendant XI

okręgu w Miechowskiem. Kie­
dyś, w 1939 z Wrocławia je­
chała do Krakowa założyciel­
ska grupa Abwehry. Pięć lat
trzeba było, żeby role się od­
wróciły, z tym, iż Polacy je­
chali budować, przywracać ży­
cie... Podobne grupy milicyj­
ne i bezpieczeństwa lokują się
także na innych, odzyskiwa­
nych stopniowo terenach: w

Olsztyńskiem, w Gdańsku, na

Pomorzu Zachodnim. Tworzą
się komendy i urzędy powia­
towe, posterunki milicji.
Wszystko młodzi funkcjonariu"
sze. Życie ich nie ma jednak
nic z romantyzmu, jest twar­
de, bezwzględne. Za każdym
załomkiem murów, wśród gru­
zów, czeka na każdego z nich
krew.

Jakoś wtedy przyjechał do
Wrocławia Stefan Rupotacki
w grupie milicjantów z Wiel­
kopolski. „Trafiłem do organi­
zującej się KP MO — opowia­
dał po latach. — Pierwszym
komendantem powiatowym
był chor. Stefan Wójcik. Pier­
wszy posterunek w powiecie
utworzyliśmy w sierpniu 1945
w Siechnicy. Istniejąca tam
huta i elektrownia były nie­
czynne, ale wymagały ochro­
ny”. I dalej: „Ubieraliśmy się
przedziwnie, jedni mieli mun­
dury polskie, inni rosyjskie
lub zdobyczne. Ludność roz­
poznawała nas raczej po bia­
ło-czerwonych opaskach na rę­
kawie z napisem MO. O jed­
nolitej broni również nie było
co marzyć. Wyglądaliśmy tak,
jakby nas wyposażono w ja­
kimś międzynarodowym arse­
nale: angielskie steny, rosyj­
skie pepesze, czeskie bergma-
ny, niemieckie mauzery. Ską­
po też przedstawiały się- środ­
ki lokomocji. Nasza powiato­
wa komenda na przykład mia­
ła w tym czasie jeden gazik i

parę kucyków z bryczką po­
niemiecką”.

Gdy powstawały polskie
urzędy, tuż obok, grasowały
zorganizowane antypolskie
grupy. Tylko w drugiej poło­
wie 1945 roku na posterunki
milicyjne w powiecie wroc­
ławskim dokonano pięciu
zbrojnych napadów. 16 sier­
pnia o świcie ponad dwudzie­
stoosobowa grupa esesmanów
i własowców rozpoczęła gwał­
towny ostrzał posterunku w

Chrząstawie Wielkiej. Nie­
mieckie przekleństwa i wez­
wania do złożenia broni mie­
szały się z hukiem wystrza­
łów. W niewielkim budynku
broniło się zaledwie kilku mi­
licjantów. Na ich czele mło­
dziutki kapral Stanisław Ja-

noś. Trzeźwo oceniał sytuac­
ję. Ta walka nie mogła trwać
długo. Po przeciwnej stronie
obrońcy posterunku słyszeli
jedynie łomot erkaemów co-

(DOKONCZENIE na STR. 4)

Temat — inteligencja —

jest z definicji kontrowersyj­
ny. Sam fakt podjęcia go
przez plenum KC PZPR
wzbudza bardzo różnorodne
opinie. Ludzie pytają po co?
Jedni, którzy zawsze wiedzą
wszystko lepiej i naprzód,
przypuszczają, że idzie kolejna
nagonka na inteligencję. To są
ci, którzy w posunięciach
władzy zawsze tylko węszą
chytrość i podstęp. Drudzy
pytają — co to da? Przyja-
dą, pogadają, podejmą jakąś
uchwałę i będzie dalej jak
jest. To też pesymizm, ale
przynajmniej bez patologicz­
nej podejrzliwości.

Inni przypuszczają i mają
nadzieję, że choć niewielki,
ale krok naprzód może zrobi­
my. Niewielki, bo samo ple­
num KC ze swoją uchwałą
rzeczywiście praktycznie nic
nie zmieni, bo rzeczywistości
tego świata nie zmienia się
przez podejmowanie uchwał,
ale przez praktyczną działal­
ność, której kierunek, cel i
sens dobre uchwały po dobrej
dyskusji wskazywać mogą i
powinny. Nie ukrywam, że to
stanowisko umiarkowanego
optymizmu najbardziej mi od­
powiada.

Na jednym z zebrań partyj­
nych w środowisku akademi­
ckim, na którym ośmieliłem
się zrobić wprowadzenie do
dyskusji, przed kilkoma dnia­
mi, zapytano mnie publicznie,
czego ja osobiście spodziewam
się po tym plehum, jaki jest

Kiedy w przeddzień sesji
Rady Narodowej Słomnik roz­
mawiałem z jej przewodni­
czącym Zenonem Mikosiem,
odczułem u niego pewne zdzi­
wienie. Przyjeżdżać na taką
zwyczajną sesję chyba nie
warto, jeżeli już, to na

następną, poświęconą inwe­
stycjom. Cóż może być cie­
kawe na roboczej sesji Gmin­
nej Rady Narodowej? Jak
jeszcze poprosiłem, by obec­
ność dziennikarza była w

miarę dyskretna, by uczestnicy
nie dowiedzieli się o tym przed
obradami, to niedowierzanie
połączyło się z podejrzeniem:
znowu coś szukają. Nie dziwi
mnie to, utarł się bowiem
zwyczaj relacjonowania w

prasie uroczystych posiedzeń,
oficjałek, ale żeby tak po pro­
stu opisywać codzienne, drob­
ne sprawy, to chyba przesada.

Sesja rozpoczęła się w salce

Miejsko - Gminnego Ośrodka

Kultury punfktualnie o 10.

Większość uczestników to rol­
nicy, a właśnie początek prac
w polu, trzeba się spieszyć. 30
na 40 radnych jest obecnych,
zaproszono, a jest to od nie­
dawna nowum, sołtysów 24
wsi. W sesji uczestniczą przed­
stawiciele partii, kierownik
ROPP Cs. Gut 1 I sekretera
KMG PZPR S. Rynczak, prze­
wodniczący KMG ZSL A.

Styczeń 1 koła SD Cz. Łypa-
czewskl, F. Przecherskl repre­
zentuje PRON.

Widać, że radni są „świeżej
daty”, chcą się jeszcze uczyć,
doszkalać. Błyskawicznie z rąk
T. Najchrowicz pobierają bro­
szurę Kancelarii Rady Pań­
stwa „Rady Narodowe i samo­
rząd terytorialny”. Przewodni­
czący może zacząć obrady VIII

zwykłej sesji Rady Narodowej
w Słomnikach. Właśnie zwyk­
łej, bo jak się okaże później,
w toku obrad, nikt nie mówił
z „kartki”, nie było wystąpień
z długimi wstępami, nikt niko­
go nie przekonywał do rze­
czy oczywistych. Konkretność
spraw, a także fakt, że uczest­
nicy wzajemnie znają się zmu­
szał do precyzyjnych odpo­
wiedzi 1 unikania banałów.
Większość na sali to rolnicy

cel i sens podejmowania tego
tematu przeć; KC PZPR? Otóż
sądzę, że chodzi głównie o

trzy sprawy. Po pierwsze: dać
w miarę prawdziwą, obiekty­
wną i sprawiedliwą diagnozę
tej warstwy polskiego społe­
czeństwa. Przedstawić kryty­
cznie wierny obraz polskiej in­
teligencji lat osiemdziesiątych
lub co najmniej zainspirować
do tego, żeby w krótkim cza­
sie i na podstawie wiarygod­
nych materiałów 1 kryteriów
taki obraz przygotować. Żeby
wiedzieć jacy jesteśmy dziś.
Po drugie: w miarę jednozna­
cznie nakreślić zadania i po­
winności inteligencji w stosun­
ku do narodu, społeczeństwa
i socjalistycznego państwa,
trzecie: również w miarę je­
dnoznacznie wskazać na po­
winności socjalistycznej wła­
dzy państwowej i partyjnej
(PZPR) w stosunku do pol­
skiej inteligencji.

Wywołanie tego tematu

przez kierownictwo polityczne
naszej partii rozumiem rów­
nież jako potrzebę chwili bie­
żącej i inspirację zarówno do
autorefleksji, jak i potrzebę
usłyszenia odpowiedzi na py­
tanie — jak inteligencję, jej
miejsce i rolę społeczną wi­
dzą przedstawiciele innych
warstw i klas społecznych w

Polsce. Czyli jak Inteligencja
widzi siebie i jak ją widzą
inni.

W podjęciu tego tematu nie
widzę nic nowego 1 nic orygi­
nalnego. Dyskusja na ten te­

Zwyczajna sesja
i nie można było operować ha­
słami: zbadamy, rozpatrzymy,
podej mierny w długofalowym
programie, opracujemy wnios­
ki itp., od czego roi się nieste­
ty na wielu zebraniach.

Sesja od razu nabrała ru­
mieńców w pierwszym punk­
cie: interpelacje i wnioski. Od­
powiadał na nie naczelnik K.
Gąsior na zakończenie obrad.
Dla jasności relacji połączmy
te dwa punkty obrad.

S. Twardowski zapytuje sie­
dzącego na sali ..szefa służby
zdrowia, jak długo mieszkańcy ■
Słomnik po prześwietlenia rtg'
będą jeździć do Proszowic. No­
wa aparatura znalazłaby się —

brzmi odpowiedź — trzeba je­
dnak pomieszczeń. Już to ro­
bimy. M. Grochowski sygna­
lizuje zamuloną studnię w zle­
wni mleka w Czechach i brak
reakcji Krakowskiej Spółdziel­
ni Mleczarskiej. Interwencję
bierze na siebie członek Rady
Nadzorczej A. Styczeń. J. Go-,
rus z Dolnego Ratajowa ma

pretensje o zalaną wodą dro­
gę. (Naczelnik: przepust będzie
zrobiony od zaraz). B, Natka-
niec z Polanowie prosi o po­
moc w wykonaniu studni i
o przyspieszenie rozbudowy
szkoły. (Naczelnik: pogłębimy
studnię na punkcie skupu mle­
ka, jeżeli wykonawca — rze­
mieślnik — nie przyspieszy
prac w szkole, to go zmieni­
my). S. Gonciarz apeluje o

rozważenie utrzymania VII i
VIII klasy w szkole w Węże-
rowie. Zapada decyzja spot­
kania się na miejscu z rodzi­
cami i rozważenie wszystkich
argumentów. A. Duliban skar­
ży się na zakaz geodety w

sprawie przekazania 2 arów
ziemi dla szkoły (podobno
przepisy stoją na przeszko­
dzie). Naczelnik ustala spotka­
nie. w urzędzie: musimy to

obejść, przecież to nonsens.

R. Natkaniec krytykuje biuro­
krację w ogniwach obsługi
rolnictwa. Odpowiada przew.
Komisji Rolnictwa: ja też
mam dość, jesteśmy zasypy­
wani różnymi zarządzeniami z

góry, zamiast konkretnej po­
mocy. A. Szczęśniak skarży się

mat w Polsce trwa odkąd po­
jęcie inteligencji zostało wy­
interpretowane jako kategoria
socjologiczna. A samo zagad­
nienie jest jeszcze starsze.

Nowością jest natomiast to,
że ten temat, i w takim
brzmieniu wejdzie pod obrady
plenarne Komitetu Centralne­
go Partii jako autonomiczny i
nadrzędny w‘ stosunku do in­
nych równie ważnych i waż­
niejszych spraw.

Przełamując wszelkie opory
jakie powinien mieć człowiek
myślący o postawie samokry-
tycznej, podejmujący. głos w

dyskusji na powyższy temat,
chcę zasygnalizować kilka wą­
tków.

Na początek: o wadach i za­
letach polskiej inteligencji, ale
nie całości, tylko jej części.
Biorę pod uwagę to — co wi­
dzę i jak widzę inteligencję
zwłaszcza obszaru nauki, oś­
wiaty, kultury, polityki, czyli
część opiniodawczą i kształtu­
jącą postawy innych.

Do błęd<5w, grzechów, obse­
sji i nieprawidłowości po stro­
ni* inteligencji zaliczyłbym
po pierwsze: nieumiejętność
wykorzystania własnego po­
tencjału Intelektualnego.
Szczególni* rażące tego przy­
kłady można podawać z ob­
szaru organizacji nauki i
szkolnictwa wyższego. W in­
nych obszarach też widoczne,
ale w środowisku akademic­
kim i naukowym chyba naj­
bardziej bolesne to marnotra­

na brak elementów wyposaże­
nia nowych budynków miesz­
kalnych, proponuje wprowa­
dzić na wzór miasta karty
pierwszego wyposażenia mie­
szkań. (Naczelnik: dzielę, co

mam). A. Harmaj proponuje
w obrębie działek w Słomni­
kach w lecie zainstalować
prowizoryczne ujęcie wody.
(Naczelnik: termin ukończenia
wodociągu na tym obszarze zo­
stanie przyspieszony, wprowa­
dzamy hydranty uliczne jesz­
cze w tym roku). Cz. Łypa-
ęzewski upomina się o szkołę
podstawową w Słomnikach.
(Naczelnik: dokumentację ma­
my, do robót przystąpimy je­
dnak dopiero po zakończeniu
stanów surowych obecnie roz­
budowywanych szkół, by nie
rozbabrać wszystkiego).

Kolej na następne punkty
porządku obrad Rady Narodo­
wej, ocena urzędu i naczelni­
ka. I znów niespodzianka: re­
feruje członek prezydium Ra­
dy S. Żarnowski. Podaje
konkretne problemy, ilości
spraw i ocenę ich realizacji, na

zakończenie stopień: od b. do­
brego do niedostatecznego.
Wszystko przypomina styl
wojskowych grup operacyj­
nych z ubiegłych lat.
Przyznam się, że nie chciał-
bym być w skórze oce­
nianego naczelnika; błędy 1
niedociągnięcia są formułowa­
ne konkretnie na przykładach.
Ogólnie: ocena pracy naczel­
nika na stopień „dobrze”. Wi­
dać, że materiały na sesję zo­
stały szczegółowo przygotowa­
ne w komisjach rady i na

prezydium.
Radni przechodizą do kolej­

nych punktów: ocena Gminnej
Spółdzielni „Samopomoc Chło­
pska” i przygotowania do
wiosennej kampanii siewów.
Informacje wprowadzające
przedstawiają prezes GS H.
Kulawik, jego zastępcy i kie­
rownik referatu rolnego Urzę­
du Miasta-Gminy Słomnik.
Dostrajają się do zasady krót­
kich, ale konkretnych wystą­
pień. Nie unikają drażliwych
tematów, chociaż, co jest zro­
zumiałe, eksponują pozytywy.

wstwo. Po drugie: zapatrzenie
w przeszłość (selektywnie nie­
właściwe, z uwagi na potrze­
by dnia dzisiejszego), „obra­
żanie się” na teraźniejszość 1
niejasne, nieperspektywiczne
widzenie przyszłości. Po trze­
cie: nadmierna w stosunku do
potrzeb emocjonalność 1 zadzi­
wiające wręcz czasem wśród
intelektualistów postawy ir­
racjonalizmu graniczące nie­
kiedy z mitomaństwem. Po)
czwarte: podtrzymywanie i
lansowanie, czasem narzucanie
— siłą swojego autorytetu
społecznego — modelu Polaka
barokowego Sarmaty i roman­
tyka niepodległościowca. Ale
nawet w stosunku do tego
modelu niejeden przeciętny in­
teligent lansuje więcej formy
niż treści, jakie niosły z sobą
postawy inteligenckie minio­
nych epok, w których miały
one więcej sensu, niż dziś w

jakościowo innych warunkach
społecznych i politycznych.
Po piąte wreszcie: to zespół
cech negatywnych z obszaru
moralności, które to cechy na

pewno nie przynależą wyłącz­
nie do inteligencji, bo grzeszą
nimi przedstawiciele Innych
warstw 1 klas naszego społe­
czeństwa. Nie powinno to
stwierdzenie żadnego inteli­
genta uspokajać. Komu więcej
dano, od tego się więcej wy­
maga.

Zazdrość. Obrażalstwo. Do­
minująca bierność nad akty­
wnością. Samowola pnaed dy­
scypliną społeczną. Egoizm

Od negatywów są przecież ra­
dni. Dyskusja tę tezę potwier­
dza. By wykluczyć głosy du­
blujące się, Komisja Rolnic­
twa zebrała na swoich posie­
dzeniach postulaty i uwagi
rolników, przedstawione teraz

pnzez A. Bajołka w formie
zbiorczej. Dalsi dyskutanci
koncentrują się wokół braku
punktu uboju, nierentownych
inwestycji, braku koksu, środ­
ków do produkcji i całej lita­
nii spraw handlu i zaopatrze­
nia. .Co jednak ciekawe, więk­
szość radnych stara się zna­
leźć rozwiązanie ha. miejscu;
za dotkliwą i. wstydliwą dla
Słomnik sprawę radni uznają
jakość, a właściwie brak pie­
czywa. Co chwila padają fa­
chowe nazwy nawozów i środ­
ków ochrony roślin, terminy
ich dostaw, możliwość zamien­
nego stosowania. W tej części
dyskusji naprawdę trzeba już
być fachowcem.

Ożywienie wprowadza te­
mat byka - dywersanta gene­
tycznego, jak to nazwał jeden
z dyskutantów. Otóż ośrodki
sztucznej inseminacji by im
nie spadła ilość usług (rolnicy
mówią, że to zależy od pogło­
wia krów, a nie od planu u-

sług!) „załatwiły” przepis na­
kazujący dla 9-miesięcznego
byka uzyskiwanie specjalnych
zaświadczeń w urzędzie, bez
których nie można zakontrak­
tować i sprzedać tegoż byka.
Byk sobie rośnie 2—3 lata, rol­
nik zamiast go pilnować i kar­
mić chodzi do urzędu po za­
świadczenia, że byk prowadzi
się dobrze, to znaczy nie robi
z krówkami tego, do czego go
stworzyła przyroda. Naczelnik
potwierdza to z drżeniem ręki,
bo upilnuje się takiego byka z

okien urzędu, a specjaliści od
wymyślania zarządzeń śpią
spokojnie. Rolnik zdenerwo­
wany tą biurokracją może

przecież byka nie odprowadzić
do punktu skupu (j alk zapomni
o zaświadczeniu to chodzi co

najmniej dwa razy), ale za­
rżnąć na własne potrzeby i na

handel, ale cóż to obchodzi
urzędnika. Blisko tona mięsa
nie jest ważna, ale podkładka.

(słowo altruizm prawie zapo­
mniane, a szczątkowe postawy
altruistyczne obśmiewane i
zaliczane do naiwnych). Cwa­
niactwo i pozoranctwo. Cy­
nizm i dwu- a czasami wielb-
licowość (co innego pnzed ze­
braniem, co innego na zebra­
niu, co innego po zebraniu,
inaczej mówimy w domu, ina­
czej w szkole, inaczej w ko­
ściele, inaczej w klubie, knaj-

I0e, kawiarni i zależy jeszcze
tapkiną i do kogo).

Postawy moralne jednozna­
czne są jakby niemodne. A
przypomnijmy, że Andrzej
Frycz Modrzewski zaczął swo­
je wspaniałe dzieło nie od
praw, nie od wojny, ale od
moralności, zdając sobie spra­
wę z tego, że moralność oby­
wateli jest kamieniem węgiel­
nym szczęścia, potęgi a nawet

samego istnienia państwa. Ro­
zumieli to również Staszic 1
Kołłątaj, że nie ma narodu
bez. jakiejś spajającej poszcze­
gólnych ludzi siły moralnej.

t *

Czytelnik, zwłaszcza czytel­
nik inteligent, zapytać ma

prawo w tym miejscu, dlacze­
go wymieniam same negaty­
wne strony. Gdzie zalety.
Otóż o zaletach nie będę pi­
sał dla zaoszczędzenia papie­
ru i czasu. Proszę wziąć od-
wnortność wad, a będą zaiety.
Zalety i cnoty Kwumiem bo­
wiem jako brak wad (np. za­
zdrość — brak zazdrości), al-

(DOKONCZENIE na str. «

Z krytyką spotkały się tak­
że przepisy wprowadzone w

latach względnej obfitości tu­
czników. Deklasowano wów­
czas świnie przez drobne wady
uzębienia, czy przekroczenie o

kilka kilogramów normy. Dziś
te przepisy powodują często
wycofanie się rolnika z punktu
skupu. Chętnych do nielegal­
nego zakupu świnki nie bra­
kuje, i to po konkurencyjnych
cenach. Pytają rolnicy, świa­
domi słabego skupu żywca i
zboża w Słomnikach, czy takie
drobiazgowe utrudnienia w

naszej sytuacji są zasadne.

Dyskusję na sesji kończy
druga runda odpowiedzi
przedstawicieli GS „Samopo­
moc Chłopska” i służby rolnej.
Radni żądają odpowiedzi kon­
kretnych, z sali padają uwa­
gi: konkretniej, krócej. Miej­
scowemu kierownictwu GS
przychodzi w sukurs gł. księ­
gowy WZGS L. Doniec. Zaj­
muje się szczególnie oceną fi­
nansowych kłopotów i wskaź­
ników ekonomicznych. Wystą­
pienie nasycone konkretnymi
propozycjami jest dobrze przy­
jęte. Dobiega 4 godzina obrad.
Jeszcze uchwała o przeznacze­
niu części nadwyżki na ochro­
nę roślin oraz decyzja o przy­
stąpieniu do współzawodnic­
twa w zakresie gospodarności
i czystości Słomnik, i można

kończyć obrady. Zwyczajna se­
sja dobiega końca.. Radni roz­
chodzą się w zasadzie zadowo­
leni.

Jest coś charakterystyczne­
go w tej sesji, podobnej do
wielu innych na tym szczeblu.
Radni, którzy przeszli przez
ostrą selekcję w okresie kam­
panii wyborczej, nie chcą być
malowani Środowisko, z któ­
rego pochodzą pilnie patrzy na

ich początki działalności. Dla­
tego tak stałe pragnienie oma­
wiania spraw konkretnych, a

nawet drobnych, lecz dokucz­
liwych na co dzień. Stąd też
taka aktywizacja w punkcie
interpelacji i wniosków, a tak­
że powracanie do spraw nie
załatwionych. Nie można jed­
nak oprzeć się twierdzeniu, że
na takich zwyczajnych sesjach
rpdzi się nowy styl pracy sa­
morządu terytorialnego. Oby
było to stałe zjawisko.

LECH KMIETOWICZ

R
ODOWÓD: Podpi­
sanie 14 maja 1955
Układu Warszaw­
skiego wyrażało lo­
gikę epoki. Jej ce­
chami były: zimna

wojna, powszechny wzrost

napięcia na arenie między­
narodowej, agresywna po­
lityka państw Zachodu,
które w 1949 przystąpiły

• do Organizacji Paktu Pół­
nocnego Atlantyku (NATO)
— sojuszu • wymierzonego
w państwa socjalistyczne.

Bezpośrednią przyczyną
zawarcia Układu Warszaw­
skiego były decyzje Zacho­
du o odbudowie sił zbroj­
nych Republiki Federalnej
Niemiec i o przyjęciu jej
do Paktu Atlantyckiego.
Weszły one w życie 9 ma­

ja 1955, dokładnie w dzie­
siątą rocznicę zakończenia

drugiej wojny światowej w

Europie, ale ich wymowa

polityczna była totalnie

przeciwna tradycji Dnia

Zwycięstwa.
Podzielone po wojnie

Niemcy, okupowane przez

cztery mocarstwa, stały się
pierwszym poligonem zim­
nej wojny prowadzącej ry­
chło do rozpadu zwycię­
skiej koalicji antyfaszy­
stowskiej. Remilitaryzacja
RFN oznaczała ostateczne

przekreślenie przez Zachód

decyzji poczdamskich. No­
siła ona w sobie zarodek
agresji przeciwko pań­
stwom socjalistycznym. U-

siłowały one przeciwdzia­
łać wejściu w życie Ukła­
dów Paryskich, przewidu­
jących włączenie Niemiec

Zachodnich do NATO i od­
budowę ich armii. Wobec

tego, że państwa zachodnie
zignorowały nasze propo­
zycje, delegacje ośmiu

państw socjalistycznych
spotkały się w Warszawie
11 maja 1955, by na zakoń­
czenie czterodniowych ob­
rad podpisać Układ War­
szawski.

Układ wszedł w życie 4

czerwca 1955, to jest z

śwat

chwilą złożenia przez wszy­
stkich sygnatariuszy rzą­
dowi PRL, pełniącemu

funkcję depozytariusza U-

kładu, dokumentów ratyfi­
kacyjnych.

ZADANIA: Podstawo­
wym zadaniem Układu jest
stworzenie państwom
sprzymierzonym gwarancji
ich bezpieczeństwa, a to
zarówno poprzez wzmac­
nianie ich obronności, jak
poprzez utrwalanie mię­
dzynarodowego pokoju i

bezpieczeństwa.
W tym celt* sygnatariu­

sze Układu Warszawskiego
zobowiązali sięt

Metryka Układu (I)
— z jedne) strony do

powstrzymywania się w

swych stosunkach od groź­
by użycia siły lub jej uży­
cia oraz do załatwiania
swych sporów międzynaro­
dowych przy pomocy środ­
ków pokojowych w taki
sposób, aby międzynarodo­
wy pokój i bezpieczeństwo
nie zostały zagrożone;

— z drugiej strony do
uczestniczenia w duchu

szczerej współpracy we

wszystkich poczynaniach
międzynarodowych zmie­
rzających do umocnienia

międzynarodowego pokoju
i bezpieczeństwa, to tym w

krokach na -teeca redukcji
zbrojeń i wprowadzenia w

życie zakazu broni maso­
wej zagłady.

'Ważnym zadaniem Ukła­
du jest także umocnienie

wszechstronnej współpracy
państw będących jego sy­

gnatariuszami. Winny się
one konsultować z sobą we

wszystkich ważnych spra­
wach międzynarodowych
dotyczących ich interesów
oraz zacieśniać wzajemne
więzy polityczne, gospo­
darcze i kulturalne.

ORGANY: Tak nakre­
ślone zadania Układu War­
szawskiego spowodowały
konieczność powołania do
życia stałych organów
państw-stron, służących
ich współpracy w dziedzi­
nie politycznej i wojsko­
wej.

Najwyższym organem
cywilnym Układu War­
szawskiego jest Doradczy
Komitet Polityczny, będą­
cy to praktyce platformą
konsultacji na najwyższym
szczeblu. Natomiast naj­
wyższym organem wojsko­
wym Układu 'jest Zjedno­
czone Dowództwo Sił
Zbrojnych, wydzielonych
przez strony Układu do
wspólnej dyspozycji. W o-

bu pianach Układu: cywil­

nym, (politycznym) i woj­
skowym funkcjonują nadto
całe siatki organów pomoc­
niczych.

Pojęcia „Układ 'War­
szawski" używamy wobec
tego w dwojakim znacze­
niu. Z jednej strony okre­
ślamy tym terminem wie­
lostronną UMOWĘ SOJU­
SZNICZĄ europejskich
państw socjalistycznych, z

drugiej natomiast — OR­
GANIZACJĘ MIĘDZYNA­
RODOWĄ utworzoną przez
strony Układu.

OBRONNY CHARAK­
TER UKŁADU: . Sojusz,
czyli przymierze, to umowa

międzynarodowa, której
strony zobowiązują się
wzajemnie do udzielania
sobie pomocy, to tym rów­
nież pomocy zbrojnej, w

określonych to wmówię
przypadkach. O charakte­
rze sojuszu decyduje tzw.
„casus foederis” (są to wa­
runki uruchamiające zobo­
wiązania sojusznicze stron).

Ściśle obronny charakter

Układu Warszawskiego po­
lega na tym, że zawarty w

nim „casus foederis” prze­
widuje, iż jeśli na jedną
lub kilka stron Układu zo­
stanie dokonana w Euro­
pie (!-!) napaść zbrojna —

pozostałe strony Układu u-

dzielą państwu lub pań­
stwom w ten sposób na­
padniętym natychmiasto­
wej pomocy, włącznie z

zastosowaniem siły zbroj­
nej. Państwa-strony Ukła­
du podejmą też niezwłocz­
nie konsultacje w sprawie
kroków, jakie winny być
podjęte w obronie między­
narodowego pokoju i bez­
pieczeństwa.

O krokach tych zawiado­
miona zostanie Rada Bez­
pieczeństwa ONZ i będą o-

ne wstrzymane, kiedy tyl­
ko Rada zastosuje niezbęd­
ne środki w celu przywró­
cenia i utrzymania między­
narodowego pokoju i bez­
pieczeństwa.

Wynika » tego, że Układ
Warszawski przewiduje je­
dynie akcję SAMOPOMO­
CY ZBIOROWEJ, zgodnie z

postanowieniami Karty
Narodów Zjednoczonych.

Dla porównania warto

odnotować, że Pakt Północ­
nego Atlantyku przyjmuje
za „casus foederis” nie' tyl­
ko napaść zbrojną na tery­
torium swej strony lub
stron, lecz także — między
innymi — na okręty lub
samoloty któregokolwiek z

państw członkowskich
NATO, znajdujące się na

obszarze Północnego ,A-
tlantyku, to jest na północ
od Zwrotnika Raka.

Bogate doświadczenia
historyczne — zwłaszcza
incydenty z okrętami i sa­
molotami Stanów Zjedno­
czonych spełniającymi mi­
sje wywiadowcze przeciw­
ko państwom , socjalistycz­
nym — uzasadniają obawę,
czy aby czysto przypadko­
wy, lub zgoła sprowokowa­
ny przez Zachód incydent
zbrojny z okrętem lub sa­
molotem nie mógłby posłu­
żyć za pretekst do podjęcia
działań wojennych w imię
obrony państw NATO
przed taką „napaścią zbroj­
ną”...

DOKOŃCZENIE
ZA TYDZIEŃ
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Dylematy Jaskierni
Na półkach księgarskich w młoda sala widząc «blliają-

seril „Refleksje, poglądy” u- cego się na mównicę Jaskier-
kazała się książka Jerzego nię ożywiała się nagle wie-
Jasklerni „Dylematy młodych”, dząc, że teraz usłyszy coś
Pozycję tę można traktować ciekawego. Bo młody praco-
jako swoiste podsumowanie Wnlk naukowy UJ nie tylko
działalności Jaskierni w ru- znakomicie mówił, ale przede
chu młodzieżowym — 1 to wszystkim krytykował to, co

działalności wieloletniej, u- jego zdaniem krytyki wyma-
wieńczonej kilkuletnim szefo- gało, usiłując jednocześnie
stwem Związku Socjalistycz- znaleźć receptę na dostrzeżo­
nej Młodzieży Polskiej. ne mankamenty.

Jerzy Jaskierni*
przez wie­

le lat związany. był z Kra­
kowem. Obecny sekretarz ge­
neralny Rady Krajowej Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim ukończył
studia prawnicze (zresztą z

wyróżnieniem) aby zostać po#
tern pracownikiem naukouaA
tej uczelni. Mą w swoinjjrjF-
ciorysie pobyt na stypendunn
w jednym z amerykańskich
uniwersytetów, ma aktywni
działalność najpierw -w ZMS,
a po zmianach organizacyj­
nych w ZSMP. W latach sie­
demdziesiątych kiedy ruch
młodzieżowy przeżywał

' re­
gres, kiedy traktowano go
bardziej jako dekoracyjny or­
nament niż autentyczną re­
prezentację młodego pokole­
nia, Jaskiernia był jednym z

tych działaczy (nie pełnił
zresztą wówczas żadnych „pro-
minencki-ch” funkcji), którzy
próbowali wnieść trochę fer­
mentu w ustalone schematy,
którzy mieli odwagę czasem

się nie zgadzać proponując
własne koncepcje zarówno roz­
wiązań drobnych, jak i tych
bardziej istotnych. Nic więc
dziwnego, że przy okazji róż­
nych narad, konferencji czy
plenów znudzona na ogół

•) „Chrześcijanin w święcie",
Nr 2/1975.

W paszczy wilkołaka m

Rósł Jaskiernia n* niefor­
malnego ideologa swojej ma­
cierzystej organizacji i kiedy
w burzliwym roku 1981 na

swoim nadzwyczajnym zjeź-
dzie zebrali się delegaci re­
prezentujący ZSMP właśnie

, Jaskiernia stał się pierwszym
kandydatem na stanowisko
przewodniczącego Zarządu
Głównego Związku. Wybory
wygrał w sposób bezapelacyj­
ny przejmując ster rządów w

ZSMP targanego wówczas roz­
licznymi sprzecznościami. Sce-
mentowanie organizacji wy­
dawało się wówczas zadaniem
naczelnym.

Jerzy Jaskiernia już jako
przewodniczący ZG ZSMP w

dalszym ciągu wykazywał się
nadzwyczajną aktywnością, u-

dzielał wielu wywiadów, czę­
sto pokazywał się w telewizji.
Byli nawet tacy, którzy po­
sądzali Jaskiernię o niskie re-

klamiarstwo, o dążenie za

wszelką cenę do popularności.
Były to chyba głosy krzyw­
dzące, gdyż Jaskiernia wy­
stępując publicznie zawsze

starał się o upowszechnienie
złożonych problemów młodego
pokolenia, próbował rozwiewać
mity, domagał się nie tyle
przywilejów dla młodych, ile

zapewnieni* podstawowych
warunków nieodzowonych dla
pełnego uczestnictwa młodzie­
ży w życiu kraju. Mówił więc
np...... truizmem jest twierdze­
nie, ie w rękach młodego po­
kolenia leży przyszłość kraju.
Generalnej zgodności poglą­
dów w tej kwestii nie zawsze

jednak towarzyszy precyzyj­
ne rozeznanie, w jaki sposób,
za pomocą jakich instytucji
i mechanizmów tworzyć mło­
demu pokoleniu rzeczywistą
możliwość przejmowania wię­
kszej odpowiedzialności za

sprawy kraju, co zrobić, by
słuszne i pozytywnie postrze­
gane przez młodzież tezy nie
przybrały charakteru wy­
świechtanych sloganów, by nie
rozbudzały nadmiernych ocze­
kiwań i aspiracji, a później
nie prowadziły do rozczarowań
i dramatów”.

„Dylematy młodych” to s

jednej strony teksty wystą­
pień Jaskierni na takich fo­
rach jak choćby IX Nadzwy­
czajny Zjazd PZPR czy ple­
num KC PZPR, artykuły pu­
blikowane od „Trybuny Lu­
du” i „Życia Partii” po „Rze­
czywistość” — a z drugiej
teksty wywiadów udzielanych
zarówno prasie młodzieżowej,
jak i tej „dorosłej". Wraz z au­
torem obserwujemy zmiany
dokonujące się w kraju (rok
1981, potem stan wojenny, w

końcu jego uchylfenie), śledzi­
my takie przeobrażenia w

ruchu młodzieżowym, i w mło­
dym pokoleniu w ogóle. Inne
są dylematy młodych, ale tak­
że samego Jaskierni w roku
1981 — inne w 1983, jeszcze
inne w 1984, z którego po­

chodzi ostatni tekst pomiesz­
czony w zbiorze.

Nit jest to książka łatwa w

odbiorze, jak niełatwe są
wszystkie prace zmuszające
do refleksji i zadumy. Oso­
biście wołałbym zamiast tek­
stów przemówień i wywia­
dów Jaskierni przeczytać jego
eseje przygotowywane z my­
ślą o wydaniu książkowym,
podporządkowane prawom,
którymi takie wydawnictwo
się rządzi. Trudno bowiem
przy kompozycji całości zło­
żonej właśnie z przemówień
i wywiadów ustrzec się
przypadkowości; I tej mery­
torycznej, i tej formalnej. Au­
tor spodziewał się chyba te­
go zarzutu, skoro w słowie
wstępnym napisał m.in.: „...na
wiele zagadnień — z perspek­
tywy czasu — można by dziś
spojrzeć inaczej, w oparciu o

doświadczenia zdobyte na ko­
lejnych etapach rozwoju sy­
tuacji politycznej. Uznałem
jednak za celowe przedstawić
teksty oryginalne, uwzględnia­
jące tylko niezbędne zmiany
redakcyjne i eliminację po­
wtórzeń”.

Książka Jaskierni jako do­
kument minionego czasu war­
ta jest uwagi 1 przeczytania
nie tylko przez tych, którzy
interesują się polskim ruchem
młodzieżowym, ale także prze­
obrażeniami dokonującymi się
w naszym kraju.

JANUSZ HAŃDEREK

J. Jaskiernia: „DYLEMATY
MŁODYCH” — Książka i
Wiedza, nakł. 10 tys. egz.,
cena 100 zł.

Sama nowelizacja nie poprawi
sytuacji w nauce

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— Jakie przyniosło to skut­

ki?
— Od ustawy oczekiwano,

że pomoże ona szkolnictwu
wyższemu w podniesieniu je­
go poziomu. Tak się jednak
nie stało. W ubiegłorocznych
wyborach władz akademic­
kich niemal zupełnie zabrakło
deklaracji, co kto chciałby
zrobić dla uczelni. Jako uczel­
niana organizacja partyjna
wystosowaliśmy apel do całej
społeczności proponując, że

poprzemy każdego, kto przed­
stawi pozytywny program
działalności uczelni, nieko­
niecznie identyczny z naszym
programem. Jedynym hasłem,
z jakim spotkaliśmy się w od­
powiedzi było nawoływanie
do skreślania członków partii.
Nie chodzi mi o to, że nas

skreślano, ale że zatracono na

fali emocji poczucie odpowie­
dzialności za szkołę. Podziały
polityczne zdominowały dys­
kusję merytoryczną na temat
kierunków . działania uczelni.

Problem nie skończył się na

wyborach. Przykładem długie­
go debatowania nad zagadnie­
niami natury formalno-praw­
nej była u nas dyskusja o

statucie uczelni, który wszedł
w życie dopiero z początkiem
stycznia br. jako przedostatni
w Polsce. Oczywiście w cia­
łach kolegialnych pojawiają
się ważkie problemy meryto­
ryczne, lecz są one przytłacza-

.ne innymi sprawami.
— Padła tu wcześniej kwe­

stia skreślania członków partii
w wyborach do władz akade­
mickich. Jaka właściwie po­
winna być rola partii w szko­
le wyższej?

pisów rola ta sprowadza
— Z punktu widzenia prze- tach; są oni mniej

obecnie do udziału przedsta­
wicieli PZPR w radach wy­
działów i w Senacie. W myśl
zarządzeń, przedstawiciele
partii powinni zasiadać też w

komisjach oceniających nau­
czycieli akademickich, co by­
wa już omijane. Faktem jed­
nak jest, ż« w naszej uczelni
nie mamy powodów do narze­
kania. Istnieją w AGH trady­
cyjne formy współdziałania
Komitetu Uczelnianego z wła­
dzami akademickimi, które
nie były kwestionowane na­
wet w najgorętszym okresie
w 1981 roku. Zdarzają się
próby podważania tych tra­
dycyjnych metod współpracy.
Sytuacja wymaga od nas sta­
łej aktywności, ciągłej walki
o zachowanie wypracowanej
pozycji. Modyfikując zapisy
w ustawie można by było
wprowadzić znacznie większy
zakres uprawnień dla organi­
zacji partyjnych, ale to do­
prowadziłoby do ich uśpienia.
Osobiście nie jestem zwolen­
nikiem idących zbyt daleko
w tym kierunku regulacji
prawnych.

Rola partii w uczelni po­
winna ograniczać się zasadni­
czo do dwóch problemów: po­
lityki kadrowej i wychowania
socjalistycznego. Polityka ka­
drowa powinna być uzgadnia­
na z organizacją partyjną w

stopniu umożliwiającym reali­
zację tych zapisów ustawy,
które mówią o miejscu uczel­
ni w socjalistycznym pań­
stwie. Jeśli zaś chodzi o wy­
chowanie socjalistyczne w u-

czelni, to dziś obserwujemy
jego zanikanie. Otrzymujemy
niepokojące sygnały od jedno­
stek zatrudniających naszych
absolwentów, którzy opuścili
szkołę w ostatnich kilku la-

aktywni
się zawodowo a przede wszystkim

społecznie w porównaniu z

naszymi wychowankami z lat
poprzednich. Organizacja par­
tyjna uczelni powinna mieć
zagwarantowaną możliwość
wpływu na zmianę tej sytua­
cji.

— W toku konsultacji w

•prawie potrzeby nowelizacji
ustawy o szkolnictwie wyż­
szym poruszanych jest wiele
zagadnień szczegółowych, w

tym również proponuje się
wprowadzenie rozwiązań zu­
pełnie nowych na naszym
gruncie. O ile wiem, duży
sprzeciw środowisk akademic­
kich budzi pomysł zatrudnia­
nia pracowników uczelni na

kilkuletnich kontraktach.
— Obecna ustawa jest „u-

stawą profesorską”. Wprowa­
dzenie systemu kontraktowego
pozbawiłoby profesorów i do­
centów uprzywilejowanej po­
zycji. W przypadku adiun­
któw kontrakty pogłębiłyby
poczucie braku stabilizacji;
można by ich zwalniać już nie
tylko z powodu niewywiązania
się z obowiązków lecz również
w razie znalezienia kogoś lep­
szego na dane miejsce. Mimo
wszystko idea ta zyskała u

nas popularność, nawet wśród
części profesorów i ‘docentów,
jako środek służący podnosze­
niu poziomu pracy naukowej
i dydaktycznej. Odrzucić trze­
ba argumenty, że kontrakty
srpowodują zanik badań wy­
przedzających czy szkół nau­
kowych, których nawiasem
mówiąc i tak już nie ma zbyt
wiele. W krajach zachodnich
ta forma zatrudniania pra­
cowników naukowych stała
się popularna 1 jakoś istnieją
tam zarówno badania wyprze­
dzające, jak i szkoły naukowe,
a nawet zdarzają się nagrody
Nobla.

U nas z początku kontrak­
ty przypuszczalnie niczego by
nie zmieniły; przedłużano by
je niejako automatycznie.
Jednakże w tym systemi*

każdy pracownik szkoły wyż­
szej powinien wykazać się
wynikami swojej pracy. Słod­
kie nieróbstwo nie wchodzi w

grę. I to uważałbym za duży
plus.

— W jakim stopniu propo­
nowana zmiana ustawy roz­
wiązałaby dyskutowane obec­
nie problemy szkolnictwa
wyższego?

— Nowelizacja ustawy mo­
że nieco usprawnić system
zarządzania uczelniami i poli­
tykę kadrową, ale tylko w

niewielkim stopniu. Jest ona

jednym z warunków poprawy
sytuacji w szkolnictwie wyż­
szym; drugim warunkiem jest
przyznanie odpowiednich
środków materialnych. Mówi­
łem wcześniej o niedostatku
dyskusji merytorycznych w

ciałach kolegialnych. Bierze
się on nie tylko z klimatu pa­
nującego W uczelniach lecz
jest również wynikiem niedo­
statku literatury światowej,
kontaktów zagranicznych, no­
woczesnej aparatury. Lekce­
ważenie sytuacji materialnej
pracowników nauki jest jed­
nym ze źródeł frustracji śro­
dowiska. W uchwale IX Zja­
zdu Partii znalazła się zapo­
wiedź zwiększenia środków
materialnych na rozwój nau­
ki. Mówiąc o zmianach w u-

stawie musimy mieć świado­
mość, że dopóki zapowiedź ta
nie zostanie spełniona, niewie­
le zmieni się w środowisku
ludzi nauki, niewiele zmieni
się w samej nauce polskiej.

— Dziękuję.
Rozmawiał:

LESŁAW PETERS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
raz szczelniej zaciskającego się
pierścienia. Nagły zwrot w

przebiegu walki nastąpił w

momencie, kiedy na atakują­
cych hitlerowców uderzył
pododdział Armii Czerwonej.
Rozbici wilkołacy uszli w po­
płochu.

Niedługo potem organa bez­
pieczeństwa likwidują pod Ko-

ścierzycami siedmioosobową
bandę i drugą w Lewinie
Brzeskim, które rodowód wio­
dły z Werwolfu. Pierwsza po­

Inteligencja powinna odnaleźć

swoje oblicze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

bo jako cechę opozycyjną (np.
postawy i zachowania irracjo­
nalne mają swoją opozycję w

racjonalności myślenia i dzia­
łania). Nie stwierdzam, w któ­
rych środowiskach inteligen­
ckich jest więcej wad, a w

których więcej zalet. Stwier­
dzam tylfko, że niestety są i

wady, i że jest ich za dużo.
Twierdzę również, że nie­

które z tych wad są uwarun-

wane obiektywnie. Np. fru­
stracje, czy też postawy „ob­
rażonych” na władzę mają
swoje źródło w tym, że wię­
kszość polskiej Inteligencji
jest w dalszym ciągu dyskry­
minowana płacowo, więc czu­
je się poniżona i upokorzona
społecznie i ekonomicznie w

stosunku do innych klas i za­
wodów, i w stosunku do miej­
sca i roli, w której nikt inny
jej nie wyręczy. Nauczyciel
czy pracownik naukowy może
zostać kelnerem, taksówka­
rzem czy sklepikarzem, ale to
strata dla edukacji narodu, bo

(Inf. wł.) Dla współczesnych
i dla przyszłych pokoleń nie­
zwykle ważne jest spisanie, do­
kumentowanie tego, co dzieje
się w naszym mieście, w za­
kresie rewaloryzacji jego zes­
połów i obiektów zabytkowych.
Taka właśnie była myśl prze­
wodnia obrad Komisji Rewalo­
ryzacji i Ochrony Zabytków
RN m. Krakowa, której prze­
wodniczył dr inż. Kazimierz
Ślizowski. Komisja mocno

akcentowała iż wierność nau­
kowa wymaga precyzyjnego i
ścisłego rejestrowania tego
wszystkiego, co zachowało się do
naszych czasów, a także ewen­
tualnych zmian dokonywanych
w rewaloryzacji zespołów i o-

biektów zabytkowych, zarówno
w ich kształcie architektonicz­
nym, jak też substancji, kon­
strukcji, infrastrukturze tech­
nicznej oraz W wyposażeniu *

także dyspozycji użytkowej i

funkcji. W opracowaniach do­
kumentacyjnych powinny się
więc odzwierciedlać, obok za­

(Inf. wł.) Przedsiębiorstwo
Handlowo-Techniczne Sprzę­
tu Pożarniczego w Krakowie
zaopatruje straż pożarną, za­
kłady przemysłowe, przedsię­
biorstwa i instytucje we

wszelki sprzęt pożarniczy, ra­
tunkowy i ochronny. Prowa­
dzi jego produkcję, sprzedaż,
a także konserwację. Z usług
przedsiębiorstwa korzystają
nie tylko klienci i woje­
wództw Polski południowej,
ale także z województw kie­
leckiego i rad oms kiego.

siadała nie tylko składy bro­
ni, ale nawet specjalny teren
do ćwiczeń. Druga przygoto­
wywała plany morderstw
funkcjonariuszy MO i UB. W

powiecie kozielskim dowód­
cą innej siedmioosobowej ban­
dy pod nazwą „Werwolf” był
Marian Fichner. Jego bandę
udało się.rozbić dopiero pół­
tora roku później. Jedynie
kilka miesięcy krócej trwała
działalność jeszcze jednej ban­
dy wilkołaków, którymi do­
wodził niejaki Bula. Banda

odwrotnie być nie może, bo
odwrotnie byłaby tragicznie.
Utrzymujący lię prze

* dłuższy
czas stan degradacji społecz­
no-ekonomicznej polskiej in­
teligencji, takie zjawisko jak
ucieczki z zawodu nauczy­
cielskiego do lepiej płatnych
zawodów, czy negatywna se­
lekcja na staże asystenckie
w wyższych uczelniach pro­
wadzi do utrzymywania się
niezadowolenia i frustracji,
które są bardzo zaraźliwe, ale
głównie i przede wszystkim
prowadzi do degradacji kultu­
ry intelektualnej społeczeń­
stwa. A to już są straty ogro­
mne dla socjalizmu, dla pań­
stwa, dla całego narodu. De­
gradacja kultury socjalistycz­
nej prowadzi do zabełtania
świadomości i poszerza margi­
nes podświadomości narodu.

Stan świadomości i pod­
świadomości polskiej inteli­
gencji pozostawia wiele do ży­
czenia. Wynika on tyleż z hi­
storii i tradycji, jakże skompli­
kowanych „polskich dróg” co

ze współczesności, w której by­

Trzeba spisywać historię

odnowy zabytków Krakowa
kresu przeprowadzonych robót,
odkrycia konserwatorskie, do­
konane podczas procesu rewa­
loryzacji. W dokumentacji nie­
zbędny jest także bilans e-

wentualnych strat, wynikają­
cych z dopuszczonych koniecz­
nych ingerencji pozakonserwa-
torskich. Opracowania powinny
dawać ocenę przeprowadzo­
nych działań również z aspek­
tu ich naukowego waloru w

skali miasta i ogólnokrajowej.
Opracowanie takiej dokumen­
tacji, po ukończeniu procesu
rewaloryzacyjnego, to obowią­
zek realizatorów robót budow­
lanych i konserwatorskich.

Istnieje potrzeba, jak pod­
kreślił to dyrektor tego Wy­
działu, wojewódzki konserwa­

Strażacy korzystają z ich usług
Wczoraj, w Klubie Garnizo­

nowym w Krakowie, odbyła
się miła uroczystość — jubi­
leusz 35-lecia istnieni* przed­
siębiorstwa. Zasłużonym pra­
cownikom wręczano odznacze­
ni* państwowe oraz odznaki.
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał Ta­
deusz Waligórski. Ponadto
przyznano Złoty, Srebrne i
Brązowe Krzyże Zasługi, Me­

była ogromna, liczyła około
stu osób. W warunkach miej­
skich nie rokowało jej to.

dłuższego działania, choć Bu­
la rozczłonkował ją aż na

siedem pododdziałów. Dowo­
dzili nimi: Józef Kluger, Er­
win Karbstein, Rudolf Ernst,
Rudolf Jelito, Bernard Kieł,
Horst Jankę, Otton Sacek.
Teren wypadów był również
rozległy, bo od Opola poprzez
Gliwice, Zabrze, aż po Bytom.
Jeszcze potężniejszą była ban­
da pod dowództwem Zoeffe-

ły eboaowane różne manipula­
cje w edukacji historycznej i
społecznej prowadzące do u-

tńzymywanda Się ewidentnych
fałszów, półprawd i niedbpo-
wdedtzeń.

Krytyk* i samokrytyka na­
rodu, inteligencji 1 władzy jest
nam potrzebna nie po to, że­
by się zamartwiać, psuć sobie
humor i nękać wzajemnie, ale
po to, by unikać popełnianych
błędów i wytyczyć, konstruk­
tywny plan n* bliższą i dalszą
przyszłość. Cytując Goethego:
„Żaden naród nie jest przez
inne narody poważany, jeśli
sam siebie osądzić i ocenić
nie jest w stanie”, możemy tę
myśl parafrazując odnieść do
polskiej inteligencji.

Stwierdzając niektóre wady
inteligencji i niektóre błędy i
nieprawidłowości postępowa­
nia władzy w stosunku do in­
teligencji, twierdzę jednak, że
inteligencja polska nie obraża­
jąc się na władzę i ni* czeka­
jąc na cudowne zarządzenia 1
uchwały, które cudowne być

tor zabytków mgr inż. *rch.
Jantui Smólskl powołanie Biu­
ra Dokumentacji Zabytków,
które dysponowałoby ban­
kiem informacji m. in. na te­
mat zasobów i atanu tech­
nicznego zespołów i obiektów
zabytkowych miasta. Centralne
Archiwum Konserwatorskie
powinno mieć także dział pu­
blikacji z redakcją wydawnic­
tw* „Materiałów i sprawozdań
konserwatorskich m. Krakowa i
woj. krakowskiego”’, dział, eks­
pozycji związanej z rewalory­
zacją Krakowa i województwa
oraz dział fototeki ze zdjęcia­
mi. Przewiduje się, iż Biuro
Dokumentacji Zabytków znaj­
dzie pomieszczenie w odremon­
towanej tylnej oficynie budyn­
ku przy ul. Sławkowskiej 28.

dale 40-lecia Polski Ludowej
i odznaki resortowe.

Miłym akcentem uroczysto­
ści było przekazanie sztanda­
ru ufundowanego dla przed­
siębiorstwa przez ZW Straży
Pożarnej.

Zastępca, kierownika Wy­
działu Ekonomicznego KK
PZPR Jerzy Grzybek przeka­
zał na ręce dyrektora zakładu

ra. Jego wilkołacy grasowali
w Wałbrzychu i na sporym
terenie wokół miasta. Organi­
zacja posiadała oddział dywer­
syjny z dowódcą Adolfem
Schreiterem noszący imię
zbrodniarza wojennego, feld­
marszałka A. Kesselringa oraz

inne jednostki jak: „Staat-
gruppe” (dowódca Kramer),
„Kreisgruppe” (dowódca No­
wak), „Panzergruppe” (dowód­
ca Elzner).

JÓZEF BRATKO

nie mogą i z dnia na dzień ra­
dykalnie nic nie zmienią, po­
winna podejmować zaraz te

działania, które bym naz­
wał samouzdrawiającyml. Lep­
szym moralnie można być nie­
zależnie od kryzysów ekono­
micznych, chociaż — niewą­
tpliwie trudniej.

I n* koniec jeszcze jeden
postulat pod adresem samej
inteligencji — postulat szu­
kani* własnej tożsamości. In­
teligencja powinna odnaleźć
zagubione w ostatnich latach
swoje oblicze. Postulat ten do­
tyczy całego środowiska nie­
zależnie od różnic światopo­
glądowych czy przynależności
partyjnych, organizacyjnych,
związkowych, Innych. Świato­
poglądy, przynależności czy
niepnzyn*leżności partyjne nie
powinny polskiej inteligencji
sztucznie dzielić, bo rozprasza
to energię i potencjał intele­
ktualny, którego nigdy w nad­
miarze.

HENRYK NAWARA

Komisje rozpatrzyła również

sprawę wniosków, które zgło­
szone zostały podczas kampanii
wyborczej do Rad Narodo­
wych:

• lamusa w Pisarach z pro­
pozycją przekazania go na

rzecz ZSMP • przyspieszenia
remontu zamku wielickiego £
zrekonstruowania wież szy­
bów Regis i Kościuszko Kopal­
ni Soli w Wieliczce • rewalo­
ryzacji Wieliczki jako miasta
górniczego # objęcia szczegól­
ną pieczą zabytkowych parków
w rejonie Wieliczki, a przede
wszystkim parku w Sledziejo-
wlcach • remontu zamku
królewskiego w Niepołomi­
cach • generalnego remontu
dworku w Sieciechowicach •

odnowy pałacu i parku Potoc­
kich w Krzeszowicach • u-

porządkowania parku Decjusza
• przyspieszenia decyzji w

sprawie dalszych losów pałacu
w Sance.

(bp)

Józefa Karzbonia adres gra­
tulacyjny od I sekretarza KK
PZPR Józefa Gajewicza. W
adresie tym czytamy m. in.:
„Z okazji jubileuszu składam
całej

'

załodze, za dotychczaso­
we osiągnięcia, za Wasz
wkład w rozwój gospodarki
naszego regionu, serdeczne ży­
czenia < podziękowania."

Następni* dyrektor departa­
mentu Urzędu Gospodarki
Wodnej Jan Budak przekazał
adres okolicznościowy od mi­
nistra Jerzego Woźniaka.

(*»

Rozszerza się współpraca kulturalna Wojewódzka konferencja ZNP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cego miesiąca BWA zorgani­
zuje w Norymberdze wysta­
wę „Sztuka Krakowa”. W
przyszłym roku w Hali Norisa
odbędą się krakowskie targi
sztuki. Spółdzielnie „Cepelia” i
„Millenium” uczestniczyć będą
w tegorocznych1 norymber­
skich Targach Bożonarodze­
niowych. Trudno opisać wszy­
stkie przedsięwzięcia kultural­
ne, warto jednak stwierdzić,
że potencjał twórczy artystów
obu miast wykorzystany bę­
dzie dla lepszej prezentacji
wzajemnych osiągnięć.

Bez komentarza

Nie rzymską lecz polską drogą
„W dniu 14 kwietnia br.

imieniem całego Episkopatu
Polski trzej biskupi podpisali
dokument określający niektó­
re warunki życia i działalno­
ści Kościoła Katolickiego w

odrodzonym Państwie Pol­
skim” — stwierdzał, podpisa­
ny przez wszystkich bisku­
pów, komunikat Episkopatu z

dnia 22 kwietni* 1950 roku.
„Prace Komisji — czytamy

dalej — prowadzone wśród
piętrzących się trudności wy­
wołanych nie dającymi się u-

sunąć różnicami światopoglą­
dowymi, nie były łatwe. Wy­
magania toczącego się życia
doprowadziły jednak do u-

zgodnienla najpilniejszych i

najdonioślejszych spraw”.
Omawiając Porozumienie za­

warte między Rządem RP a

Episkopatem w dniu 14. IV.
1950 r., komunikat skoncen­
trował się wyłącznie na spra­
wach, które hierarchia uzna­
ła za najważniejsze dla Ko­
ścioła, takich jak nauczanie
religii, opiek* duszpasterska,
jak działalność charytatywna
i katechetyczna. Pominął na­
tomiast całkowitym milcze­
niem te punkty, które nie tyl­
ko polska ale i światowa opi­
nia uznała za najważniejsze.
Ponieważ, mimo upływu 35
lat, nie straciły one aktualno­
ści, warto je przypomnieć:

„W celu zapewnienia Na­
rodowi, Polsce Ludowej i jej
obywatelom najlepszych . wa­
runków rozwoju oraz możnoś­
ci wszechstronnej i spokojnej
pracy, Rząd Rzeczypospolitej,
który stoi na stanowisku po­
szanowania wolności religij­
nej oraz Episkopat polski,
mający na względzie dobro
Kościoła i współczesną polską
rację stanu — regulują swe

stosunki w sposób następują­
cy:

1. Episkopat wezwi* ducho­
wieństwo, aby w pracy dusz­
pasterskiej zgodnie z nauką
Kościoła nauczało wiernych
poszanowania praw

* i władzy
państwowej.

Ź. Episkopat wezwie ducho­
wieństwo, aby w swej działal­
ności duszpasterskiej nawoły­
wało wiernych do wzmożonej
pracy nad odbudową Kraju i

podniesieniem dobrobytu Na­
rodu.

3. Episkopat polski stwier­
dza, że zarówno prawa ekono­
miczne, historyczne, kultural­
ne, religijne jak 1 sprawiedli­
wość dziejowa wymagają, a-

by Ziemie Odzyskane należa­
ły do Polski. Wychodząc z

założenia, że Ziemie Odzyska­
ne stanowią nieodłączną część

W Urzędzie m. Krakowa w

obecności gości z Norymbergi
oraz przedstawicieli władz po­
lityczno - administracyjnych
Krakowa: sekretarza KK
PZPR Jana Czepiela, kierow­
nika Wydziału Kultury KK
PZPR Stanisława Franczaka,
p.o. dyr. Wydziału Kultury
UMK Krystyny Morek, kiero­
wnik Urzędu Prasy i Infor­
macji miasta Norymbergi Nor­
bert Neudecker i wiceprezy­
dent Krakowa Jan Nowak
podpisali aneks kulturalny do
wzajemnego protokołu współ­
pracy.

(żur)

Rzeczypospolitej, Episkopat
zwróci się z prośbą do Stoli­
cy Apostolskiej, aby admini­
stracje kościelne korzystające
z praw biskupów rezydencjo-
nalnych były zamienione na

ordynaty biskupie.
4. Episkopat w granicach

sobie dostępnych będzie się
przeciwstawiał wrogiej Polsce
działalności...

5. Zasada, że Papież jest
miarodajnym i najwyższym
autorytetem Kościoła odnosi
się do spraw wiary, moralno­
ści oraz jurysdykcji kościel­
nej, w innych natomiast spra­
wach Episkopat kieruje się
polską racją stanu.”

Punkt 6. zakładał, że „mi­
sja Kościoła może być realizo­
wana w różnych ustrojach
społeczno-gospodarczych u-

stanowionych przez władzę
świecką”.

7. Kościół, zgodnie ze swy­
mi zadaniami, potępiając
wszelkie wystąpienia antypań­
stwowe, zwłaszcza będzie się
przeciwstawiał nadużywaniu
uczuć religijnych w celach
antypaństwowych.

W punktach 9. i 10. Episko­
pat zobowiązał się do potępie­
nia działalności podziemia o-

raz do popierania „wszelkich
wysiłków zmierzających do u-

trwalenią pokoju”.
Porozumienie zostało przy­

chylnie skomentowane zarów­
no przez prasę partyjną jak i
katolicką. Tak np. katolicki
miesięcznik „Więź” (w nume­
rze 2 z 1950 r.) pisał:

„Stoimy wobec faktu nie­
zwykłej doniosłości o znacze­
niu historycznym. Sytuacja
istniejąca w ostatnich miesią­
cach budziła poważny niepo­
kój, grożąc możliwością kon­
fliktu wewnętrznego na tle
religijnym. Konflikt taki pro­
wadziłby do rozbicia w naro­
dzie, do zakłócenia twórczej
pracy nad odbudową kraju i
ułatwiłby szkodliwą robotę
obcych sił usiłujących wytwo­
rzyć u nas ferment. Pomimo
niewątpliwych trudności Po­
rozumienie zostało osiągnięte.
Rząd Polski Ludowej i Epi­
skopat Polski dzielą zasadni­
cze różnice filozoficzno-ideo-.
we. Osiągnięcie porozumienia
jest więc dowodem zwycięstwa
ducha tolerancji, dojrzałego
poczucia odpowiedzialności za

Polskę... Obie strony godzą
się na ułożenie harmonijnego
współżycia przy poszanowa­
niu odrębności ideowej.”

Podobnie skomentował Po­
rozumienie „Tygodnik Pow­
szechny” w artykule J. Turo-
wicza z 4 czerwca 1950 r.t

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cy nauczycieli. Szczególnie na

wsi daje się odczuć ciasnota i

niewystarczające wyposażenie
placówek oświatowych. Wiele
uwag dotyczy lepszego zaopa­
trzenia w podręczniki, pomo­
ce szkolne i inne środki nau­
czania. Trudna jest sytuacja
mieszkaniowa nauczycieli. W
województwie ponad 1000 pe­
dagogów stara się o własny
lokal. Dotychczasowe prefe­
rencje w przydziale działek i
materiałów budowlanych nie
zaspokajają wszystkich po­
trzeb. Nauczyciele i pracow­
nicy oświaty domagają się
lepszych świadczeń zdrowot­

„Odmienne stanowiska świa­
topoglądowe, odmienna ocena

hierarchii wartości... nie prze­
szkodziły obu stronom w sfor­
mułowaniu rzeczy niezmier­
nie istotnych wspólnym języ­
kiem, w znalezieniu wspólnie
•przyjętych określeń.”

A oto, co na łamach kato­
lickiego „Słowa Powszechne­
go” (z 16. 4. 1950 r.) pisał K.
Łubieński:

„Byłoby błędem oceniać fakt
zawarcia układu pomiędzy
Rządem Polski Ludowej a

Polskim Episkopatem jedynie
z punktu widzenia gry polity­
cznej... Jeśli układ ten został
zawarty, to twierdzimy, że

istnieją prześłanki nie tylko
natury taktyczno-politycznej,
których oczywiście nikt trzeź­
wy nie będzie negował, lecz
również wystąpiły przesłanki
ideologiczne, które były decy­
dujące. ... To stanowisko Rzą­
du jest niewątpliwie wyrazem
jego założenia ideologicznego
polegającego na faktycznym u-

znaniu wolności życia religij­
nego. Równocześnie decyzja
Episkopatu była dyktowana
nie tylko troską o stworzenie
warunków życia Kościołowi i
katolicyzmowi. U jej podstaw
leżało i musiało leżeć również
przekonanie, że Rząd Polski
Ludowej... realizuje podstawo­
we cele współczesnej racji
stanu”.

Tą racją stanu była — do­
dajmy: jest nadal — konsoli­
dacja społeczeństwa w spra­
wach najistotniejszych dla na­
rodu i państwa. Ten właśnie
aspekt Porozumienia wybił ar­
tykuł „Trybuny Ludu” z 26
kwietnia 1950 r.:

„Rząd . od początku stawiał
tezę, że nie ma i nie może być
w Polsce podziału na wierzą­
cych i niewierzących, ponie­
waż wszystkich uczciwych,
patriotycznie nastawionych
Polaków, bez względu na sto­
sunek do spraw religii, łączy
dziś wspólna praca dla dobra
Ludowej Ojczyzny.”

Tak wówczas pisano „na go­
rąco”, pod wrażeniem chwili.
Posłuchajmy więc, jak układ

między rządem a Episkopa­
tem oceniany był w wiele lat

później. Oto opinia Janusza
Zabłockiego, działacza katolic­
kiego, posła reprezentującego
koło „Znak”:

„Każda z dwóch stron pod­
pisujących porozumienie kie­
rowała się bez wątpienia ra­
cjami własnymi, odpowiada­
jącymi jej pryncypiom świa­
topoglądowym i wynikającym
z nich dalekosiężnym celom.
Jeśli wszakże przy takim za­

nych. Ważnym postulatem jest
również rozbudowa bazy wy­
poczynkowej i rekreacyjnej.
Korzystniejszych regulacji so­
cjalnych wymaga sytuacja e-

merytów i rencistów.
W konferencji uczestniczyli

przedstawiciele władz polity­
czno-administracyjnych mia­
sta i województwa, z wojewo­
dą Stanisławem Nowakiem.
Obecny był kurator oświaty i
wychowania Franciszek Szczu-
towski oraz wiceprzewodniczą­
cy ZG ZNP Zbigniew Cierp­
ka. W trakcie spotkania zasłu­
żonym pedagogom wręczono
Medale 40-lecia Polska Ludo­
wej. (wąs)

łożeniu podpisanie porozu­
mienia okazało się możliwe, to

wynikało to z dwóch przy­
czyn... Przyjęto wspólnie, że

spór światopoglądowy nie mo­
że być rozstrzygnięty w skali
czasu jednego pokolenia, ale
wyznacza konieczność życia
razem w dłuższej skali histo­
rycznej, skąd wypływa po­
trzeba poszukiwania opartego
na takim założeniu modelu
współżycia. Dla strony kato­
lickiej punktem wyjścia ta­
kich poszukiwań jest prawda
wyrażona w jednym z arty­
kułów porozumienia: prawda
mówiąca, że misja Kościoła
może być realizowana w róż­
nych ustrojach społeczno-go­
spodarczych ustanowionych
przez władzę świecką. Po dru­
gie — akt porozumienia... był
świadectwem, iż pryncypia
ideowe nie tylko nie dzielą
ale pozwalają na ujawnienie
się w świadomości obu stron

motywów, które są wspólne i
łączą” *)- Za taki główny mo­
tyw J. Zabłocki uznał „współ­
odpowiedzialność za dobro na­
rodu”.

Czy i w jakiej mierze idee
Porozumienia znalazły od­
zwierciedlenie w życiu — mó­
wi zarówno historia minio­
nych 35 lat jak i dzień dzisiej­
szy. Nie formułując własnej
na ten temat opinii można

przecież, jak się wydaje, po­
wiedzieć, iż nie straciły na

aktualności słowa Władysława
Gomułki wypowiedziane na

IX Plenum KC, 15 maja 1957
roku:

„Partia wyciąga konsek­
wentnie wnioski z realnej sy­
tuacji w swojej polityce wo­
bec Kościoła. Chodzi o to, aby
te wnioski wyciągnął do koń­
ca również Kościół. W naszej
drodze do socjalizmu uwzglę­
dniamy fakt, że w Polsce
żyją miliony wyznawców
rzymskokatolickiego Kościoła.
Nie przeszkadzamy, aby w

sprawach wiary Kościół kro­
czył swoją doktrynalną rzym­
ską drogą. Kościół też winien

uwzględnić fakt, że Polska
zmieniła swój dawny ustrój
społeczny, że buduje socjalizm.
W sprawach żywotnych doty­
czących interesów Polski Lu­
dowej i jej narodu chcielibyś-
my, aby Kościół razem z na­
mi kroczył polską drogą. Od
tego zależeć będą w dużej
mierze długofalowe kształto­
wania się stosunków między
państwem ludowym a Kościo­
łem.” W. M.
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OPERA — Teatr lm. J. Słowac­
kiego (pl. Ducha 1): G. Puccini:

Cyganeria — 19.15. SCENA SATY­
RY „MASZKARON” (Wieża Ratu­
szowa): Arleklnada — 20.15. FIL­
HARMONIA (Kościół w N. Hucie-

Bieńczycach): Recital organowy
Joachima Grubicha — 19.30.

PSS „Społem" zakupiła 23,5 tony proszku „Dixan“ i „Orno"

Pozostałe teatry nieczynne

KRAKOWSKI

• ci którzy odwiedzą pod­
krakowskie Witkowice znajdą
się w prawdziwej oazie brudu
i bałaganu. Co kilka kroków
wysypisko śmieci — oczywiście
poza terenem posesji, płynący
tamtędy potok zanieczyszczony
do granic możliwości. Tubylcy
widać przyzwyczaili się do te­
go, ale przybysze z zewnątrz
są zaszokowani. Czy w Witko-
wicach naprawdę nie ma go­
spodarza? Pewie jest, ale zły...

9 „relax” — informuje na­
pis nad popularnym cocktail-
-barem przy ul. 18 Stycznia.
Rzecz w tym, że z dawnego py­
sznego neonu niewiele już zo­
stało. Odrapany, brudny nie

zachęca do odwiedzenia loka­
lu. Może lepiej więc zlikwido­
wać w ogóle taką „reklamę"?

Doroczne strzelanie
Braci Kurkowych

Na strzelnicy 6 Pomorskiej
Dywizji Powietrzno-Desan-
towej w Krakowie odbyły się
doroczne zawody strzeleckie
Braci Kurkowych o „Klejnot
królewski”. W zawodach wzięło
udział ok. 40 członków Brac­
twa oraz zaproszeni goście.
Najwytrawniejszymi strzelca­
mi okazali się Aleksander
Adamski, który zdobył puchar
oraż Wiesław Pasternak i
Grzegorz Zapiec. W zawodach
brali udział również byli kró­
lowie Bractwa: Józef Bobula,
Antoni Oremus, Ludwik Ko-

tlarczyk i Feliks Adamski.

Dowódcy czerwonych beretów
zaprosili braci kurkowych na

strzelanie w dniu 5 maja br.
o tytuł króla strzelców, które­
go intronizacja odbędzie się
na Rynku Głównym 23 czerw­
ca br. w czasie Dni Krakowa.

(dwa)

$ Klub MPiK (Mały Rynek
4): W. cyklu „Trudno uwie-
rzyć” — spotkanie z dr inż.
arch. Zenonem Grajkiem n,t.
„Milionowy Kraików nie do ży­
cia?” — 18, wst. wolny.

© Towarzystwo Farmaceu­
tyczne (Anny 12): Uroczyste
zebranie z okazji 40-Iecia far­
macjiwPRL—12.■

© BWA (pl. Szczepański 3 a):
Odczyt dr Tomasza Gryglewi-
cza nt. „Sztuka polska po 1945
r.” — 17, wst. wolny.

© Pałac Młodzieży (Krowo­
derska 8): Czy potrafisz myśleć
logicznie? (gra „Ryzyko”) —

16; „Indianie meksykańscy” —

prelekcja i przeźrocza mgr I.
Dziedzic — 17.

© Nowohuckie Centrum Kul­
tury (pl. Centralny): „Kot w

butach” (spektakl .. dla dzieci)
—- 10;„Łąika” (spektakl w wyk.
studia dramatycznego NCK) —

18; (Teatr Ludowy): Koncert
zesp. pieśni i tańca „Nowa Hu­
ta” oraiz grupy baletowej z

NCK — 18.30.
© Klub „Jama” (Lublańska

18): Projekcja filmu „Czterej
pancerni i pies” — 17.

© SCK „Jaszczury” (Rynek
Gł.): Wernisaż i spotkanie
autorskie J. Sitarza.

MPWiK zawiadamia...
Miejskie Przedsiębiorstwo

Wodociągów' i Kanalizacji w

Krakowie zawiadamia odbior­
ców wody pitnej w Nowej Hu­
cie (z wyjątkiem Mistrzejo-
wic), że w poniedziałek tj. 15
bni. ze względu na usuwanie
awarii wodociągu tranzytowe­
go w Zesławicach, w godzinach
od 10 do 18 wystąpi brak wody.

MPWiK prosi o zabezpiecze­
nie sobie zapasów wody na ten
dzień.

Szpital Narutowicza
bez prądu

W sobotę późnym wie­
czorem ok. godz. 22.00 na­
stąpiło zwarcie odłącznika
sekcyjnego stacji transforma­
torowej nie opodal szpitala im.
Narutowicza Na miejsce na­
tychmiast wyjechała ekipa
pogotowia technicznego. Jak
sie okazało przyczyną awarii
był szczur, który spowodował
zwarcie. Przez prawie godzinę
osiedle Prądnik, a także blo­
ki w bezpośredniej bliskości
szpitala pozbawione były prą­
du. W szpitalu na tein czas u-

ruchomiono agregat prądo­
twórczy. (żur)

PROGRAM I

13,30 TTR — j. poi., sem. 2:
Piękno przyrody i obyczajów
w „Panu Tadeuszu”

14.00 TTR — Fiz„ sem. 2;
Właściwości ciał stałych, cie­
czy i gazów

15.55 NURT: Humanizm —

Ideologia naprawy świata i
ludzi

16.25 Program dnia; DT —

Wiadomości

Jednorazowa dostawa proszków zagranicznych
rafuje krajowych producentów

Od jakiegoś czasu znów
brakuje w sklepach proszku
„Poliena-Automat”, za to tuż

przed świętami pojawił się
znów proszek „Dixan”, ale już
w nowej cenie — 290 za pacz­
kę. Co dzieje się z proszkiem
krajowym i dlaczego „Dixan”
ma taką cenę? — pytają czy­
telnicy (pamiętający inną —

200 zł.) Z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się do Mariana Maz­
gaja — dyrektora Zakładu
Handlu Centralnego Związku
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem”, który całą rzecz wyja­

Drzew nie mamy za dużo...
Kraków, mający wiekowe

tradycje sztuki ogrodowej
znalazł się w sytuacji kata­
strofalnej jeśli chodzi o stan
zieleni. Wyraża się to we

wszystkich niemal wskaźni­
kach — określających zielo­
ne zasoby miasta. Wynika z

nich m. in., że Kraków ma

jeden z najniższych w kraju
wskaźników terenów zielo­
nych przypadających na sta­
tystycznego mieszkańca, to

jest około 9 m kw. (w Śród­
mieściu ok. 2 m kw.) pod­
czas, gdy przewiduje sie ich
od 18 do 25 m kwadratowych
na osobę.

Botanicy określają zieleń
płucami miasta i jest to jak
najbardziej uzasadnione. Naj­
dobitniej niech o tym świad­
czy fakt, że jedno drzewo
w ciągu 10 lat produkuje ty­
le tlenu, ile zużywa człowiek
w ciągu 20 lat swojego życia.

Biologiczne znaczenie drzew,
krzewów, trawy — czyli zie­
leni w wielkim mieście prze­
jawia się głównie w roli ja­
ką odgrywa ona chroniąc
ludgi przed działaniem kurzu,
sadzy i trujących substancji
lotnych unoszących się w po­
wietrzu, łagodzi różnicę tem­

Na Wawelu

dalszy ciąg sprzątania
Po wi Ikich porządkach w

salach królewskich na Wawe­

Ostra zima sprawiła wiele
kłopotów nie tylko drogow­
com. Na jej skutki narzeka­
ją także pracownicy Przed­
siębiorstwa Produkcji i Mon­
tażu Urządzeń Reklamowych
WUTEH, którzy trudnią się
instalacją i konserwacją ne­
onów. Silne mrozy sprawiły,
że transformatory wysokiego
napięcia tych urządzeń pali­
ły się jak pochodnie, W tej
sytuacji jedynym sposobem
naprawy neonu mogła być
wymiana całego transforma­
tora. Jednak było to całko­
wicie niemożliwe ze względu
na przenikliwy chłód, wiatry,
śnieg i inne tego typu nie­
sprzyjające warunki atmo­
sferyczne wykluczające pra­
cę na otwartym powietrzu.
Dopiero z chwilą ocieple­
nia ekipy WUTEH wyruszyły
w teren, powymieniano wie­
le transformatorów oiraz nie­
jako „przy okazji” kable wy­
sokiego napięcia; które z po­
wodu osadzania się na nich
różnego rodzaju zanieczyszczeń
atmosferycznych w połącze­
niu z wilgocią popaliły się,
i też nadawały się tylko do

Mówią o tym wyraźnie prze­
pisy prawa budowlanego, a

także rozporządzenie ministra
gospodarki terenowej i o-

chrony środowiska z dn. 20.02.
1975 r. dotyczące „Przeprowa­
dzania kontroli stanu technicz­
nego obiektów budowlanych”
(§ 40.1.), które m. in. powinny
być poddawany okresowej kon­
troli co najmniej raz w roku.
Odnosi się to w tym przypadku
do kontroli głównie stanu te­
chnicznego instalacji, a także
przeglądu sprawności techni­
cznej i wartości użytkowej bu­
dynku. Rozporządzenie mówi
również, że „kontrola taka po­
winna być przeprowadzana
przez ludzi mających przygoto­
wanie zawodowe, a w przypad­
ku przeglądu technicznego in­
stalacji elektrycznych i pio-
runochrcmnych oraz gazowych
powinny przeprowadzać go o-

soby posiadające kwalifikacje
wymagane przy dokonywaniu
dozoru lub usług w zakresie
napraw i konserwacji odpo-

16.30 Dla młodych widzów
„Encyklopedia TDC” oraz

film z serii „Instynkty”
ode. 3

16.55 Kino „Zwierzyńca”
17.20 DT — Wiadomości

17.30 „Strategia zwycię­
stwa”. ode. 7 — Bitwa o

Dniepr — film dok. TV ZSRR
18.30 Woziwoda — rep. film.
19.00 Dobranoc

19.10 Echa stadionów

śnił. U progu nowego roku
krajowi producenci proszków
zapowiedzieli handlowcom, że
nie zapewnią obiecanych wiel­
kości dostaw. W związku z

tym Centralny Związek Spół­
dzielców „Społem” postanowił
przewidywane braki uzupełnić
dostawami proszków z zagra­
nicy. W ten sposób zakontra­
ktowano jednorazową dostawę
23,5 tony proszku „Dixan” i
„OMO”, na które ustalono ce­
nę umowną — w obydwu
przypadkach 290 zł. Proszek
„Dixan” jest już w tej chwili

peratur, działa osłaniająco
przed wiatrami. Żywopłoty
i grupy drzew tłumią hałas.
Nie bez znaczenia jest również
ich funkcja estetyczna.

Najważniejszymi czynnika­
mi niszczącymi roślinność w

miastach są zanieczyszczenia
atmosfery, wody i gleby,
a także uszkodzenia mecha­
niczne, często spowodowane
przez ludzi. Prawie każdy
z nas zna przykłady, gdy nie­
potrzebnie ścięto piękne drze­
wo, lub wyskubano trawnik
do ostatniego źdźbła, by tam

posadzić selery. Trwają wio­
senne porządki: grabi się
skwery, sieje trawę, przyci­
na drzewom gałęzie. Nieste­
ty także na konto tych, po­
rządków wycina się zdrowe
i piękne drzewa.

Tak stało się właśnie przed
budynkiem nr 2 przy ulicy
Tenczyńskiej. Piękny klon,
z koroną uformowaną w kulę
pocięty został mechaniczną
piłą na małe kawałeczki. Te­
raz nie ma już nawet śladu
po pieńku. Zresztą, na pewno
by przeszkadzał parkującemu
tu samochodowi...

(ev)

lu przyszła pora na Skarbiec

Koronny i Zbrojownię. Od 15
kwietnia do 15 maja prowa­
dzone tam będą prace konser­
watorskie. W tym czasie tu­
ryści nie oglądną zgromadzo­
nych w odnawianych pomiesz­
czeniach eksponatów.

Dlaczego neony
nie lubią mrozów

wyrzucenia. W tym miejscu pod uwagę krytycznych uwag
rodzić się musi pytanie o

' '

przyczyny dziwnej „delika­
tności” transformatorów i ka­
bli, które nawet w bardziej
niekorzystnych warunkach po­
winny być siprawne o wiele
dłużej niż jest to w rzeczy­
wistości. Z pytaniem takim
zwracał się także WUTEH do
producenta — Fabryki Kabli
W Załomiu, kitóra jako jedy­
na w kraju wytwarza kable
dla potazeb zakładów i przed­
siębiorstw montujących neo­
ny. Niestety, zamiast odpowie­
dzi słyszy się najczęściej po­
rady w rodzaju — jak się nie

do widzenia.podoba, to
I oczywiście dalej wszystko
pozositaje po
WUTEH kupuje w Załomiu dzenia ------ ----------- - - -

(ho nie ma innego wyjścia), (miesięcznie zakłada się śred-. jak również stworzy, mozli-
zaś fabryka robi kable jak-nio 3—4 tego typu urządzę- wość obsługi większej liczby
jej się podoba, bez brania nia). Związane one są głów- klientów. (koz)

Budynek przy ul. Rzeźniczej 20

czeka na interwencję
wiednich urządzeń energetycz­
nych".

Blok SM „Wspólnota” będą­
cy pod Zarządem Osiedla Dą­
bie zbudowany w 1966 roku
przy ul. Rzeźniczej 20 aż do
1983 r. nie był nigdy kontro­
lowany przez żadnych specja­
listów. Mało tego, jak twierdzi
długoletni działacz samorządu
mieszkańców, a obecnie prze­
wodniczący Samorządu Do­
mowego — Henryk Grabow­
ski nie usunięto do dnia dzi­
siejszego . licznych usterek
zgłaszanych zaraz po zasiedle­
niu bloku i to usterek wyni­
kłych ze złego wykonawstwa.
Brak konserwacji budynku
sprawił, że prawie wszystkie
instalacje gazowe, wodociągo­
we, elektryczne i inne wyma­

tV-PROGRAM

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr TV; T. Mann —

Lotta, reż. M. Wojtyszko-
2i.50 DT — Komentarze
22.15 Pokój 408 — program

public.
22.45 DT — Wiadomości

w sprzedaży, Zaś „OMO” znaj­
duje się już w magazynach i
lada dzień zawita do sklepów.
Kłopoty z dostawami proszku
„Pollena” związane są z bra­
kiem opakowań u producenta
w Raciborzu, zaś wszystkie
dostawy z bydgoskiej „Polle­
ny” realizowane są termino­
wo. Daje to nadzieję, że ci
których nie będzie stać na ku­
pienie drogiego proszku rów­
nież będą się mogli zaopatrzyć
w ten potrzebny produkt. Tym
którzy pamiętają różne inne
ceny „Dixanu” ( a to 60 zl

Gdy brakuje 30 tys. pojemników

Kraków utopi się w śmieciach?
Gdzie wyrzucać śmieci — zastanawiamy się często pa-,

'trząc na żałosne pozostałości po pojemnikach. W najbliż­
szym czasie takie pytania jak z szekspirowskiego drama­
tu będziemy sobie zadawać na każdym kroku. Sytuacja
bowiem jest naprawdę dramatyczna. Brakuje 25 tys. ko­
szy 110-litrowych, 3,5 tys. o pojemności 1,1 metra sze­
ściennego i przynajmniej 200 kontenerów, do których
zmieścić się powinno 7—10 metrów sześciennych odpad­
ków. Nic nie wskazuje na to, żeby coś miało się zmienić
na lepsze. Nieustanne prośby wysyłane do producentów
pozostają bez odpowiedzi, a jeżeli takowa nadejdzie, to

przeważnie jest negatywna. Nie mamy blachy więc o po­
jemnikach w Krakowie nawet nie marzcie...............

Co robić? Na pewno nie wolno załamywać rąk. MPO
własnym sumptem regeneruje rocznie blisko 2 tys. koszy
o różnej pojemności. Z Knurowa od dwóch lat sprowa­
dzamy kosze plastikowe. Ostatnia zima (?) większość z

nich zniszczyła.
Najgorzej jest na nowych osiedlach. O małych zbiorni­

kach na śmieci nie ma mowy. Prowizorycznym rozwiąza­
niem jest import wielkogabarytowych kontenerów z dru­
giego końca Polski. Jednak życie rządzi się swoimi pra­
wami i ludzie nie ch-cą biegać z każdym kubłem w po­
szukiwaniu kontenera. . ■(bb)

„Słowianki*1 wyjeżdżają do Szwecji
Już 7 maja na 2-tygodniowe

tournee po Szwecji wyjadą
„Słowianki”. Pierwszy koncert
odbędzie się w Malmoe w ra­
mach obchodzonego tam mię-
dzynarpdoyzego koncertu z

Okazji 40-tecia zwycięstwa nad
faszyzmem. Udiaiai w koncer­
cie, oprócz zespołów artysty­
cznych, zapowiedzieli byli wię­
źniowie obozów koncentracyj­
nych, którzy obecnie mieszkają

jakie napływają od ich użyt­
kowników.

Podobnie ma się rzecz z

reklamacją transformatorów.
Producent domaga
wiedndego montażu
matorów np. żeby
gły przewiew, to

się odpo-
transfor-
był cią-
zaś we­

dług długoletnich obserwacji
WUTEH skraca im, i to w

bard-zo dużym stopniu życie.
Informowanie o tym fakcie
na niewiele się przydaje —

przepisy pozostają niezmie­
nione, a reklamacje bezsku­
teczne.

O wiele mniej powodów do
narzekania ma WUTEH ja­
ko finma instalująca i kon-

staremu — serwująca elektroniczne urzą-
przeciwwłamaniowe

gają gruntownej wymiany
(rury są skorodowane, ciągle
pękają., zalewane są mieszka­
nia). Prośby mieszkańców blo­
ku przy ul. Rzeźniczej 20 i
liczne interwencje (na dowód
których znajdują się odpowie­
dnie pisma i dokumenty wy­
syłane do Zarządu SM „Wspól­
nota” jak również do Zarządu
Osiedla Dąbie) niewiele po­
mogły. W 1983 roku po raz

pierwszy pojawiła się komi­
sja, która dokonała przeglądu.
Protokół z przeglądu nie ujął
niestety najistotniejszych u-

sterek, te zaś które stwierdzo­
no i zapisano nie zostały usu­
nięte. Później okazało się, że
członkowie komisji nie byli u-

prawnieni ani kompetentni do
przeprowadzenia przeglądu.

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Jak Feniks z po­

piołu (1) — Powrócił żołnierz
z wojny — film. dok. prod.
ZSRR

17.30 Poza Ziemią
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Przyjechała telewi­

zja: „Problem serca”
19.20 Przeboje „Dwójki”

pierwsza dostawa do kraju te­
go proszku, 180 zł, 200 czy
wreszcie 120 zł w jakiej sprze­
dawano proszek pod koniec
ub. roku) trzeba powiedzieć, że

były one efektem przecen pro­
szku, którego zbyt duże zgro­
madzone zapasy w magazy­
nach (również dla ościennych
województw) groziły przetermi­
nowaniem produktu. W cenie
120 zł pod koniec ubiegłego
roku proszek został wykupio­
ny, zaś obecna cena jest efe­
ktem nowej kalkulacji.

(Pa)

w Szwecji. Kolejnym miejscem
występów „Słowianek” będą
takie miasta jak: Halmstad,
Landskróna. Goeteborg oraz

uniwersyteckie miasto Lund.
Dodajmy, że będzie to drugie
tournee w tym roku naszych
„Słowianek” — w lutym bo­
wiem na zaproszenie Minister­
stwa Kultury Egiptu przeby­
wali w tym państwie na 2-ty-
godniowych występach. (zo)

zakładu
planuje

nie z brakiem niezbędnych
do tego typu prac elektroni­
ków, jak również pomieszczeń,
gdzie można naprawiać zepsu­
te urządzenia alarmowe (na
razie trudni się tym w ra­
mach prac zleconych jeden
człowiek i to w dodatku we

własnym mieszkaniu!). Chcąc
jakoś polepszyć tę niewesołą
sytuację, dyrektor
Kazimierz Gawlik

rozpocząć w kilku wybranych
krakowskich szkołach kam­
panię propagandowa połączo­
ną z pokazami urządzeń elek­
tronicznych, która powinna
przyciągnąć i zachęcić mło­
dzież . do pracy w WUTEH.
Co zaś się tyczy pomieszczeń,
to kilkuletnie starania zosta­
ły niedawno uwieńczone suk-’
ceseim. Za kilka miesięcy
uruchomiony ma zostać ser­
wis urządzeń elektronicznych,
który wyposażony będzie w

różne niezbędne przyrządy
pomiarowe i specjalistyczne
narzędzia. W ten sposób roz-

wiąże się problem napraw,

Nie będę tu przytaczać pism z

prośbami, a to o naprawy da­
chu, a to hydroforni, ani tre­
ści dokumentów spisanych ra­
zem z przedstawicielami Za­
rządu Spółdzielni „Wspólnota”
czy Zarządu Osiedlą, ani wyli­
czać usterek, które miały być
usunięte według ustalonych
harmonogramów. — gdyż o-

prócz ]5aru drobiazgów admi­
nistracja nadal nie reaguje.
Nie pomogła nawet interwen­
cja Biura Skarg i Wniosków
Rady Państwa, która pozosta­
ła do dnia dzisiejszego bez od­
powiedzi. Nic dziwnego zatem,
że podwyżka czynszów (w tym
wypadku Spółdzielnia „Wspól­
nota” skalkulowała podwyżkę
na jednym m. kw. aż o 13,50
zł), mogła wreszcie zirytować
mieszkańców bloku przy ul.
Rzeźniczej, którzy w oficjal­
nym piśmie z dn. 25.03.85 r.

stwierdzili, że nie będą płacić
czynszów dopóki usterki nie
zostaną usunięte. My również
czekamy na finał tej zbyt dłu­
go trwającej sprawy. (Pa)

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Kalendarz historycz­

ny
20.15 Spotkanie i Syrią
21.15 DT — Wydarzenia;

Telefon „Dwójki”
21.30 Za kierownicą
22,05 Gdzie diabeł mówj do­

branoc: „Hetman diabelski”
22.25 Opowieści o mdłości:

„Z biegiem rzeki”, ode. 1 —

australijski serial filmowy.
23.15 DT — Wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kon­
frontacje — „Pod wulkanem”

(USA 18 lat) — 15.45, 18, 20.15, 22.30.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) — 9 .30, 14, 18;
Ja cię trzymam, ty mnie trzymasz
za bródkę (fr. 12 lat) — 11.45, 16;
Bez znieczulenia (poi. 18 lat) — 20.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
E-T (USA b.o .) — 15.45. 18, 20.15.
MŁODA GWARDIA — STUDYJNE

(Lubicz 6): Variola Vera (jug. 13

lat) — 16,. 18, 20. PASAŻ BIE­
LAKA: Bajki — 12;

' Bestia (poi.
18 lat) — 10, 13, 15, 17, 19. ROTUN­
DA (Oleandry 1): DKF Ręce do

góry (poi.); Star-80 (USA) — 19.30.
SFINKS (Majakowskiego 2): Lek­
kie obrażenia ciała (węg. 18 lat) —

18. 20 ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Konfrontacje —

„Gorzki roma-is" (radź,- 18 lat) —

14.30, 17. 19.30. 22. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 71:

Konfrontacje — „Gorzki romans”

(radź. 18 lat) — 15.30 18, 20.30.
UGOREK (os. Ugorek): Duch

(USA 15 lat) — 15.15, 17.30; Najlep­
szy kumpel (USA 15 lat) — 19.45.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Konfrontacje — „Kobieta w ka­
peluszu” (poi. 18 lat) — 14.45. 17,
19.15, 21.30. WANDA (Waryńskie­
go 6): Konfrontacje — „Kobieta
w kapeluszu” (poi. 18 lat) —

10. 12.15. 15.45, 18, '20.15 . 22 .30. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Klasztor
Sliaolin (Hońgkong-chin. 15 lat) —

15.45, 20: Przyspieszenie (poi. 18 lat)
18. WISŁA (Gaizowa 27): Księżnicz­
ka (węg. 15 lat) — 15.30, 18. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Konfronta­
cje — „Pod wulkanem” (USA 18

lat) — 14.45. 17, 19.15, 21.30. WRZOS

(Zamojskiego 50): Czy leci z nami

pilot? (USA 12 lat) — 16. 13: Rok

spokojnego słońca (poi 15 lat) —

20. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): Wyrostki (radź.
12 lat) — 16, 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Cena stra­
chu (USA 18 lat); Cudze namięt­
ności (radź. 18 lat). GDÓW —

Promyk: Psy wojny (USA 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Powrót
Jedi (USA 12 lat).

Pozostałe kina nieczjmne.

wystaWy^Wl
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (niecz.)* SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:

(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE

(niecz.) . Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE i DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (niecz.) . MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa „Lenin
w Polsce” (nieczynne). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy. „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej” (9—15, wst.

wol.). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł 35):
Wystawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa” oraz prezentacja meda­
li darowanych przez Jana Pawła II

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

(niecz.). JANA 12: Wystawa: „Mi­
litaria i zegary” (niecz.) . POMOR­
SKA 2: Wystawa. „Męczeństwo i
walka Polaków w Latach 1939—1945”

(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.) . MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17) Współczesna fauna polska
(nieczynne). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl Wolnica l);
Wystawy „Polska kultura Ludo­
wa", ..Dzieła » twórcy w 40-leciu
PRL” (10—18, wst. wol.). MUZ. AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3).
Wystawy „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje N

Huty”; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni _,X”: „Czas żelaza —

mazowiecki ośr metalurgiczny i
czasów imperium rzymskiego':
„Nigdy więcej” (9—14). AP­
TEKA „POD ORŁEM" (plac
Bohaterów Getta 18) Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepańs­
ka 2): Wyst. grafik Barbary Kwa­
śniewskiej (niecz.). BWA (pl.
Szczepański 3a); Wyst. monogra­
ficzna A. Marczyńskiego (piecz.) .

GALERIA ARKADY (pl Szcze­
pański 3a): „Moje przyjaźnie arty­
styczne” (malarstwo ze zbiorów

Wojciecha Siemiona): (nieczyn­
ne). GALERIA PLASTYKA (pl.
Szczepański 5): (10—18) GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
(11.30—15.30). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): (10—16). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Ka-nonicza 9):
(niecz.) . KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9) Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku

(10—16). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana. 19): (10—15.30). NO­
WY GMACH (al 3 Maja 1). Gale­
ria polskiej sztuki XX wieku

(niecz.). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al Róż 3) Retro­
spektywna wystawa fotografii ar­
tystycznej Witolda Michalika

(niecz.) . KLUB MPiK (Mały Rynek
4) CZYTELNIA (10—20) GALERIA:

Wystawa grafiki
‘ R Zielińskiego

(11—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): CZYTELNIA: (10—20) GALE­
RIA: Wystawa akwarel A. Mar­
tynowicza oraz plakat artysty­
czny „Miesiąc Pamięci Narodo­
wej" (10—20). OSR. TEATRU CRI-
COT-2 (Kanonicza 5): Wyst „Wit­
kacy 1 Teatr Cricot-2” (11—15)
WIELICZKA - KOPALNIA SOLI
(8—15). MUZEUM ŻUP SOLNYCH

(niecz.).
MYŚLENICE — Muzeum Regio­

nalne (Solskiego 2) Wyst „Por­
trety codzienne Jana Matejki” (ze
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zbiorów Muzeum Narodowego w

Krakowie): (niecz.) . MDK (Świer­
czewskiego 14): Wystawa akwa­
rel W. Czapka i K. Kończa-

kowskiego (8—21) MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la); Wyst fotogra­
fii dokum.-hist „Szlak bojowy II

Polskiego Korpusu” (niecz.) .

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie ł

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999, zachoro­
wania i przewozy. tel 22-29-99 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 - lei 66-69-99 . Prokócim (Teligi
6) - tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
- tel 11-19-99. Nowa Huta - tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
— tel 33-39-99, Krzeszowice — tel
99. Jerzmanowice - tel 48, Pro­
szowice — te! 9, Myślenice — tel
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999;
tel miejski; 76-14-44, Wieliczka —

tel 22-33 -54 i 78-38-66. tel alarmo­
wy: 999. Niepołomice - tel. alar­
mowy: 198; tel miejski 21-02-09
Iwanowice - tel 99

apteki
INFORMACJA APTECZNA -

ii-07-65 (czynna 8—15)
Rynek Gł 42, tel 22-23-71,

Długa 88 — tel. 33 -42-90.
Krakowska 1 — tel 66-23-21

Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Kozłówek pawilon — tel. 55 -51-87,
N. Huta, al Rewolucji Paździer­
nikowej 6 — tel. 44-17 -19, Centrum
A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Ska-
Le. Słomnikach i Niepołomicach.

inne>.

SPOŁDZtELCZY PUNKI PEDIA­
TRYCZNA’ I KARDIOLOGICZNY:
tel 22-25-66 l 22-31-38 (15 30 -22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW: 22-

02-18 (lł—18)

ZtELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) - tel 21-33-64 (7—20)

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letniego 154 - tel. <4-17 -60
1 tel 44-16-32 (7—22). ul Kawiory
3. tel 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81).
tel 48-00-84 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)

TELEFON INF ONKOLOGII —

21-00-60 (18—19).

PROGRAM I

na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00 Poranne sygn. 5.05 Rozrnait.
roln. 5.25 Więcej, lepiej, nowocz.

8.05 Obserw. 8 .15 Muz. 8 .30 Przegl.
prasy. 8.35 Muz. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11 .00
Radio Kierowców. 11.05 Konc.

przed hejnałem. 11 .57 Komun. 12 .30
Muz. folki, malow. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
kierowców. 13.20 Pios. z Sofii. 13.30
Z tańcem przez wieki. 14.05 Mag.
muz. „Rytm”. 14.55 Pięć minut o

książce. 15.55 Radio Kierowców,
16.05 Muz. i a':tualn. 17 .30 Przygo­
da z pios. 18.05 Alfabet Zwycię­
stwa: Społecz. polskie wobec II

wojny światowej. 18.20 Jazz i plo*.
19.30 Radio dzieciom: „Zielona
półnutka". 20.15 Konc. żyuzeń. 20.45

Opow. Ambrose’a Blerce’a — fr. 1 .

20.55 Rzemieślnicze sprawy. 21.00
Komun. 21 .05 Kron. sport. 21 .15

Antologia Jamesa Galwaya. 22.05
Zbliżenia. 22 .15 W kilku takt., w

kilku slow. 22.20 Radiowy suple­
ment do telewlz. Leksykonu Pol­
skiej Muz. Rozr. 23.10 Panor, świa­
ta, 23.25 Dla tych, co nie lubią
rocka. 0.00 Wiad. i muz. nocą.

PROGRAM II

stereo i aud. Rozgł. PR w Kra­
kowie — UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00*

17.00, 21.05, 5.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: C©
niesie dzień. 7 .45 „Zwycięstwo” —

fr. pow. Jana Gerharda. 8 .05 Na­
szym zdaniem. 8.10 Stereof. archi­
wum polsk. pios, 8.30 Poranna se­
renada. 9.00 Iwan Mandy: „Stu­
dencka miłość” — opow. 9.20 Muz.,
którą lubi K. Dzikowski. 9 .50 M.
Woronow: „Szczyt lata” — fr. pow.
10.00 Godz. melom. 11 .00 Zawsze

po jedenastej. 11 .10 Muz. non stop.
12.00 Młodzi śpiewacy — wielka
sztuka. 12.25 Gwiazdy jazzu radź.
13.05—13.20 Kraków na antenie:
13.20 Z malow. skrzyni. 13.30 Al­
bum operowy: Słynne arie — róż­
ne interpret. 14.00 Przegląd płyt.:
The Pointer Sisters. 14 30 Folklor
na mapie świata. 15.00 Pamiętniki
i wspomn. — B. Horowicz: „Nim
przeminie z wiatrem”. 15.10 Muz.

młodych. 16.00 M. Woronow:

„Szęzyt lata” — fr. pow. 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Klub stereo.

19.30 Wieczór w Filh.: Korynckie
Lato 84 — Praska Ork. Symf. 21 .10

Wiecz, refleksje. 21 .15 Muz. na

głosy: Quo vądis. 21 .30 Nagr. wie­
czoru. 21 .35 Studio Form Dokum.:
J. Tuszewski — „Dwa życia”. 22.12

Słuchajmy razem. 23.00 „Marmu­
rowy faun” — fr. pow. 23.20 Dzie­
ła i opinie. 24 .05 Głosy, instrum.,
nastroje. 0.45 Miniat. liter.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7, 8, a,

12, 15, 16, 17. 13 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30

„Wieża zakładników” — ode. 15

(powt.). 9 .05 Po prostu o nas. 9.20
Mała poranna muz. 10.00 Stary,
młody, ale artysta. 10.30 Goście
festiwali Jazz Jamboree. 11 .00 Ak­
torskie dyplomy. 11.20 Muz. Inter-
klub: z dyskogr J. Szucs. 11 .50 A.

Carpentier: „Koncert barokowy”.
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Wie­
ża zakładników" — ode 16. 14.00
Z kameralistyki ros. t radź. 15.05

Bielszy odcień bluesa. 15.45 Sport.
Trójka. 16.00 Zaprasz, do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 „Ptasi gościniec” —

ode. 3. 19.30 Trochę swinga. 19 50
A. Carpentier: „Koncert baroko­
wy”. 20.00 Katalog nagrań: Bud-

gie. 20.45 Klub Trójki' „Problemy
narkomanii". 21.00 Trzy kwadr,
jazzu. 21.45 Klub Trójki, cz. 2 .

22.05 24 godziny w 10 minut i inf.

sport. 22 .15 Klasycy nowego jaz­
zu: Erie Dolphy. 22.45 „Ta najważ­
niejsza cząsteczka”, cz. 1 . 23.00

Zaprasz do Trójki. 23.50 „Miłość
i śmierć” — ode. 6.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali śr.

219 m, czyli 1368 KHz oraz dod.

na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00.
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Mię­
dzy nami. 7.40 Jęz. franc. 7.55 Muz.

suplement. 8.10 Pierwsze lata ży­
cia - mag. dla rodziców. 3.30 Nu­
ty spod lekkiej batuty. 8 .50 Ak­
tualności. 9 .05 Tobie ćwierć i mnie
ćwierć (matem kl. 2), 9.35 Nie tyl­
ko dla słuch, , w mund. 10.00 Nasza

szkapa (jęz. poi. kl. 5). 10.30 In­
strumenty muz. w baśniach i le­
gendach. 11.00 Czas ' i przestrzeń
w dziele literackim (jęz. poi. kl.

lic.). 11.30 Płyt kolekcje* Z. Na­
mysłowski. 12.10 Odpow na listy.
12.20 Polskie zesp instrum. 12.30

Matysiakowie, 13.00 Tobie ćwierć
i mnie ćwierć (matem kl. 2). 13.25
Miniat romant. 14.00 Popoł. Mło­
dych Słuch.- 14.00 Klub Niebieskiej
Tarczy, 15.30 Tajemnice świata:

„Tajemniczy kamień słońca”. 16.00

„Irmina” - ode. pow. 16.10 Lek­
sykon lekkiej muzy. 16 30 Widno­
krąg. 17.05 Primadonna stulecia:
M. Callas. 18.00 Radiowy poradnik
język. 18.10 Pios. starej Warszawy.
18.40 St. Ekspertów 19.40 Jęz. ros.

19.55 IV trosce o przyszłość. 20.20
Wieczór Muz. i Myśli: ,Od czego
zaczęślimy”. 22.00 Akademia muz.

dawnej. 22 .50 Lektury ..Czwórki”.
23.00 Muzykoterapia.

' 23.30 Człowiek
i nauka. 23.55* Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

■16.30 Świat socjalizmu
17.00 Kompas — pr. wojsk.
18.20 Wieczorynka
18.40 Kronika naszego życia
20.00 „Kuchenka” — insceni­

zacja komedii
21.40 „Dama Pikowa” — film

radź.

PROGRAM II

16.55 Pionierska jaskółka
20.30 Echa sportowe
22.10 Jap. film dok.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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Obywatelowi
ppłk mgr ln*. .

HENRYKOWI FICIE

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
tragicznej śmierci Żony 1
Brata a Córką

Dowództwo
Komitet Partyjny
kadra, żołnierze

1 pracownicy cywilni
Jednostki Wojskowej

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO i ha, okolica
wsi Biały Kościół — wydalerża-
wlę. Oferty 54538 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M HA pola uprawnego, nadają­
cego się pod termę lub ogrodnic­
two — sprzedam. Maria Juszczyk,
Niepołomice, ul. Kolejowa 21.

g-54341

PRACA

GOSPODARSTWO, 1,70 ha, * bu­
dynkami (szkoła, sklepy, ośrodek,
PKS), 30 km od Krakowa —

sprzedam. Oferty 84133 „Prasa”
Kraków, Wiślna *.

PRACOWNIKA — rencistę do
produkcji pustaków zatrudni be-
toniarnla Tadeusza Leslaka. Za­
bierzów, Kolejowa 48. Wysokie
wynagrodzenie (akord). g-58619

DWA mieszkania superkomforto-
we w Krakowie — zamienię na

dom w Myślenicach lub bliskiej
okolicy. Oferty 53767 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

FIATA 126p, rocznik 1981 — ko-
rzystnle sprzedam. Kraków-Bieża-
nów, nL Powstania Słowackiego
72. g-53685

SPRZEDAM gospodarstwo 2 ha z

zabudowaniami, koło Dębicy. Dę­
bica, Pana (Tadeusza 6/38. P-76

SPRZEDAM 1.5 ha gospodarstwo
rolne, zabudowania, dom oraz

drugi w stanie surowym koło
Krakowa. Mirocha, 34-146 Stry­
szów 355.

INSTYTUT WDROŻEŃ TECHNICZNYCH

„INTECH"
SPÓŁDZIELNIA PRACY W GDAŃSKU

ul. SledUok* 4, 80-222, tel. 41-24-28

ŚWIADCZY USŁUGI

w zakresie tłumaczenia
— tekstów technicznych
— dokumentacji
— tekstów specjalistycznych

w następujących językach
— angielski.
— czeski
— francuski
— niemiecki
— włoski
— rosyjski

Przy zleceniach o -wartości ponad
my rabaty.

Prowadzimy usługi espresowe —

proc, wyższych niż podstawowe.
Pracujemy: szybko — sprawnie —

500.500 zł stosuje-

wg stawek o 100

niezawodnie. »

I
I
I

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych
i Melioracyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13B,

przyjmie do pracy zaraz:
♦ kierownika działu zaopatrzenia
♦ st. specjalistę d/s finansowych
♦ specjalistę d/s finansowych
♦ zaopatrzeniowca branży budowlanej

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracowni­
ków Budownictwa, do omówienia i uzgodnienia na

miejscu.
Zgłoszenia pracowników przyjmuje Dział Służb Pra­

cowniczych, Kraków, ul. Nowohucka 13B, tel. 55-01-14,
lub 55-03-52.

LOKALE

WŁASNOŚCIOWE M-4, komforto­
we w Tarnowie, sprzedam. Ofer­
ty: 48756 „TeMI” Tarnów, Kra­
kowska 1. te-48758

CHABÓWKA! Sprzedam gospodar­
stwo rolne pow. 2,22 ha, z budyn­
kami. Zgłoszenia: Anna Zmuda,
Chabówka 126. P-102

I

AMoeMeeeeeoeeeoeeeoeeeeeeeeeeoeeeMeeM

USŁUGI
SOLARIUM

RZESZÓW — M-3, własnościowe,
43 m2, zamienię na równorzędne
lub mniejsze 2-pokojowe, w Kry­
nicy Górskiej. Rzeszów, telefon
370-58.

NOWY Sącz — mieszkanie wła­
snościowe M-4, z garażem —

sprzedam. Oferty 54346 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SEZAM — zabezpiecza drzwi
przed włamaniem (blacha, bloka­
dy .zamki: skarbiec, sejf, itp.),
tapicerskie wykończenie — wyko­
nuje, również na kredyty „MM”,
zrzeszony w spółdzielni, tel. grze­
cznościowy 48-06-52. g-56899

<)

RÓŻNE
JAWORZNO! Spółdzielcze M-4,
60 mt — zamienię na podobne w

Dębicy, Wiadomość: Dębica, tel.
13-03. T-51881

EUROPA — nowoczesnym biurem
matrymonialnym — 35-222 Rzeszów
7, poste-restante. g-40966

PARIS -DAKAR

-MITSUBISHI-
PODWÓJNYM ZWYCIĘZCĄ RAJDU

MITSUBISHI
— ponownie potwierdziło swoją niezawodność po­

przez podwójne zwycięstwo w rajdzie Paris—Da-

kar 1985

Klasyfikacja generalna ostateczna (samochody)
1. ZANIROLI—DA SILVA — MITSUBISHI Pajero
2. COWAN—SYER — MITSUBISHI Pajero

Informacje o możliwości zakupu samochodów:

> MITSUBISHI COLT 1.8 GL — diesel
4> MITSUBISHI LANGER 1.8 GL — diesel
< MITSUBISHI GALANT 1.8 GLX — turbo diesel

< MITSUBISHI L-300 FURGON — diesel

udziela przedstawicielstwo MITSUBISHI MC w Polsce

POLCOMEX S.A. w Warszawie, ul. Marszałkowska

140, tel. 26-27-32.
i f ,-i ,«wiS ... ...... ■■■.........

CENTRUM KOMPUTERYZACJI RYNKU „CEKAR”
Zakład w Krakowie

I
ZATRUDNI natychmiasł

na korzystnych warunkach

< absolwentów średnich szkół ogólnokształcących
ORAZ

> kandydatów z praktyką posiadających wykształ­
cenie okólnokształcące, ekonomiczne, elektronie
ne oraz zasadnicze zawodowe (handel, łączność)

na stanowiska:

OPERATOREK MINIKOMPUTERA 9150
w zakresie wprowadzania danych

Przyuczenie do 2awodu w Zakładzie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sekcji
Służb Pracowniczych Zakładu, ul. 1 Maja 6, H p., pok.
34, tel. 22-69-44.

Możliwe zatrudnienie w niepełnym wymianę czasu

pracy.

| ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI

~ Kraków, ul. Ciepłownicza 1

| zatrudni
4 ELEKTRYKÓW z wykształceniem średnim i <

E z zasadniczym
— do pracy przy urządzeniach i Instalacjach elek­

trowni cieplnej.
E Możliwość uzyskania mieszkania funkcyjnego w cdą-
E gu4lat.
= Zakład posiada własną komunikację przy dowozie
= pracowników do pracy.
E Ponadto pracownicy otrzymują uprawnienia:

— do zniżkowej taryfy aa energię elektryczną
— deputatu węglowego w ekwiwalencie pieniężnym

Ę — premii ponadplanowych
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-TECHNICZN1

SPRZĘTU POŻARNICZEGO I OCHRONNEGO

„SUPON” W KRAKOWIE

ul. Obrońców Modlina 4

OFERUJE SPRZEDAŻ
— dla zakładów państwowych, spółdzielczych, pry­

watnych szerokiego asortymentu
— odzieży roboczej 1 ochronnej
— sprzętu ochronnego
— rękawic
— obuwia roboczego
Prosimy zainteresowanych o składania zamówień i

uzgadnianie terminu odbioru aktualnie posiadanych
asortymentów w magazynie.

■ .................................................. 1 1 ■""WUH.T" y' ■«====

USŁUGI obejmujące
— malowanie i tapetowanie mieszkań i instytucji
— eyklinowanie i lakierowanie parkietów
— układanie wykładzin podłogowych typu „Reeord”

i dywanowych
— osadzanie kołków w ściany betonowe i monta*

karniszy
— czyszczenie dywanów i wykładzin w domach

klienta
— uszczelnianie okien taśmą metalową oraz prze­

rabianie śrub na zaczepy

wykonuje w uzgodnionym terminie

po bardzo przystępnych cenach

SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA” KRAKÓW
Rynek CML 34, teł. 22-81-83

. a.łW4aas=a«aaMe ............... i''~ ilhlłih i rlh 1'i'innTFFFlfiTl

TYP ROYAL SUN BED 20 — NOWOŚCI
Szwedzki aparat zapewnia wspaniałą opaleniznę ca­

łego ciała i dobre samopoczucie.
Zapraszamy do nowo uruchomionego i komfortowego

gabinetu
SPÓŁDZIELNI PRACY FRYZJERÓW „FALA”

w Krakowie przy ul. 18 Stycznia 92
w godz. 7—20.30

<>
<>
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I ZAKŁAD OBROTU TOWAROWEGO

WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU
SPÓŁDZIELNI PRACY W NOWYM SĄCZU

: ul. Kościuszki 2

I zatrudni

WYDZIAŁ INŻYNIERII SANITARNEJ I WODNEJ
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

ogłasza rekrutację
na 2-letnie

WIECZOROWE STUDIUM MAGISTERSKIE
w roku akademickim 1985/86

Warunkiem przyjęcia kandydatów jest złożenie egza­
minu w zakresie studiów inżynierskich z matematyki
i podstaw mechaniki płynów.
PODANIE wraz z dokumentami:

— skierowanie lub zaświadczenie z zakładu pracy
— życiorys
— 3 fotografie
— kwestionariusz osobowy
— dyplom ukończenia studiów inżynierskich
— świadectwo lekarskie stwierdzające -możliwość

■łączenia pracy z nauką
— odpis świadectwa urodzenia

należy składać w Dziekanacie Wydziału Inżynierii Sa­
nitarnej i Wodnej Politechniki Krakowskiej przy ul.
Warszawskiej 24 do dnia 30 czerwca 1985 r.

'
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REKRUTACJA
DO UNIWERSYTECKIEJ KLASY MATEMATYCZNEJ

Instytut Matematyki Uniwersytetu JagielloAsfcego i

Dyrekcja V Liceum Ogólnokształcącego w Krakowie
zawiadamiają, że egzaminy wstępne z matematyki do

uniwersyteckiej klasy matematycznej przy V liceum
odbędą się w sobotę 11 maja for. o godz, 10 w budynku
szkolnym w Krakowie, przy ul. Świerczewskiego 12,
sala 21.

Podania mogą składać uczniowie klas ósmych, uzdol­
nieni matematycznie, z terenu województw: krakow­
skiego, nowosądeckiego i tarnowskiego. W miarę moż­
liwości szkoła zapewnia miejsce w internacie uczniom
spoza Krakowa. Uczniowie, którzy nie zastaną zakwa­
lifikowani 11 maja br., mogą ubiegać się o przyjęcią
do szkoły średniej w terminch przewidzianych dla ogó­
łu absolwentów.

Lekcje matematyki i fizyki w w/w klasie prowadzo­
ne są przez pracowników Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Celem nauczania jest rozwijanie młodych talentów
matematycznych i fizycznych i przygotowanie uczniów
do studiów na kierunkach ścisłych.

Egzamin z języka polskiego odbędzie się w terminie

egzaminów do klas ogólnych.
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DZIEWIARKI maszynowo*ręczne
do pracy w zakładzie zwartym i nakładztwie

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja
Kadr, tel. 239-07, wewn. 28.

na korzystnych warunkach
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a PRZEDSIĘBIORSTWO
S BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KRAKOWIE

S ul. Kantorowicka

❖❖❖dOOOOOOddOOOOOOOOOOOOOOOGOÓdOOOOOOOOd
Biuro Studiów i Projektów Budownictwa Wiejskiego

Q w Krakowie, pi. Na Stawach 3,

IZATRUDNI
O następujących pracowników:
x ♦ architektów ną stanowiska st.projektantów
O ♦ konstruktorów na stanowiska st. projektantów
O ♦ techników budowlanych
$ kreślarzy
q ♦ maszynistki
0 Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej
O BSiPBW Kraków, pl. Na Stawach 3, I piętro, pok. 109.
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zatrudni
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane
— wykształcenie wyższe ekonomiczne oraz dyplom

biegłego księgowego
— 6 lat stażu pracy, w tym 4 lata na stanowisku

kierowniczym
Wynagrodzenie wg Zakładowego Regulaminu Wyna-

. grodzeń.
Ewentualne mieszkanie — do uzgodnienia.
Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra­

cowniczych Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolnicze­
go w Krakowie, ul. Kantorowicka, tel. 44-84-36,
44-16-42.
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Centralne Laboratorium Przemysłu Obuwniczego
w Krakowie, ul. Zakopiańska 9

zatrudni
absolwentów klas 8, dziewczęta i chłopców, do

nauki zawodu w specjalności OBUWNIK PRZE­
MYSŁOWY.

Nauka odbywa się na zasadach szkoły .przyzakłado­
wej w 3-letnim cyklu szkolnym:
— 3 razy ,w tygodniu zajęcia w Zasadniczej Sżkole

Zawodowej Przemysłu Skórzanego w Krakowie, ul.
Myślenicka

— 2 razy w tygodniu praktyczna nauka zawodu w La-,
boratorium

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie za pracę oraz

wszystkie świadczenia pracownicze.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Pracowniczych, pokój 210, telefon 66-65-22,
wewn. 143.

„Budimat” „Budimat”
NOWOSĄDECKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

BUDOWNICTWA „BUDIMAT”

oferuje płyty izolacyjne SUPREMA
— produkowane w zakładach w Poroninie i Czar­

nym Dunajcu.
Płyty izolacyjne mogą zamawiać instytucje lub oso­

by prywatne w zakładach produkcyjnych telefonicznie,
pisemnie lufo na miejscu, z dostawą bądź na odbiór

własny.
Cena zbytu za 1 szt. supremy o wymiarach:
— 3X50X100 — 96 zł
— 5X50X100 — 115 zł

Adres dostawcy: NSPB „Budimat” — Zakład Poro-
nin-Suche, tel. 31-67, 31-68, 40-93; Zakład Czarny Du­
najec, tel. 714-01.
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO !)

„YISTULA” W KRAKOWIE ]J

zatrudnią szwaczy : i
— z kwalifikacjami lub do przyuczenia w zawodzie ] ’

szwacza i)
Dla samiej&oowych zakład zapewnia zatowaterowa- i >

nie. '>

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziel* Dział ; >

Spraw Osobowych 1 Szkolenia Zawodowego w Krako- 'ł

wie, ul. Nadwiślańska 13, tel. 66-85-88, wewn. 832. i)

SPÓŁDZIELCZY KLUB SPORTOWY JSTART"
W NOWYM SĄCZU

Ośrodek Sportów Wodnych w Tęgcbonsy
nad jeziorem Rożnowskim

WYNAJMIE
— w sezonie letnim »d 1 maja do 31 paddriernifca

1983 r. przedsiębiorstwom państwowym i osobom

prywatnym

10 domków campingowych 4-osobowych
Cena przestępna.
Ośrodek wyposażony w sprzęt kajakowy i teglarskł.
Informacji udziel* SKS ,Start” w Nowym Sączu, ul.

Kościuszki 2, tel. 214-02.
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ZAKŁADY SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO
„POLAM-WIELICZKA" W WIELICZCE

ul. Garbarska 12

— informują, te posiadają wolne mooe prserobows =

na następujących stanowiskach pracy: ś

— prasy mimośrodowe o nacisku 25 t, te t, Z
63 t— operacje tłoczenia, wykrawania, dńu- ~

rowanla itd.
— kielichy galwaniczne — niklowanie, cynkę- «■

wanie, miedziowanie drobnych elementów S
— lakiernia — malowanie elementów lakierem 2

piecowym E

Informacji udziela Szef Produkcji Zakładów. «

Telefony: 21-34-94, 22-23-79, 78-22-66, 78-2>2-89, tt

78-23-59. “
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OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wy­
kroczeń przy Naczelniku Miasta Dębicy z dnia 27 lutego 1985
r. nr rej. 196/85, Józef Grych, syn Stanisława, ur. 19. III. 1950
r. zam. Głowaczowa 53, obwiniony o to, że dnia 8 stycznia 1985
r. około godz. 22.20 w Golemkach, gm. Czarna, będąc po spo­
życiu alkoholu, działając wraz z Czesławem Niemcem, wszczął
awanturę na podwórku, a następnie w mieszkaniu Ob. Marii
Pula, hałaśliwie uderzając w drzwi i okna, używając przy tym
słów wulgarnych, czym zakłócił sipoikój i' spoczynek nocny,' tj.
popełnienie wykroczeń z art. 51 § 2 KW, został ukarany karą
grzywny w wys. 20.000 zł oraz karą dodatkową przez podanie
orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w „Gazecie
Krakowskiej".

Ponadto orzeczono zapłatę kosztów postępowania w wys.
150 zł.

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d. s. Wy­
kroczeń przy Naczelniku Miasta Dębicy z dni* 27 lutego 1985
r. nr rej. 197/85, Czesław Niemiec, syn Józefa, ur. 17. IX 1956
r. zam. Głowaczowa 57, obwiniony o to, że dnia 8 styczni* 1985
r. około godz. 22.20 w Golemkach, gm. Czarna, będąc po spo­
życiu alkohołu, działając wspólnie z Józef Grychem wszczął
awanturę na podwórku, a następnie w mieszkaniu Ob. Marii
Puła, hałaśliwie kopiąc w drzwi i Ująć w okna, używając przy
tym słów wulgarnych, czym zakłócił spokój i spoczynek nocny,
tj. popełnienia wykroczeń z art. 51 § 2 KW, został ukarany karą
grzywny w wy*. 20.000 zł oraz karą dodatkową prze* podanie
orzeczeni* o ukaraniu do publicznej wiadomości w „Gazecie
Krakowskiej” na koszt obwinionego.

Ponadto orzecaono zapłatę kosztów postępowania w wy*.
150 zł.

KOMUNIKATY

Gtorcizański Park Narodowy w Rzekach, 34-807 Szczawa, utóe-
ważniia zgubione dnia 18.02.1985 r. 7 kart drogowych seria JK
Nr 979749—979755 z pieczątką firmową.

Wytwórnia Galanterii Metalowej „Metaloplaat”
w Krakowie, ul. Rydlówka 40, żel. 66-20-11

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW
W ŁAWODACH:

ślusarz narzędziowy
ślusarz maszynowy

♦ składać* artykułów metalowych (kobiety)
♦ galwanizer
♦ robotników niewykwalifikowanych — mężczyźni

i kobiety
Warunki pracy i płacy zgodne z Układem Zbioro­

wym Pracy dla pracowników przemysłu lekkiego.
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Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Zielonkach
k. Krakowa

ZATRUDNI zaraz

( > ♦ głównego księgowego
$' traktorzystów
( ! ♦ mechaników
( i 4^ kierownika Zakładu Usług Mechanizacyjnych
<

' ♦ specjalistę d/s kadr 1 samorządu
5i kasjera

(> Informacji udziela Zarząd SKR w Zielonkach. Do-
< i jazd z Krakowa autobusami MPK linii 207 i 227.

<>
<>
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Zakłady Chemiczne „Alwernia” w Alwerni

PRZYJMĄ do pracy
mężczyzn na stanowiska:

♦ aparatowy procesów chemicznych
spawacz-ślusarz

♦ robotnik transportowy
♦ manewrowy
♦ robotnik budowlany

Zakłady zapewniają:
— dowóz zakładowymi środkami transportu
— odzież roboczą i ochronną
— posiłki regeneracyjne
— deputat węglowy
— wczasy oraz kolanie dla dzieci

Dla zamiejscowych zapewniają mieszkanie w hotelu

robotniczym oraz wyżywienie w stołówce zakładowej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, co­

dziennie w godzinach 7—15.

Akademia Górniczo-Hutnicza im. St. Staszica

w Krakowie, ał. Mickiewicza 34

OGŁASZA
że .przyjmowane są zgłoszenia ns.

ZAOCZNE STUDIA MAGISTERSKIE
NA WYDZIALE GÓRNICZYM

Studia trwają dwa lata.

Wymagane są następujące dokumenty:
1. kopia dyplomu studiów 1 st.

2. Skierowanie z zakładu pracy
3. kwestionariusz osobowy poświadczony przez dział

kadr
4. życiorys
5. 3 zdjęcia
6. zaświadczenie lekarskie
7. metryk* urodzenia

Egzamin wstępny i Matematyki i Górnictwa odbę­
dzie się w okresie między 20 i 30 września.

Dokumenty należy składać w terminie do 30 lipca
1985 r. w Sekretariacie Studium Zaocznego Wydziału
Górniczego AGH Kraków, al. Mickiewicza 30, pawi­
lon A-4, pokój 4, telefon 33-81-00, wewn. 20-69.

„SPOŁEM” CENTRALNY ZWIĄZEK
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW O/WOJEWÓDZKI

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY

Kraków, ul. Zawiła 57

posiada wolne moce przerobowe
w zakresie robót ślusarki budowlanej

Usługi wykonuje się dla przedsiębiorstw gospodarki
uspołecznionej.

Informacji udziela 1 zamówienia przyjmuje Dział
Wykonawstwa Kraków, ul. Zawiła 57, tel. 66-10-11,
wewn. 2Ó9.
..... ....
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

W KOSZYCACH

gmina Koszyce, woj. kieleckie, tel. Koszyce 14

posiada wolne moce produkcyjne
i przyjmie zlecenia na prace:

— tokarskie
— strugarskie na maszyny TUJ-48, TR-35, PAC-20
— naprawy pomp wtryskowych do ciągników C-360

1 C-330
— ślusarsko-spawalnicze

□□□□□□□□□□□□
□□□□

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□(

W związku ■ rozwojem
PRZEDSIĘBIORSTWO

ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
W KRAKOWIE

ZATRUDNI
następujących pracowników

• operatorów żurawi wieżowych — Hkl.
• spawaczy i uprawnieniami RS, BS
• zbrojarzy-betoniarzy
• monterów instalacji sanitarnych i ogrzewczymi

(sieć zewnętrzna)
• cieśli budowlanych
• elektryków z uprawnieniami SEP
• stolarzy
• robotników budowlanych

ORAZ
• kierownika działu inwestycji 1 zaplecza
• z-cę kierownika działu socjalno-bytowego
• kierowników budów z uprawnieniami
• majstrów budowy
• inspektora ds, osobowych
• inspektora ds. rozliczeń płac
• specjalistę lub inspektora ds. paliw i odzieży —

zaopatrzenie
• specjalistę ds. prefabrykacjl lub armatury — za­

opatrzenie
• maszynistki
• inspektora ds. gospodarki materiałowej
Przedsiębiorstwo gwarantuje wytnagrodzenie indywi­

dualne wg taryfikatora własnego, uwzględniającego
kwalifikacje oraz wkład pracy.

Dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, możliwość korzystania ze sto­
łówki i bufetu.

Wszelkie świadczenia socjalne, wczasy, kolonie, wy­
cieczki itp.

Praedsiębiorątwo prowadzi roboty w kraju i sa gra­
nicą.

Chętni do pracy proszeni tą o zgłaszane się w Dziale
Kadr i Eksportu w Krakowie, ul. Płk. Dąbka 2, tel.
55-33-12, wewn. 320, 328.

Dojazd tramwajami dio ul Wielickiej 3, 6, 13, 9, 24
ora* autobusami 108, 147, 157,. 158. Wysiadać na siód­
mym przystanku. -
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ZAKŁAD USŁUGOWY NR 1

STUDENCKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY „ŻACZEK”
Kraków, ul. Lindego 1

POLECA
— układanie wykładzin filcowych 1 dywanowych

(duży wybór kolorów i wzorów)
— malowanie klejowe, emulsyjne i olejne
— tapetowanie pomieszczeń tapetami krajowymi 1

Importowanymi
— roboty dachowe pokrywcze z materiałów powie­

rzonych i własnych
—- drobne roboty remontowo-budowlane
— cyklinowanie pomieszczeń x lakierowaniem po­

dłóg
Oferuje usługi dl* ludności i jednostek gospodarki

uspołecznionej.
Roczne terminy gwarancji.
Informacja: tel. 37-10-37.
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AKTUALIZACJA CZŁONKÓW
GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W WIERZCHOSŁAWICACH

Zarząd Gminnej Spółdzielni „SCh” w Wierzchosła­
wicach, zawiadamia że od dnia 1 stycznia do 31 maja
1985 r. przeprowadzana jest aktualizacja rejestru cz# Ti­
ków Spółdzielni.

W związku z tym członkowie Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Wierzchosławicach, którzy
wyjechali poza teren działalności Spółdzielni, proszeni
są o zgłoszenie się w biurze Spółdzielni, celem ode­
brania należnych udziałów.

. Udziały zmarłych członków Spółdzielni
cane ich spadkobiercom po przedłożeniu
uprawniających do odebrania spadków
członkach Spółdzielni.

Udziały nie odebrane w terminie do dnia 31 maja
1985 r. będą przeksięgowane na fundusz zasobowy
Gminnej Spółdzielni „SCh” w Wierzchosławicach, woj
tarnowskie.

KRAKOWSKI! PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI 8TALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL” KRAKÓW

oferuje mężczyznom pracę
w' ZAWODACH:

♦

będą wypła-
dokumentów

po byłych
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KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI
Oddział III w Krakowie

zatrudni zaraz
2 księgowe do działu finansowo-księgowego
pracownika do działu kosztów

pracownika do działu umów

SPÓŁDZIELNIA PRACY

WYROBÓW SKÓRZANYCH „GAL-SKÓR
W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast

5
I ▲▲▲Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­

nagrodzenia udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Or­
ganizacyjno-Administracyjny, Kraków, ul. Przy Ron­
dzie 25. tel. 22-55-48 lub 22-57-13, wewn. 23.
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g SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH W KŁAJU I?

x siedzibą w Szarowie X

ZATRUDNI 1

♦

♦
♦ magazyniera magazynu części zamiennych
♦ 5 kierowców ciągników

Wynagrodzenie zgodnie z motywacyjno-prowizyjnym
systemem płac, obowiązującym w spółdzielni.

Zarobki w granicach od 14.000—30.000 zł miesięcznie.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni, Kłaj, tel

113,
•AV.

UCZNIOWE KLAS VIII — SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Zakład Remontowy Energetyki Kraków,
ul. Wadowicka 12
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ogłasza przyjęcia
w nowym roku szkolnym 1985/86 do klasy I Za.sa.rinj-

czej Szkoły Zawodowej
na kierunek

MONTER MECHANICZNYCH

URZĄDZEŃ ENERGETYCZNYCH

Teoretyczną naukę zawodu uczniowie będą odby­
wać w Zespole Szkół Mechanicznych Nr 2 w Nowym
Targu, ul. Wojska Polskiego 9.

W trakcie trwania nauki Zakład Remontowy Ener­
getyki zapewnia wynagrodzenie miesięczne:

wkl. I — 2.250,— zł
wkl.II — 2.700,— zł
w kl. III — 3.500,— zł

— nagrody pieniężne za dobre wyniki w nauce
— zniżkę na energię elektryczną
— ekwiwalent za węgiel deputatowy
— dodatek stażowy w trzecim rok.u nauki
— świadczenia socjalne, kulturalne, rekreacyjne

Po ukończeniu nauki zapewni* się:
— zatrudnienie w Zaikład>zie Remontowym Energetyki

Kraków. Zakład ten wykonuje remonty urządzeń
energetycznych, takich jak: turbiny wielkiej mo­
cy, kotły, urządzenia pomocnicze, aparatura i auto­
matyka tych urządzeń w elektrowniach, elektrocie­
płowniach i elektrowniach wodnych na terenie Pol­
ski Południowej

— możliwość dalszej nauki w 3-letnim technikutĄ,
Wszelkich informacji dotyczących przyjęci* do szko­

ły udzieli: Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych
Nr 2 w Nowym Targu, ul. Wojska Polskiego 9 tel.
31-04.
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ZAKŁADY POZYSKIWANIA SUROWCÓW J
I USŁUG BUDOWLANO-INŻYNIERYJNYCH i

„SURiBUD” i
SPÓŁDZIELNIA PRACY W KRAKOWIE

ul. Wadowicka 48*, teł. 88-47-46 ■

ZATRUDNIĄ
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i1 ♦' malarzy
11 ♦ murarzy-tynkarey ‘ 1

♦ instalatorów wod.-kan.-gac., s,e
♦ stolarzy-cieśli i

I ♦ dekarzy j
♦ robotników niewykwalifikowanych .

I Spółdzielnia gwarantuje atrakcyjne zarobki m nse- 1

łelną pracę. I
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UCZNIOWE KLAS VIII — SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Zakład Remontowy Energetyki w Krakowie.

ul. Wadowicka 12

ogłasza przyjęcia
w nowym roku szkolnym 1985/86 do klasy * i Zasa­

dniczej Szkoły Zawodowej
na kierunek

MONTER MECHANICZNYCH

URZĄDZEŃ ENERGETYCZNYCH

Teoretyczną naukę zawodu uczniowie będą odbywać
w Zespole Szkół Zawodowych Ministerstwa Górnic­
twa i Energetyki w Krakowie, ul. Brzozowa 5.

W trakcie trwania nauki Zakład Remontowy Ener­
getyki zapewnia:
— wy nagrodzenie miesięczne

wkl.I — 2.250,— zł
wkl.■II—2.700,— zł
w kl. III — 3.500,— zł

— nagrody pieniężne za dobre wyniki w nauce
— zniżkę na energię elektryczną
— ekwiwalent za węgiel deputatowy
— dodatek stażowy w trzecim roku nauki
— dla zamiejscowych miejsce w internacie
— świadczenia socjalne, kulturalne, rekreacyjne

Po ukończeniu nauki zapewnia się:
— zatrudnienie w Zakładzie Remontowym Energety­

ki Kraków. Zakład ten wykonuje remonty urzą­
dzeń energetycznych, takich jak: turbiny wielkiej
mocy, kotły, urządzenia pomocnicze, aparatur* i

automatyka tych urządzeń w elektrowniach, elek­
trociepłowniach i elektrowniach wodnych na tere­
nie Polski Południowej

— możliwość dalszej nauki w 3-letnim technikum

Wszelkich informacji dotyczących przyjęcia do szko­
ły udzieli: Wydział Szkolenia naszego Zakładu, teł.
66-55-88 wewn. 54-27 lub 66-18-81.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
— wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne
— staż pracy 10 lat w tym minimum 3 lata na sta­

nowisku kierowniczym, pożądana znajomość za­
gadnień spółdzielczości pracy i dyplom biegłego
księgowego

Oferty z podaniem szczegółowego przebiegu pracy
prosimy kierować do Działu Kadr Kraków, ul. Augu­
stiańska 24, tel. 66-19-44, w terminie dwutygodnio­
wym od ukazania się ogłoszenia.

SPAWACZ ELEKTRYCZNY z aktualnymi upra­
wnieniami Urzędu Dozoru Technicznego typu Rs

1.1, Rs 3.2. B» 1.1. Bs 2.2, Bs 3.2 oraz z uprawnie­
niami spawacza gazowego R« t.l Rs 2.1, Rs 2.2

OPERATORÓW DŹWIGÓW SAMOCHODO­
WYCH SAMOJEZDNYCH, GĄSIENICOWYCH
WIEŻOWYCH z uprawnieniami kat. I i II

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowiska

ekonomistów

Zatrudni pracowników niewykwalifikowanych z mo­
żliwością zdobycia zawodu w ramach szkolenia we­
wnątrzzakładowego

Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indywi­
dualne wg taryfikatora własnego,
kwalifikacje oraz wkład pracy .

Dla pracowników zamiejscowych
hotelach pracowniczych, możliwość
łówek i bufetów.

Wszelkie świadczenia socjalne, wczasy, kolonie,
cieczki itp.

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraju i za

nicą.
Zgłoszenia ! informacje — Kraków-Nowa Huta, ul

Ujastek, tel. 44-51-44, wewn. 172 i 246.

Dokumenty potrzebne do przyjęcia: dowód osobi­
sty, książeczka wojskowa, świadectwo pracy, ostatnie
świadectwo szkolne i inne dokumenty stwierdzające
kwalifikacje zawodowe.

♦

♦

uwzględniającego

zakwaterowanie w

korzystania ze

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ:
■ kobiety na stanowiska robotników pomocniczych

oraz do przyuczenia w zawodzie maszynistki
maszyn i urządeń tytoniowych

Q mężczyzn na stanowiska robotników pomocniczych,
transportowych i magazynowych.

g| mechaników maszyn i urządzeń przemysłowych,
■ ślusarzy,
■ tokarzy,
1Q stolarzy

rewidentów — strażników (mężczyzn)
Bi ustawiacz-nastawniczy i uprawnieniami PKP

Korzystne warunki płacowe w/g zakładowego syste­
mu wynagradzania.

Pracownikom zamiejscowym zatrudnionym w od­
działach produkcyjnych zapewniamy zakwaterowanie
w kwaterach prywatnych. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Spraw Osobowych — al. Planu 6-letniego 152, tel
44-73-33 wewn. 218. 387 383 oraz Zakład Produkcji
Wyrobów Tvtoniowych przy ul. Dolnych Młynów 10
tel 33-73-32. K-1231
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BESKIDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS” W ŻYWCU

ul. Kościuszki 39, tel. 28-27

REMONTOWO-BUDOWLANA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „KOLOR” W KRAKOWIE

ul. Barska 2. tel 66-18-47, 66-18-80

<i

<•
<»

. ZATRUDNI NATYCHMIAST:
TECHNOLOGA przetwórstwa owoców

— wykształcenie wyższe, 3 lata praktyki w zawodzi,
lub wykształcenie średnie, 5 lat praktyki na sta
nowisku technologa

INSPEKTORA kontroli wewnętrznej
— wykształcenia wyższe ekonomiczne. 3 lata prak­

tyki w przemyśle lub średnie ekonomiczne, 5 lai
praktyki w przemyśle

Płace wg nowego zakładowego systemu-wynagra­
dzania.

Oferty prosimy kierować pod adresem jak wyżej.

o
o

u
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych

zatrudni:
♦ majstra d/s eksploatacji sprzętu
♦ majstra warsztatowego
♦ operatorów sprzętu budowlanego 1 drogowego
♦ pomocników operatorów do szkolenia na operatorów
♦ mechaników sprzętowych i samochodowych
♦ kierowców
♦ blacharzy samochodowych
♦ lakierników samochodowych
♦ elektryków sieciowych i samochodowych
♦ hydraulików
♦ spawaczy gazowych 1 elektryczno-gazowych
♦ spawaczy kotłów wysokoprężnych i urządzeń pa­

rowych
♦ mistrza-montera urządzeń parowych wysokoprę­

żnych
♦ palacza kotłów ogrzewania olejowego

♦

♦
♦
♦

Zapewnia się dobre zarobki w ramach Zakładowe­
go Systemu Wynagradzania.

Informacji udzielają i zgłoszenia przyjmują:
— Oddział Budowy

Szaflarska 103 a,
— Oddział

wa, tel.
— Oddział

nic. tel.
— Oddział

wic, teł.
— Oddział

Piaskowa 20, tel. 22-26-53 Mysłowic*
— Oddział Warsztatowy w Krakowie-Łęgu, ul. Sołty-

sowska 14a, teł. 44-80-22. oraz Dział Zatrudnienia
i Płac Zarządu Przedsiębiorstwa, Kraków, ul. Mo-

giłska 25. pokój 325-326, tel. 11-60-22 wewn. 253, 254.

brukarzy
bitumiarzy
betoniarzy
murarzy
robotników niekwaUfikowanycb
dozorców

Dróg nr 1 w Nowym Targu, ul.
teł. 50-04, lub 50-09 Nowy Targ
Dróg nr 2 w Balicach k/Kraiko-
37-41-18

Budowy
37-40-74.

Budowy’ Dróg nr 4 w Jaworniku k/Myślę-
213-83 Myślenice
Budowy Autostrad w Rudnie k/Krzeszo-
214-23 Krzeszowice

Budowy Autostrad w Mysłowicach, ul.

„SPOŁEM” CZSS
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KRAKOWIE

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO

I TRANSPORTU

ul. Kotlarska 34

ZATRUDNI natychmiast
n« dobrych warunkach płacowych

♦ ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

♦ ŁADOWACZY

Zgłoszenia uprasza cię składać osobiście w Sekcji
Kadr, Kraków, ul. Kotlarska 34 lub tełefonicanie
21-51-70.

A Przedsiębiorstwo Produkcji Elementów

Prefabrykowanych i Wyrobów Betonowych „PADOM”
w Krakowie, ul. M. Domagały 1,

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych:

kierownika działu zatrudnienia i szkolenia

specjalistów d/s księgowości materiałowej
specjalistów d/» księgowości finansowej
specjalistę d/s finansowych
kasjera (kę)
suwnicowych
betoniarzy
pracowników, niewykwalifikowanych

i

OFERUJE w krótkich terminach I
OPONY ZŁOMOWE

od samochodów osobowych i ciężarowych

odda bezpłatnie
przedsiębiorstwom i osobom prywatnym

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie

Informacji udziela Zakład Zaopatrzenia Kraków, ul-
Brożka 3. pokój 116 tel. 66-20-22. wewn. 12-64.

& -

i

klejowe
emulsyjne
olejne

malowanie

malowanie

malowanie

cyklinowanie i lakierowanie parkietu

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
im St. Staszica w Krakowie

usługi dla ludności i instytucji
OBEJMUJĄCE:

A
A

A
A

Informacji udziela Dział Techniczny Spółdzielni.
Kraków, tel. 66-18-80

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego
w Krakowie, pi- Boh. Getta 11

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach

murarzy-tynkarzy
cieśli
stolarzy
blacharzy-dekarzy
zbrojarzy-betoniarzy
montażystów konstrukcji stalowych
spawaczy gazowo-elektrycznych
operatorów sprzętu ciężkiego
kierownika budowy
mistrza budowy
specjalistę d/s normowania

Wynagrodzenie wg zasad ustalonych w Zakłado­
wym Systemie Wynagradzania.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie dla za­
miejscowych (tylko na stanowiskach robotniczych).

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr i Eksportu, telefon 66-40-99, wewn.

145, 211. pokój 203.

KOMBINAT ROLNO-PRZEMYSŁOWY

„IGLOOPOL" W DĘBICY

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

architektów
budownictwa ogólnego i przemy-

projektantów
projektantów
słowego
projektantów
projektantów
projektantów
lacji
projektantów
projektantów-technologów
ki-energetyki
kosztorysantów robót budowlano-konstnikcyjnych
mężczyzn na stanowiska robotnicze, w zawodach

mechanicznych
kobiety i mężczyzn do produkcji żywności mro­
żonej. produkcji wody, wyrobów wędliniarskich
i konserw

pracowników niewykwalifikowanych

dróg
instalacji i urządzeń chłodniczych
instalacji ciepłowniczych i wenty-

instalacji I urządzeń elektrycznych
x zakresu meehani-

Dl* projektantów wymagane są uprawnienia t co

najmniej 3-letnia praktyka w zawodzie.

Wynagrodzenie wg saaad wynagradzania w Kombi­
nacie Rolno-Przemysłowym Igloopol w Dębicy.

Ponadto pracownikom sapewnia »ią:
— premie usnantowe
— nagrody jubileuszowe
— nagrody roczne z funduszu załogi

— deputat w wysokości 2 kg masy mięsnej tygodnio­
wo

— bezpłatne posiłki regeneracyjne
Zgłoszenia przyjmuje oraj wszelkich informacji

udziela Wydział Spraw Osobowych Kombinatu w bu­
dynku dyrekcji, teł. 28-71, wewn. 802, 535, 304, 513.

ni.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego „PZZ” w Krakowie,

Pijarska 9 1 Zespół Szkół Przemysłu Spożywczego
w Krakowie, ul. Filipa 17

ogłaszają nabór
kandydatów do klasy I Zasadniczej Szkoły

Przemysłu Spożywczego
kłztalcąoej w zawodzie MŁYNARZA.

|
i

ZATRUDNI:
HYDRAULIKÓW
MURARZY

DEKARZY

STOLARZY

MALARZY
ROBOTNIKÓW DO PRACY CIĘŻKIEJI

Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalne.

Uczelnia prowadzi stołówkę oraz bary.

Wszystkim pracownikom gwarantujemy zdobycie
kwalifikacji w ramach kursowego szkolenia zawo­
dowego.

Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Osobo­
wych AGH im. St. Staszica w Krakowie, al. Mickiewi­
cza 30, paw. C-2, pokój 18, w godz. 10—14, telefon

33-91-00, wewn. 32-53.

DYREKCJA OPERY 1 OPERETKI W KRAKOWIE

pI «

— aparat kserograficzny typu KS-2
— termowentylatory (nagrzewnice) elektryczne
— przyczepę do samochodu ciężarowego (może być

do remontu)

Oferty prosi się zgłaszać. w Dziale Administracji, ul.

Senacka 6 tel. 22-78-07.

o
(i

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA

W KRAKOWIE, ul. DOMINIKAŃSKA 3

ZATRUDNI
następujących pracowników:

♦ KIEROWNIKA WYTWÓRNI CUKIERNICZEJ
♦ CIASTKARZY-CUKIERNIKÓW Z KWALIFIKA­

CJAMI I DO PRZYUCZENIA

♦-SPRZĄTAJĄCE
Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się w komórce

personalnej, tel. 22-26-61. K-1158
c•
9
9
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL” KRAKÓW

ogłasza wpisy do
do ZASADNICZEJ SZKOŁY

w zawodzie
ŚLUSARZ
SPAWACZ

MONTER

ZAWODOWEJ
i

wyciąg aktu uro­

♦
♦
♦

Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ósmej klasy
— kartę informacyjną
— 3 zdjęcia
— dowód osobisty rodziców lub

dzenia do wglądu
Nauka trwa 3 lata i w okresie tym uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami oraz inne świadczenia i nagrody przysługujące
pracownikom przedsiębiorstwa.

Zapewnia się internat 1 stołówkę.
Absolwentom zapewnia się pracę w wyuczonym za­

wodzie na budowach krajowych i zagranicznych.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia i Płac, te’. 44-51-44, wewn. 117 Kraków, ul. Uja-
stek, lub Sekretariat szkoły, teł. 44-29-91.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Wynagrodzenie według zakładowego motywacyjne­
go systemu wynagrodzeń.

Przedsiębiorstwo zapewnia: dowóz dc pracy i odwóz
z pracy z terenu Krakowa, następnie z Tokarni, Pci­
mia, Myślenic, oraz z Raciechowic, Jodłownika, Łapa­
nowa, Gdowa, Wieliczki, bezpłatne zakwaterowanie w.

.Hotelu Pracowniczym.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­

nia 1 Szkolenia — Kraków; ul. M. Domagały 1 — żel.
55-50-22, wewn. 192, 195.

Dojazd do Przedsiębiorstwa autobusem nr 1*7 z

placu Bohaterów Getta do przystanku końcowego.
*

Uczniowie w okresie nauki otrzymywać będą wy­
nagrodzenie miesięczne w wysokości:
— 2.250
— 2.700
— 3.500

Mogą
wysokości 1.600 zł miesięcznie.

Praedsiębioratwo zapewnia możMwość korzystania z |

różnych świadczeń socjalny oh oraz miejsca w inter- j
nacie.

Szczegółowych informacji udziela Sekretariat Szko- E

ly or*x Dział Spraw Pracowniczych Okręgowego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego „PZZ”
w Krakowie, ul. Pijarska 9, tel. 22-17-96, w godz. 8—15. g
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również

pierwszym roku nauki

drugim roku nauki

trzecim roku nauki

otrzymać stypendium fundowane w

4

(Tu należy odciąć po uprzednim wypełnieniu zgłosze­
nia i przesłać pod naszym adresem)

(imię 1 nazwisko ucznia)

(dokładny adres zamieszkania)

______________________________________

(podpis ro Jzlców akceptujących naukę w ZSZ)

KRAKOW3KIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

30-969 KRAKÓW. UL. (JJASTEK
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SPORT ©SPORT®
ILIGA@

Lechia Gdańsk — Lech Poenań
1:0 (1:0). Bramki zdobylir Pękala
(28 min.) i Krusiczyńdki (83
min.) . Żółta kartka — Kowal-

eayk (Lechia).
GKS Katowice — Zagłębie 0:2

(0:2). Bramki zdobyci: Sołtysik
(33 min.), Śpiewak (35). Żółte
kartki — Włosowici (Zagłębie) 1
Kublsatal (GKS).

Motor — ŁKS Łódi 1:1 (1:0).
Bramki zdobyli: dla Motoru I-
wanicki x karnego (37 mm.), a

dla ŁKS — Gajda (64 min.).
Żółte kartki Boguszewski (Mo­
tor) i Zloher (ŁKS).

Śląsk — Górnik Wałbrzych
0:0. Żółte kartki: Rosa i Król
(Śląsk) oraz Kowalik (Górnik).

Radomiak — Ruoh 1:2 (1:2).
Bramki strzelili: dla Radomiak*
— Benesz (35 min. z kannego),
dla Ruchu — Bąk (1 min.) 1
Warzycha (19 min.). Żółta kart­
ka: Fornalik (Ruch).

Widzew — Pogoń lr# (0:0).
Bramkę zdobył dla Widzewa
Dziekanowski w 70 min. Żółta
kartka Leśniak (Pogoń).

Górnik Zabrze — Bałtyk 1:0

(1:0). Bramkę zdobył w 12 min.
Zgutczyńskl. Żółta kartk* Filip­
czak (Bałtyk).

1. Górnik Z. 30:12 24— 9
2. Legi* 28:14 28—16
3. Lech 28:14 23-14
4. Widzew 27:15 23—11
5. Zagłębie 23:19 27—22
6. Śląsk 20:22 24—23
7. Ruch 20:22 19—20
8. Górnik W. 20:22 22—24
9. Katowice 10:23 15—18

10. ŁKS 19:23 13-18
11. Bałtyk 18:24 14—21
12. Lechia 18:24 15—24
13. Radomiak 17:25 17—21
14. Wisła 17:25 15—20
15. Motor 17:25 18—24
16. Pogoń 15:27 16—28

Szombierki — Olimpia 1:0

(0:0), Mato Jelcz — Odra 0:0,
Stilon — Victoria 0:0, Gwardia
— Stal Stocznia 1:0 (0:0), Piast
— AKS 1:0 (0:0), Zagłębie —

Chemik 1:0 (0:0), Chrobry Gło­
gów — Zagłębie Wałb. 2:1 (2:0),
Zawisz* — Ślęza 1:2 (0:1).

1. Gwardia 28:12 41—17
2. Odr* 26:14 29—18
3. Szombierki 26:14 23—14
4. Zawisza 25:15 29—18
5 Zagłębie L. 23:17 18—14
6. Olimpia 22:18 24—19
7. Piast 22:18 21—18
8. Moto Jelcz 21:19 21—16
9. Stal Stocznia 19:21 15—21

10. Zagłębie W. 18:22 25-30
11. Ślęza 17:23 22-25
12. Chemik 17:23 15—21
13. Chrobry 17:23 15-23
14. Victor,ia 16:24 9—18
15. Stilon 12:28 13—30
16. AKS 11:29 14-32

II LIGA II GR.

Wyniki: Resovia — Start 3:0

(1:0), Górnik — Avia 1:1 (0:0),
Polania W-wa — Polonia Bytom
0:0, Jagiellonia — Stal St. Wo­
la 1:0 (0:0), Włókniarz — Stal
Rz. 3:1 (3:0).

1. Stal M. 26:14 23-15
2. HUTNIK 25:15 20—10
3. Jagiellonia 22:18 18-10
4. IGLOOPOL 22:18 24—21
5. Włókniarz 22:18 16—14
6. Górnik K. 22:18 20—20
7. Polonia B. 21:19 18—16
8. Resoria 21:19 11—10
9. Start 20:20 22—19

10. Stal St. W. 20:20 14—12
11. Aria 19:21 17—15
12. Korona 19:21 18—22
13. Stal Rz. 17:23 16—20
14. Polonia W. 16:24 10—18
15. Błękitni 16:24 14—28
16. CRACOYIA 12:28 11—24

III LIGA VIII GR.©

Garbarnia Kraków — Sande-

eja N. Sącz 0:0, Wisłoka Dębica
— Unia Tarnów 1:0 (1:0), Tar-
novia — Czarni Jasło 3:0 (1:0),
Zelmer Rzeszów — Glinik Gor­
lice 0:1 (0:0), Izolator Bogu­
chwała — Czuwaj Przemyśl 1:0

(0:0), Dalin Myślenice — Lima-

noyia 1:0 (0:0), Karpaty Krosno
— Stal Sanok 3:0 walkower (go­
ście zapomnieli przywieźć ksią­
żeczek zawodników).

1. Unia 16 24 26—10
2. Glinik 16 23 24—10
3. Karpaty 1621 20—8
4. Tarnovia 16 20 22-13
5. Wisłoka 16 18 12—9
6. Sandecja 16 17 20—17
7. Garbarnia 16 15 14—14
8. Izolator 16 15 18—20
9. Czuwaj 16 15 15—25

10. Dalin 16 13 18—16
11. Zelmer 16 13 12—14
12. Stal

' 16 13 17—22
13. Czarni 16 9 5-25
14. Limanovia 16 8 13—32

KS „ZWIERZYNIECKI” zawia­
damia, że od dnia 2 maja br.
otwiera korty przy ul. Błonie 1
dla zakładów pracy oraz użyt­
kowników indywidualnych.

Informacje codziennie w godz.
14—17, teł. 22-04-15 (klub zatrud­
ni kortowego).

Duży Lotek

I lcs.: 12. 16, 21. 23. 26, 28 do­
datkowa 45

II lcś.: 9, 14, 16, 20, 40, 42

Kolejka niespodzianek
21 kolejka rozgrywek o mistrzostwo piłkar­

skiej ekstraklasy sypnęło niespodziankami du­
żego kalibru. Do największych niewątpliwie
doszło w Warszawie i Gdańsku. Któż by po­
myślał, że Legia lider tabeli może przegrać
u siebie i to aż 0:2 z krakowską Wisłą, która
ostatnio miała kłopoty nawet na własnym
boisku. . W Warszawie podopieczni trenera

Oresta Lenczyka sprawili jednak olbrzymią
niespodziankę i odnieśli zasłużone zwycięstwo.
Również w Gdańsku nikt nie liczył na to, że
Lech przegra z Lechią również 2:0, Podopieczni
trenera Łazarka wznieśli się na szczyty swo­
ich możliwości i to co wydawało się niemożli­
we stało się faktem. Lech wyjechał z Gdańska
bez zdobyczy punktowej.

Nie wszystkim zespołom z dolnych rejonów
tabeli powiodło się tak jak Wiśle i Lechii.
Radomiak przegrał na własnym boisku z Ru­
chem i zdaje się być jednym * głównych kan­
dydatów do spadku. Również Pogoń, która od

dłuższego czasu okupuje ostatnie miejsce w ta­
beli zostawiła punkty w Łodzi, choć przegrała
z Widzewem minimalnie tylko jedną bramką.

Porażka Legii spowodowała, że mamy no­
wego lidera. Jest nim Górnik Zabrze. Na jak
długo podopieczni Huberta Kostki zadomowią
się na fotelu lideral Częściową odpowiedź na

to pytanie być może będziemy mieli już za

tydzień, kiedy to zostanie rozegrana 22. kolejka
ekstraklasy.

21 kwietnia grają: Górnik Wałbrzych — Le­
gia, Bałtyk — Śląsk, ŁKS — Górnik Zabrze,
Zagłębie — Motor, Pogoń — GKS, Lech — Wi­
dzew, Ruch — Lechia, i Wisła — Radomiak.

W II lidze w grupie drugiej znów zmiana
lidera. Na pierwsze miejsce powróciła mielecka
Stal, która wygrywając z Igloopolem, przy

jednoczesnym remisie Hutnika w Kielcach,
uzyskała jeden punkt przewagi nad krakowia­
nami.

(JK)

Wisła zdetronizowała Legię
W meczu, który miał przynieść

łatwą zdobycz warszawskiej Le­
gii doszło do dużej niespodzian­
ki. Gospodarze przegrali z kra­
kowską Wisłą 0:2 (0:1). Bramki

zdobyli dla gości: Nawrocki w

15 min. i Klaja w 53 min.

Podopieczni trenera Oresta
Lenczyka rozpoczęli ten mecz w

nieco zmienionym składzie w po­
równaniu do poprzednich spot­
kań. W krakowskim zespole
Zajdę zastąpił w bramce Ga­
szyński' a w polu od początku
grali Markowski i Klaja. Ro­
szady te, jak się później okaza­
ło, były dość szczęśliwe. Wisła

wygrała w Warszawie, na co tyl­
ko liczyli najwięksi optymiści
spośród kibiców piłkarzy „Bia­
łej Gwiazdy”, a jedną z bramek

zdobył właśnie Zbigniew Klaja.
W meczu faworytem była Le­

gia i ona też rozpoczęła od pier­
wszego gwizdka ataki na bram­
kę Gaszyńskiego. Uważnie gra­

Nie powstrzymali mielczan
(Obsł. wł.) W meczu dwóch

czołowych zespołów Igloopol Dę­
bica przegrał ,w Mielcu ze Stalą
0:2 (0:2). Bramki dl* mielczan
strzelił w 9 i 43 min. Urbanek.

Było to interesujące spotkanie,
w którym oba zespoły ambitnie

walczyły przez pełne 90 min.
Dębiezainie grali jak zawsze od­
ważnie, nie cofali się do kur­
czowej obrony ale starali Się za­
skoczyć szybkimi atakami bram­
karza Stali. Niestety w sobotę
nie zostały w pełni wykorzy­
stane możliwości szybkich napa­
stników Kucharskiego j Strojka.
Słabszy dzień miał lider zespo­
łu Curyło i nikt nie potrafił za

niego nagrać piłki kolegom z li­
nii napadu. Mielczanie górowa­
li nad piłkarzami Igtoopolu wię­
kszym doświadczeniem. W ich

akcjach mniej było przypadko­
wości, a pomocnicy Stali potra­
fili wypracować sytuacje, które

stwarzały poważne zagrożenie
pod bramką Chmielą. Już w 9

Kontuzja Putka
Koron* — Hutnik 1:1 (1:1).

Bramki strzelili :dla Korony —

Wyciślik w 36 min., dla Hutni­
ka—Faitw25min.

Krakowian!* rozegrali jedno
z* słabszych spotkań i momen­
tami nie bardzo było wiadomo,
który * tych zespołów walczy
o ekstraklasę. Wprawdzie Hut­
nik po strzale Falta objął pro­
wadzenie 1:0, ale w 9 min. póź­
niej Wyciślik wyrównał Więcej
szans na zwycięstwo mieli go­
spodarze, w szeregach których
Bąk dwukrotnie będąc sam n*
sam z Holocherem przegrał z

nim pojedynki. Korona częściej
przebywała pod bramką gości 1

Juventus proponuje mi 3-letni kontrakt
ale ja wciąż się waham

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ła tylko podczas kąpieli butelka
piwa. Na szampana będziemy
musieli poczekać do ewentualne­
go finału w Brukseli.

— Panie Zbyszku nie będę u-

krywał — kibice bardzo liczą na

pana w najbliższych spotkaniach
z Belgią, Grecją... O Albanii nie

wspominam, bo z terminarza
wynika, są- nikłe szanse na

pana występ w Tiranie. Prze­
cież finał PEMK ma być roze­
grany tylko o dzień wcześniej.

— Na ten ostatni temat, nie­
zręcznie mi aię wypowiadać. To

czy wystąpię w Tiranie nie za­
leży ode mnie. Jestem związany
kontraktem z Juyentusem. Szko­
da, że doszło do zbitki termi­
nów. Z Belgią i Grecją zagram
chyba na pewno, o ile skorzysta
z moich usług trener Piechni-
czek.

Powiem pąnu szczerze — że w

tej chwili jestem już myślami
przy meczu w Brukseli. Wiem,
że kibice bardzo na mnie liczą.
N.ie chcę się wykręcać, ale koń­
cowy wynik zależeć będzie nie

tylko ode mnie, ale od postawy
całej drużyny. Dochodzą mnie

głosy, że forma reprezentantów
zwyżkuje, W dobrej dyspozycji
strzeleckiej jest Dziekanowski,
odzyskuje wigor Smolarek, do­
bre recenzje zbierają Matysik,

jąca defensywa Wisły nie po­
zwoliła jednak n< poważniejsze
zagrożenie własnej bramki, a

znacznie groźniejsze od ataków
Legii były kontry piłkarzy Wi­
sły. Już w 7 min. od utraty
bramki po strzale Iwana urato­
wał Legię słupek, ale w 8 min.

później ten sam piłkarz idealnie

nagrał piłkę Nawrockiemu i go­
ście prowadzili 1:0. Bramka ta

spowodowała zamieszanie w zes­
pole Legii. Warszawianie nie po­
trafili po utracie gola skutecz­
nie zagrozić wiślakom, ich akcje
były bardzo chaotyczne.

Po przerwie znów atakowała

Legia, ale bramkę z kontry zdo­
była Wisła. Klaja wykorzystał
kiks Wdowczyka i Wisła pro­
wadziła 2:0. Gospodarze mieli w

55 min. wyśmienitą sytuację do

zdobycia kontaktowej bramki
kiedy to po faulu Giszki na Bier­
nacie sędzia podyktował rzut

karny. Niefortunnym strzelcem

min. Urbanek z rzutu wolnego
zdobył pierwszą bramką dla Sta­
ll Ten sam zawodnik efektow­
ną główką po rzucie rożnym
wykonywanym przez Kołosow-

skiego ustalił wynik meczu. Dę-
biczanie starali się uzyskać choć

jedną bramkę ale ich strzały by­
ły na ogół niecelne.

Po meczu doszło do nieprzy­
jemnych incydentów. Podocho-
con* grupa pijanych pseudokibl-
ców obrzuciła kamieniami auto­
kary kibiców z Dębicy. Niestety
służby porządkowe, które już
wcześniej widziały agresywne
zachowanie się tej grupy, po me­
czu nie interweniowały.

IGLOOPOL: Chmiel — Gmy-
rek, Sekuła, Zub (69 min. Ka-
czówka), Kłos — Pisz, Szybist (48
min. Stefanik), Curyło, Mysiak
— Strojek, Kucharski.

Sędziował W. Urbańczyk z

Bielska-Białej. Żółte kartki: Bar-
nak oraz Szybist i Stefanik.

(JK)

był* w tym meczu zespołem
przeważającym.

W Hutniku wyróżnili się Fait
1 Walankiewics, * w Koronie
Adamus. Krakowianie straolli w

tym meczu Putka, który narze­
kał jeszcze n* dolegliwości przed
meczem,

*
po 22 min. gry w

Kielcach opuścił boisko. Jest te

poważna strata dla krakowskie­
go zespołu.

HUTNIK: Holocher — Kil,
Kot, Walanklewicz, Śmiałek —

Sysło, Putek (22 min. Cjmlew-
ski), Wójcik, Smagacs — Fait,
Szczecina (14 min. Orzeł). Sę­
dziował E. Ostolskl z Katowic.
Widzów 4 tys. (L)

Wija®. Z obroną też ni* powin­
no być najgorzej, chyb* trener

może liczyć także na Młynarczy­
ka.

— Panie Zbyszku, część naszej
prasy podała, że trafił pan na

listę transferową we Włoszech...
— Doprawdy nie wiem skąd

biorą się te nieprawdziwe infor­
macje w prasie polskiej. Nie

pierwszy zresztą raz. Może ktoś

jest słaby w tłumaczeniu z wło­
skiego. Wyjaśnię od razu jedną
rzecz — we Włoszech nie ma lis­
ty transferowej; po zakończeniu

rozgrywek wszyscy menażero­
wie zbierają się na tydzień w ja­
kimś hotelu i tam załatwiane aą
wszystkie interesy.

A wracając do mojej sprawy..
Niieprozumienie mogło się wziąć
z tego, iż z piłkarzami, z którymi
kontrakt kończy się w czerwcu

br. (a do takich ja należę) kluby
miały obowiązek przeprowadzić
rozmowy do końca marca br.
Juventus rozmawiał ze mną i o-

trzymałem propozycję przedłu­
żenia kontraktu na następne 3
lata. Nie odpowiedziałem ani

tak, ani nie. Po prostu muszę się
dobrze zastanowić, wziąć pod u-

wagę wszystkie okoliczności.

Gdybym wywalczył z Juventu-
seim PE, to miałbym z tym klu­
bem w kolekcji wszystkie możli­
we do zdobycia trofea (mistrzo­
stwo i Puchar Włoch, PE, PZP,

był Karaś. W końcówce legio­
niści poderwali się jeszcze do
ataku i mieli nawet okazję do

zdobycia goli, ale dwukrotnie
na przeszkodzie stanęła im po­
przeczka, a w pozostałych wy­
padkach pewnie interweniowali
obrońcy.

W sumie zasłużone zwycięstwo
Wisły, w której pierwszoplano­
we role odgrywali Jałocha i
Iwan. Na słowa uznania zasłu­
żył jednak cały zespół za ambi­
tną grę.

LEGIA: Kazimierski — Kubic­
ki, A. Sikorski, Gawara (64 min.

Kaczmarek), Wdowczyk — Ka­
raś, Buncol, Buda — Biernat (71
min. Cebula), Arceusz, Cisek.

WISŁA: Gaszyński — Moty­
ka, Budka, Nawrocki, Giszka —

Banaszkiewicz, Iwan, Markowski
(74 min. Lipka), Jałocha — Kle­
ją, Krupiński (58 min. Wróbel).

Sędziował K. Orłowski z Lu­
blina. • (K)

Nareszcie

zwycięstwo
Pierwsze zwycięstwo w run­

dzie wiosennej odnieśli piłkarze
Cracovil pokonując na własnym
boisku Błękitnych Kielce 3:1
(2:1). Bramki dla Cracovij strze­
lili: Graba w 6 min., Nurkow-
ski w 42 min. oraz Karbowiak
w 88 min.; dla Błękitnych: Wój­
cik w 20 min.

Był to mecz dwóch słabiut­
kich zespołów. Zarówno gospo­
darze jak i goście grali niemra­
wo, razili prostymi błędami, któ­
re świadczą o braku podstawo­
wego wyszkolenia. W 6 min.
Cracovia objęła prowadzenie,
kiedy to centrę Tyrki z rzutu

rożnego wykorzystał Graba.
Krakowianie nie cieszyli się dłu­
go prowadzeniem. Goście ruszy­
li do altaku i okazało się, że obro­
na Cra<fovi; jest dziurawa ni-,
czym przysłowiowy szwajcarski
ser. Na szczęście napastnicy go­
ści też nie bardzo mieli pojęcie
o grze w piłkę i tylko raz zdo­
łali pokonać Niessner*.

W Cracovli na podkreśleni*
zasługuje fakt niemal rewolucji
w składzie osobowym. Nie grali
Brzeziński, Hnatio, Bzukała i

zdyskwalifikowany Dybczak.
Czy te zmiany wpłyną na po­
prawę gry krakowian? Zwycię­
stwo nad słabiutkim zespołem z

Kielc n« pewno jeszcze o tym
ni* świadczy.

CRACOVIA: Nlessner — Tyt­
ka, Baliga, Cendrowicz, Zawa­
dźińsk1 — Osoba (78 min. Kaspe­
rek), Graba, Podsiadło, Cisow­
ski — Cysto (71 min. Karbo­
wiak), Nurkowski.

Sędztował J. Pągowski (Wro­
cław), żółta kartka Podsiadło.

(JK)

Superpuchar). w, takiej sy­
tuacji lepiej byłoby odejść? In­
ny argument. Platini ma kon­
trakt z Juventusem do końca
czerwca 1986 r. Grać z takim

wspaniałym piłkarzem, z którym
wiążą mnie przyjacielskie więzy
— to wielka przyjemność. Nie

mogę nie brać także pod uwagę
wielkiej sympatii jaką darzą
mnie kibice „czarno-białych”. Na

każdym meczu Juve są kibice z

polską flagą. Więc jeszcze wa­
ham się. Pragnę podkreślić jed­
no — ostateczna decyzja zależy
ode mnie.

— Gdyby pan miał odejść —

to dokąd?
— Także w prasie polskiej wy­

czytałem, że mam grać w Realu,
Tottenhamie, Barcelonie, Romie.
Nie wszystkie fakty są prawdzi­
we, na razie za wcześnie o tym
mówić. Jeśli zajdzie taka ewen­
tualność to całą sprawę załatwi
w ciszy i spokoju mój menażer.

Tyle mogę powiedzieć na dziś.
Niech pan serdecznie pozdrowi
ode mnie moich krakowskich ko­
legów z reprezentacji; Jałochę,
Iwana, Skrobowskiego.

— Dziękuję w imieniu na­
szych Czytelników i powodzenia
w Pucharze Europy.

Rozmawiał:

ANDRZEJ STANOWSKI

Mistrzynie Polski na rok 1985

Koszykarki Wisły już po raz 18. zdobyły tytuł mistrzyń kraju. Na naszym zdjęciu ztoją od

lewej: Grażyna SEWERYN (kapitan zespołu), Izabella MAJ, Katarzyna GRABACKA, Małgo­
rzata NIEMIEC, Renata WRONA, Elżbieta DONIEC, Anna JASKURZYŃSKA, Lucyna JA­
NUSZKIEWICZ, Mart* STAROWICZ i Aldona PATYCKA. Na zdjęciu brak trenera Zdzi­
sława KASSYKA. Fot. WACŁAW KLAG

Bez punktów
Piłkarze ręczni Hutnika Kra­

ków nie zdołali zdobyć choćby
jednego punktu w meczach wy­
jazdowych z Wybrzeżem
Gdańsk. Jak już informowaliśmy
w piątek krakowianie przegra­
li 23:28. W meczu rewanżowym
Wybrzeże pokonało Hutnika
27:24 (11:11). Najwięcej bramek
dla Wybrzeża zdobyli Leszek
Krowicki 7 i Zbigniew Piechot

5, dla Hutnika Zbigniew To­
maszewski 6 i Robert Skalski 5.

Wybrzeże to obecni* zdecy­
dowanie najlepszy zespół w pol­
skiej ekstraklasie szczypiorni-
stów i trudno było liczyć na

to, że Hutnik zdoła powiększyć
swoją zdobycz punktową, tym
bardziej, że mecze były roz­
grywane w Gdańsku. Niemniej
w meczu rewanżowym krako­
wianie momentami nawiązywa­
li wyrównaną walkę z gospo­
darzami i po pierwszej poło­
wie wynik był remisowy 11:11.

(k)

Śląsk — Posnanla 25:27, 30:24,
Korona — AZS Gorzów 27:24,
23:28, Grunwald — Anilana 24:28.
22:33, AZS Warszawa — Pogoń
21:21, 24:22.

Przegrana w Lubinie
Zagłębie Lubin — Igloopol

Dębica 12:8.

Zasłużone zwycięstwo Zagłę­
bia, pierwsze w tej edycji roz­
grywek ekstraklasy. Igloopol
wystąpił wprawdzie bez Krysia-
ką, lecz i Zagłębie straciło „pe­
wne” punkty wskutek niedy­
spozycji Krzaka. N ajciekawszą
walkę meczu stoczyli Stefa now-

ski z Żeromińskim, przy czym
zwycięstwo lubinianina nie pod­
legało dyskusji. Wielkim niepo­

Dziś gra Podhale

i Cracovia

Dziś na lodowisku w Bytomiu
walczą o wejście do ścisłego fi­
nału zespoły Polonii i Podhala

Nowy Targ. „Szarotki” muszą
wygrać ten mecz aby doszło do

jeszcze jednej rozgrywki s Po­
lonią. W razie wygranej nastę­
pny mecz również w Bytomiu
już we wtorek. W wypadku po­

Od najbliższej środy kibice
hokejowi emocjonować się będą
pojedynkami o tytuł mistrza
świata. W Pradzo rozpoczynają
się bowiem 50, a więc jubileu­
szowe (złote) MŚ gr. „A”. Pierw­
szym mistrzem w 1920 r. (turniej
rozgrywano podczas ...Letnich

Igrzysk Olimpijskich w Antwer­
pii) był* oczywiście Kanada. Do­
minacja drużyny „Klonowego
liścia” trwała — z małymi
przerwami — do lat 60. Al*
o sukcesy ich amatorskiej repre­
zentacji było coraz trudniej, o-

statni złoty medal Kanadyjczycy
wywalczyli w 1961 r., potem wy­
stąpili z żądaniem dopuszczenia
do MŚ zawodowców. LIHG pod
wpływem augesti MKOl, który
zagroził, źe zawodnicy grający z

profesjonalistami stracą prawo
udziału w olimpiadach — nie

zgodził się n« to, wobec czego
Kanad* na kilka lat zbojkotowa­
ła mistrzostwa. Powrócił* do

turniejów mistrzowskich dopiero
w 1977 r. już z zawodowcami (4
miejsce w Wiedniu). Wydawało
się, że wreszcie doczekamy się
mistrzostw świata z prawdziwe­
go zdarzenia z udziałem rzeczy­
wiście najsilniejszych drużyn eu­
ropejskich i amerykańskich.

Niestety tak się nie stało. Ka­
nadyjczycy, a także Amerykanie
przysyłają na mistrzowskie tur­
nieje reprezentacje kadłubowe,
zebrane ad hoc! Traci oczywiście
na tym ranga mistrzostw, tracą
hokejowi kibice. Cóż to byłyby
za wspaniałe mistrzostwa z u-

działem pierwszej reprezentacji
Kanady i USA opartych na naj­
lepszych graczach NHL. Z Fi­
nami i Szwedami wzmocnionymi
wszystkimi najlepszymi hokeis­
tami grającymi za Oceanem.
Takie olbrzymie emocje towa­
rzyszyły ubiegłorocznemu Pucha­
rowi Kanady, który zdaniem
obserwatorów . stał na wyższym
poziomie niż MS i jak pamięta­
my zakończył się sukcesem Ka­
nady, która w półfinale po do­
grywce pokonała ZSRR i w fi­
nale Szwecję.

Może ktoś powiedzieć — Ka­
nadyjczycy i Amerykanie nie

pnzysyłają najsilniejszych zespo­
łów, to ich strata. Skoro nie za­
leży im na medalach... Kiedy

w Gdańsku
1. Wybrzeże 47: 9 797—701
2. Anilana 38:18 755—727
3. Pogoń 33:23 694—662
4. Śląsk 30:26 690—680
5. Hutnik 30:26 689—664
6. Korona Kielce 27:29 744—732
7. PosnainŁa 26:30 693—694
8. AZS W-wa 22:34 631—660
9. AZS Gorzów 19:37 690—719

10. Grunwald 8:48 673—837

Piłkarkl ręczne rozegrały
przedostatnią kolejkę ligowej
batalii.

Spotkanie Cracovla — AZS
Wrocław rozegrane zostało w

ub. tygodniu (23:24 i 32:26).
Wynik! sobotnio-niedzielnych

meczów: Ruch — Pogoń 21:23 i

27:25, Skra — Sośnica 29:22 i
31:19, Slęia — AZS Katowice
21:28 i 26:16, Start — AKS Cho­
rzów 28:23 i 24:24.

1. CRACOVIA
2. Skra

56:12
48:20

895—738
857—757

3. Pogoń 44:24 797—732
4. Ruch 34:34 792—790
5. AZS Wrocław .31:37 783—809
6. Ślęza 30:38 781—801
7. Start 30:38 793—820
8. AZS Katowice 28:40 811—863
9. Sośnica 21:47 757—876

10 AKS Chorzów 20:48 721—801

wodzeniem zakończył się pierw­
szy występ w barwach Igloopo-
lu Czesława Dawca. W drugiej
rundzie spotkania po piekielnie
silnym ciosie Bachanka padł on

na deski i lekarz długo nie

mógł przywrócić mu świado­
mości. Nokaut wyglądał bardzo

groźnie. (k)
Wyniki: GKS Jastrzębie — O -

limpia 15:5, Legia — Gwardia
14:6, Czarni — Stal Stocznia
18:2.

rażki Podhala przeciwnikiem
Zagłębia Sosnowiec w finale
będzie bytomska Polonia.

Cracovia gra dziś trzeci mecz

drugiej tury hokejowego play
off. Krakowianie podejmują
Stoczniowca o godz. 17. W wy­
padku zwycięstwa będą mieli

już zapewnione co najmniej 6

miejsce (będą walczyć o 5). W
razie porażki we wtorek roze­
grany zostanie w Krakowie je­
szcze jeden mecz. (k)

Od środy „szczyt" hokejowy w Pradze

Złote mistrzostwa i „złoto" dla ZSRR?
pytano o to Kanadyjczyków od­
powiadają niezmiennie: musicie
nas zrozumieć, u nas najważ­
niejszą imprezą, której podpo­
rządkowane są wszystkie inne
łącznie z MŚ — jest Puchar

Stanleya, mający już ponad 90-
letnią tradycję. To jest sól na­
szego hokeja, w maju rozgrywki

17.4: 13.30 ZSRR — USA, 17 Szwecja — RFN, Kanada —

NRD, 20.30 CSRS — Finlandia, 18.4:'13.30 RFN — Kanada,
17 Finlandia — ZSRR, Szwecja — USA, 20.30 CSRS — NRD.
20.4: 13.30 Szwecja — Finlandia, 17 CSRS — RFN, ZSRR —

NRD, 20.30 Kanada — USA, 21.4: 13.30 Szwecja — NRD, 17
ZSRR — RFN, Finlandia — Kanada, 20.30 CSRS — USA,
23.4: 13.30 NRD — Finlandia, 17 CSRS — Kanada, 20.30 ZSRR
— Szwecja, USA — RFN, 24.4: 17. USA — NRD, 20.30 Fin­
landia — RFN, 25.4: 17 Szwecja — CSRS, 20.30 Kanada —

ZSRR, 26.4: 17 RFN — NRD, 20.30 USA — Finlandia, 27.4: 17
ZSRR — CSRS, 20.30 Kanada — Szwecja.

FINAŁY: 28.4: 17 5—6, 20.30 6—7, 29.4: 17 1—4, 20.30 2—3,
30.4: 17 6—8, 20.30 7—5, 1.5: 17 2—4,' 20.30 3—1, 2.5: 17 8—7,
20.30 5—6, 3.5: 13.30 5—4 17 1—2 .

Po I części turnieju wyłoniony zostanie mistrz Europy. W
II części o tytuł mistrza świata grają 4 najlepsze zespoły (bez
uwzględnienia spotkań z I tury), pozostałe 4 grają o miejsca
5—8 (z uwzględnieniem spotkań I tury), ostatnia drużyna spa­
dadogr.B.

Polska TV zapowiada dość obszerne relacje, czechosłowac­
ka TV pokaże prawie wszystkie mecze na żywo (dlatego po-
daję godziny) swojej drużyny w pr. I, inne mecze głównie
wpr.n.

o Puchar Stanley* wkraczają w

końcową fazę i nie ma mowy o

tym by kluby, które decydują u

nas o wszystkim zdobyły się na

zwolnienie czołowych graczy.
Kanadyjczycy proponują prze­

sunięcie MŚ na koniec maja, na

co nie chcą zgodzić się' Europej­
czycy. Problemu nie udało się
rozwiązać. Czy w najbliższych
latach sprawa ruszy z martwe­
go punktu? Raczej w to wątpię,
choć z drugiej strony mam

cichą nadzieję, że zainteresowa­
ne strony w interesie hokeja i

kibiców, w końcu porozumieją
Się. Hokej przestał już być daw­

Praca z młodzieżą
szansą krakowskiej piłki

Krakowski Okręgowy Zwią- wego sprzętu a także fachowej
zek Piłki Nożnej w sobotę pod­
sumował 4-letni okres swojej
działalności i dokonał wyboru

nowych władz. Prezesem KOZPN
został ponownie Daniel Czer­
necki, I wiceprezesem Franci­
szek Hyla, sekretarzem Roman

Rupalski a skarbnikiem Bro­
nisław Królikowski, W skład
zarządu weszło 31 osób.

W trakcie dyskusji szczególny
nacisk położono na problem
młodzieży w krakowskim fut­
bolu. Podkreślano, że poprzez
intensywną pracę z młodzie­
żą, nie tylko w wielkich klu­
bach ale przede wszystkim w

tych małych, będzie można

myśleć o odrodzeniu się kra­
kowskiej piłki. Podniesiono pro­
blem młodzieży zrzeszonej w

Ludowych Zespołach Sporto­
wych. Na wsi nie brakuje
chętnych do gry w piłkę, ale

niestety brak jest podstawo-

^SKALEJ^
Sdoskopm
DALEKOPIS

(k) • W finałowym me­
czu o Puchar Zdobywców
Pucharów w piłce ręcznej
kobiet jugosłowiańska dru­
żyna Buducnost Tltograd
pokonała w Topolnikach
(CSRS) miejscowy zespół
Druzstewnik 22:18 (9:9). Pił­
karki jugosłowiańskie zdo­
były PZP po raz drugi z

rzędu.
• Mistrzami Polski junio­

rów młodszych w hokeju na

lodzie zostało Podhale Nowy
Targ, pokonując w ostatnim
meczu Stoczniowca Gdańsk
3:1 (3:8, 0:1, 0:0).

• W rozegranym w Mal-
moe towarzyskim meczu ho­
keja na lodzie Kanada wy­
grała ze Szwecją 5:1 (3:1, 0:0,
2:0).

• W towarzyskim meczu

hokeja na lodzie reprezenta­
cja RFN przegrała w Kauf-
beuren z zespołem USA 3:8
(0:3, 3:1, 0:4).

no dyscypliną zimową, w hokeja
gra się w zasadzie przez cały
rok, więc może jednak kiedyś
uda się znaleźć dogodny dla

wszystkich termin.
Po tych dywagacjach wracaj­

my do najbliższych MŚ w Pra­
dze. Stolica CSRS organizuje je
już po raz 7, mecze rozgrywane

będą w dwóch halach, starej,
zmodernizowanej w Parku im.
Fuczika (14 tys. widzów) i 5

spotkań w mniejszej hali Slavii.

Czechosiowacy — zakochani od
lat w hokeju — bardzo starannie

przygotowali się do tej wielkiej
imprezy, wydając na ten cel po­
nad 30 min koron. Mimo zgłoszo­
nych przeze mnie zastrzeżeń —

mistrzostwa to jednak... mistrzo­
stwa (tym bardziej że jubileu­
szowe) i cokolwiek by powiedzieć
turniej zapowiada się ciekawie.

Oczywiście jest wielki faworyt
— drużyna ZSRR, która wydaje
się poza zasięgiem rywali. Wpra­

Rekord Polski

W. Wyżgi
W bardzo dobrej fermie

znajduje się młody pływak
krakowski (MKS Jordan —

SMS Kraków) Wojoleoh Wy­
łga, który i każdym niemal

startem poprawia swe osiąg­
nięcia. W zawodach • nagro­
dę „Elektroimpeau” w Bu­
dapeszcie Polak zwyciężył w

wyścigu na 209 m at. motyl­
kowym, ustanawiając rekord

Polski 2.02,85. Pobił on nale­
żący od 1981 r. rekord Ada­
ma Rzeczkowskiego o 1,92
sek. W Budapeszcie Polak

nic miał groźnych konkuren­
tów wyprzedzając Hadcmana

■ NRD — 2.05,70 oraz Kallo

z Węgier — 2.95,86.

W pierwszym dniu zawo­
dów „Elektrolmpea" roze­
grano 13 finałów, z których
T wygrali goście, a ( repre­
zentanci Węgier,

kadry. Położono również na­
cisk na szersze podejmowani*
współpracy ze szkołami. Dele­
gaci mówili o kryzysie jaki
dotknął krakowski futbol, a w

szczególności o tragicznej sy­
tuacji Oracovii, która z każ­
dym dniem się pogarsza. Mi­
mo tego nie da się dostrzec

perspektywicznych działań w

tym klubie. Taka postawa lu­
dzi odpowiedzialnych za piłkę
w Gracovii musi niepokoić.

W obradach uczestniczyli m.

in. prezes PZPN doc. Włodzi­
mierz Beczek oraz sekretarz

generalny PZPN mgr Zbigniew
Kaliński. Na zakończenie obrad
dokonano wyboru delegatów
na walny zjazd PZPN. Kraków

reprezentować będą: Cz. Ba­
ran, D. Czernecki, F. Hyla, B.

Michaliszyn, S. Palczewski.

(k)

• W rozegranym w So
chaczewie meczu Pucharu
FIRA grupy „B” Polska wy­
grała z Marokiem 28:6 (4:3).

Puchar Europy
dla AZS Gdańsk

Dużym sukcesem tenisistów
stołowych AZS Gdańsk za­
kończyły się rozgrywki o

klubowy Puchar Europy. W

finałowym meczu rozegranym
w Budapeszcie drużyna An­
drzeja Grubby pokonała mi­
strza Węgier — budapeszteń­
ski BVSHC 5:3. Wyniki tego
spotkania, które trwało bez
10 minut 4 godziny: Kuchar­
ski — Nozicka 21:19, 20:22,
21:17, Jakubowicz — Takacs
16:21, 14:21, Grubba — Ger-

gely 20:22, 21:18, 21:13, Ku­
charski — Takacs 23:21,
21:13, Grubba — Nozicka
21:2, 18:21, 21:10, Jakubowicz
— Gergely 21:11, 18:21, 19:21,
Grubba — Takacs 21:8, 19:21,
19:21 i Kucharski — Gergely
21:10, 19:21, 21:17.

wdzie nie ma już w bramce

wspaniałego Tretjaka, ale trener

Tichonow dysponuje niemal 4

równorzędnymi atakami (w tym
pierwszą fantastyczną trójką:
Makarów — Łarionow — Kru-
tow) i 3 równorzędnymi parami
obrońców. Fachowcy rezerwują
20 złoty medal dla ZSRR (do tej
chwili ZSRR i Kanada mają po
19 złotych krążków, CSRS — 5,
Szwecja — 3, USA — 2, Anglia
— 1). Także zdaniem specjalis­
tów drużyna NRD ma minimal­
ne szanse na utrzymanie się w

gr. „A”.
Natomiast nikt nie jest w

stanie przewidzieć kolejności
na miejscach od 2 do 7.
Sześć zespołów prezentuje w

miarę wyrównaną klasę choć
nie wszyscy jeszcze odkryli
karty. Wszystkich nurtuje pyta­
nie jak silne reprezentacje przy-
ślą Kanada i USA, Kanadyjczy­
cy są już w Europie, mają
skład oparty na 5 najsłabszych
drużynach, które odpadły z Pu­
charu Stanleya (może dojedzie
w ostatniej chwili kilku hokeis­
tów z 8 drużyn, które w tych
dniach też pożegnały się z pu­
charem). Wielką niewiadomą
jest zespół USA (wczoraj poko­
nał RFN aż 8:3). Ciekawe, młode

(perspektywiczne) zespoły mają
Szwecja i Finlandia; RFN od lat
na dobre zadomowiła się w gr.
„A” może zagrozić niemal każ­
demu (świadczy o tym wynik to­
warzyskiego meczu z ZSRR 3:3!).

A szanse gospodarzy? Kibice

czechosłowaccy marzyli o „zlo­
cie”, ale ich drużyna ■kiepsko
wypadła w Pucharze Kanady,
nie błyszczała w kontrolnych
meczach (porażki u siebie z

Finlandią i Szwecją). Czechosło-

wacy nadal jednak wierzą w

swoją drużynę, wierzą w co naj­
mniej srebrny medal. Turniej
pokaże czy nie będzie to zadanie

ponad siłv ich reprezentacji.
ANDRZEJ STANOWSKI


